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Rośnie liczba chorób brudnych rąk

Niski poziom
k u l t u r y  z d r o w o t n e ]

W A R S ZA W A  PAP. K o n tro le  przeprowadzane zwłaszcza ¡ub rozpadają. Z a k ła d y  oczy-
RoZho\nS tnWrM o i,n l ’?ef CJę * a n l‘ arn.^ a takze » 5 " i m  Inspekc ji szczania niesystem atycznie o- 
i.? b?T»?.- „C h l P k  J wskazują, ze stan s a n ita rn y  k ra ju  jest p różn ia ją  m eta low e p o je m n ik i 
od G iluzszego  czasu n iezadow ala jący. R zu tu je  to  na zdrow ie na śm ieci, zaś n ie  dezyn feku ją  
społeczeństwa, w p ływ a  na zwiększenie liczby  tzw. chorób w y le w isk  p łynnych  nieczysto- 
b rudnych  rą k  i in n ych  schorzeń w yn ika ją cych  z b ra ku  k u l-  ści. O k .-70 proc. s k le ^ iw  z n a j-
tu ry  zdrow otne j.

Inauguracja Szczecińskiego 
Tygodnia Teatralnego

D Z IŚ  rozpoczyna się X X I  
O gólnopolski Przegląd Tea­
tró w  M ałych Form . Ja k  ju ż  in ­
fo rm o w a liśm y  fes tiw a low e spe­
k ta k le  odbywać się będą ró w ­
nolegle w D K  „K o ra b ” , M orsk im  
O środku K u ltu ry  i  św ie tlicy  
hote lu robotniczego w  Policach.

A  O TO  pro-gram  c a łe j im p re z y : 
D z i i  w  D K  „ K o r a b ”  o  godz i 16.30

(Dokończenie na str. 2)

W ŚRODĘ 16.04.86 oglą­
da liśm y fra n cu sk i f i lm  fa ­
b u la rny  ,,T y lko  spoko jn ie ” , 
a w  m m  L in o  V enturę  i 
M ire ille  Darc.

N A  Z D JĘ C IU : M ire ille  
Darc.

C A F  — arch iw um

U B IE G ŁO R O C Z N Y  przegląd w  
stanu san ita rnego w o jew ództw  * 
w ykaza ł, że aż w  18 spośród 
n ich  po-wszechnie panu je  brud.- 
N iew ie le  le p ie j by ło  w  22 in ­
nych regionach.

W w ie lu  m iejscowościach 
w o j. b ia lsko-pod lask iego 
skutek b raku  kana liza c ji 
w p ros t cuchn ie z podwórek. 
Ustępy i z lewy podwórzowe są 
przepełnione, n ie  dom yka ją  się

(Dokończenie na str. 2)

Dyskusja nad projektem prcgramu partii

Miejska Koiifererioia 
Przedzjazdowa PZPR

JUTRO , 19 bm. o godz. 
9 w  sali K o m ite tu  W oje­
wódzkiego PZPR rozpocz­
nie obrady M ie jska  K o n fe ­
renc ja  Przedzjazdowa. 50C 
podstawowych o rgan izac ji 
p a rty jnych , dz ia ła jących w 
naszym mieście reprezento 
wać będzie 299 delegatów.

D E LE G A C I ocenią dorobek 
dyskus ji nad p ro jek tem  pro­
gram u PZPR, a także w n iosk i, 
k tó re  w y n ik a ją  z rozm ów  in d y ­
w idua lnych  przeprowadzonych 
wśród członków  i kandydatów  
p a rtii.  Na kon fe renc ji dom ino­
wać zapewne będą problem y, 
k tó re  w  św ie tle  p ro je k tu  pro­
gram u i tez na X  Z jazd  są 
na jis to tn ie jsze  d la  teraźniejszo­
ści i  przyszłości naszego k ra ju . 
Is to tnym  m om entem  jes t po­
trzeba określen ia  przed X  Z ja ­
zdem ko n d yc ji m ie js k ie j orga­
n iza c ji p a r ty jn e j oraz stanu 
świadom ości społecznej. Cele 
naszkicowane w  przyszłym

prze łam yw an ia  barie r, usuwania 
z naszego życia tych zjaw isk, 

(Dokończenie na str. 2)

program ie,
wym agają

k tó ry  us ta li zjazd 
pe łne j m ob ilizac ji,

60 lat
Polskiego

Radia
W A R S Z A W A  R A P . w io sn ą  

1&26 r . w  p iś m ie  „R a d io fa n  
P o ls k i”  u ka za ła  się in fo r m a ­
c ja :  „ w  nadchodzącą n ie d z ie ­
lę, d n ia  18 k w ie tn ia ,  rozpo ­
czyna  p ra w id ło w ą  d z ia ła ln o ść  
ko n c e s y jn a  s ta c ja  ra d io fo n i­
czna  w  W a rszaw ie . Jest to  
da ta  d o n ios ła  w  h is to r i i  Pol­
s k ie j r a d io fo n i i .  Od te j c h w i­
l i -  b o w ie m  s ta je m y  s ię  ró w ­
n o u p ra w n ie n i w  w ie lk ie j  ro ­
dzin.!« n a ro d ó w  ra d io fiko -w a-: 
n v c h ” .

D z ie ń  18 k w ie tn ia  1926 
p rz y ję to  ja k o  da tę  o tw ie ­
ra ją cą  h is to r ię  ..P o lsk iego  R a­
d ia ” . -

:

Salmonella
w konińskiej szkole

K O N IN  P A P  S a lm o n e llo za  to  
ch o ro b a  b ru d n y c h  rą k . W S zko l«  
P o d s ta w o w e j n r 8 w  K onan ie  uczy 

, się 1 500 d z ie c i, 300 k o rz y s ta  ze 
s to łó w k i D o te j p o ry  zg łoszono tu  
22 p rz y p a d k i zakażeń sa lm o n e llą . 
T ro je  d z ie c i z n a jd u je  s ię  w  szp i­
ta lu  17 bm . do p o ra d n i zg ło s iło  się 
k o le jn y c h  sześciu uczn iów .

Po amerykańskiej agresji na Libię

Protesty polskiego 
społeczeństwa

W A R S Z A W A  PAP. Napaść S tanów  Zjednoczonych na L i ­
bię budzi potępienie i  oburzen ie społeczeństwa polskiego. 
P rzec iw ko poczynaniom  U S A  w basenie M orza Ś ródziem ne­
go w yp o w ia d a ją  się przedstaw ic ie le  załóg robotn iczych i  o r­
gan izac ji społecznych, m łodzieżow ych i kobiecych.

Premier p rzy ją ł 
kierownictwo IFoWiB-u

W A R S Z A W A  P A P  17 bm  p re  es 
R ady  M in is tró w  Z b ig n ie w  Me sner 
s p o tk a ł s.ę z k ie ro w n ic tw e m  Z w ia z  
k u  B o jo w n ik ó w  o  W olność i De­
m o k ra c ję  z p rze w o d n iczą cym  Ra­
d y  N a cze ln e j p ro f. H en .ryk iem  Ja­
b ło ń s k im  i prezesem  Z a rządu  G ’ ow  
negó Z B o W 'D  gen b ro n i Józe fem  
K a m iń s k im  P oru sza n o  p ro b le m y  
n u r tu ją c e  ś ro d o w is k o  j to m b a ts n -  
c k ie . O m ó w io n o  także  w arum k: re ­
a l iz a c j i  • u c h w a ły  V I I  K o ng resu  
Z B o W iD .

W s p o tk a n iu  u c ze s tn iczy li m in i­
s t ' -  p ra c y  p ła  l sp ra w  s o c ja ln y c h  
S ta n is ła w  G ębaia o ra z  k ie ro w n ik  
U rzę d u  ds K o m b a ta n tó w  M ie czy ­
s ła w  G ru d z ie ń

Zjazd „Caritasu"

Ks. H. Kurzępa — prezesem
W A R S Z A W A  P A P  W  o ś ro d k u  

„C a r ita s u ”  w  N a d a rz y n ie  pod  W ar 
szawą o b ra d o w a ł 17 bm. V I I  W a ln y  
Z ja z d  Z rzeszen ia  K a to lik ó w  C a r i­
ta s "

7 ja z d  u d z ie l i ł  a b s o lu to r iu m  us tę ­
p u ją ce m u  Z a rz ą d o w i G łó w n e m u  i  
w y b ra ł now e w ła d ze  zrzeszenia. 
Prezesem  zrzeszenia p o n o w n ie  w y ­
b ra n y  zos ta ł ks. H e n ry k  K u rz^p a , 
n a to m ia s t se k re ta rze m  g e n e ra ln y m  
„C a r ita s ”  W in c e n ty  L e w a n d o w s k i 
— poseł na S e jm  Z ja z d  p rz y ją ł 
la k o  w y ty c z n ą  d la  d a lsze j d z ia ła l­
nośc i o r g a n z a c j i  d o k u m e n t p ro ­
g ra m o w y  „C e le  i  k le ru n .k i d z ia ła ­
n ia ”  \

U c ze s tn icy  o b ra d  V I I  W a lnego  
Z ja z d u  Z rzeszenia K a to l ik ó w  „C a ­
r i ta s ”  s k ie ro w a li l is ty  do p rz e w o d ­
n iczącego  R ady  P ańs tw a  W o jc ie c h »  
Ja ru z e ls k ie g o  i do p rym a sa  P o ls k i 
k a rd y n a ła  Józe fa  G lem pa.

Portret Petlury w darze...

Jak zostać
„prezydentem“ ?

OKAZUJE SIĘ, że wcale łatwo, 
wystarczy, że jeden mocno star­
szy pan. przekaże ten „urząd" 
drugiemu znajomemu panu tro­
chę mniej leciwemu i wszystko 
jest c'kay. Tak to przynajmniej 
wygląda w teatrzyku sanacyjnej 
emigracji londyńskiej, na którego 
scenie odbył s:ę ostatnio s-pek- 
tak! politycznej farsy nazwany 
przez recenzenta „W alnej Euro­
py" uroczystością przekazania 
władzy. Główno rolę kreowali: 
ustępujący „prezydent Rzeczy­
pospolitej Edward Raczyński" ł 
mianowany przez mego na  tę 
„funkcję dotychczasowy premier 
Kaei-rrrerz Sabat". W ten sposób 

(Dokończenie na str. 3)

K O M B A T A N C I z w arszaw ­
skiego środow iska  G L  i A L  
p rz y ję li rezolucję, w  k tó re j 
s tw ie rdza ją , iż agresja prze­
c iw ko  L ib i i  s tanow i zagrożenie 
a la państw  i narodów  dla k tó ­
rych sorawa poko ju  ma w a r-  

(Dokończenie na str. 3)

Kfminikat „LOT“
P O L S K IE  L in ie  L o tn ic z e  . L O T ”  

n fo rm u ją  ż« w  dni-u 19 k w ie tn ia  
t  o d w o ła n y  zos ta je  re js  na t r a ­
le W arszaw a  — T ry  po lis .

„Oceania”  Siada 
M o n ę  Bałtyckie

D Z IŚ  w y p ły n ie  z G dańska  w  
s w ó j D :e rw s z v  re js  e k s p lo a ta c y jn y  
s ta te k  n a u k o w o -b a d a w c z y  ..O ce­
a n ia ”  na le żą cy  do In .s tv tu tu  O ce - 
a n o .o g k  P A N  w  Sopocie, Ta u n i ­
k a ln a  w  ś w ia to w e j żegludze  je d ­
nostka . w v v ^ -» y stu ja c a  ja k o  r 
tzw . ż a g io p ła ty . w eźm ie  u d z ia ł w  
re a liz o w a n y m  w sp ó ln ie  p rzez w szy  
s tk ie  k ra je  n a d b a łty c k ie , s z e ro k o  
z a k ro jo n y m  p ro g ra m ie  badań, m a ­
ją c y m  za z a d a n ie  szczegó łow e ok<re 
ś le n ie  w ła ś c iw o ś c i b io lo g ic z n y c h , 
c h e m ic z n y c h  i  f iz y c z n y c h  M o rz a  
B a łty c k ie g o .

Przygotowania do nowego roku szkolnego

Lepiej kształcić 
i lepiej wychowywać
T R W A JĄ  JU Ż  in tensyw ne przygotow ania  do nowego ro­

k u  szkolnego 1986/87. W czora j w  Liceum  M edycznym  Im. 
T. C ha łub ińsk igo odbyło się »Potkanie z inspekto ram i ośw ia­
ty , d y re k to ra m i szkól ponadpodstaw owych i p lacówek opie­
kuńczo-w ychow aw czych, zorganizowane przez K u ra to r iu m  
O św ia ty  i W ychow ania . Uczestn iczyli w  n im : sekretarz K W  
PZPR Z dz is ław  P Ę D Z IŃ S K I, w icew o jew oda Tadeusz K L U ­
K A  oraz przedstaw icie le  ZNP.

G ŁÓ W N Y M  tem atem  spotka­
n ia  by ło  om ów ien ie  zadań ad­
m in is tra c ji ośw ia tow e j w  
kszta łcen iu  i  w ych o w a n iu  m ło 
dzieży w  n ow ym  ro ku  szkol­
nym . P rze d s ta w ił je  w ice ku ra ­
to r  E dw ard  P okora . S tw ie rdz ił, 
iż  zadan iem  pierw szop lano­
w ym  je s t w y ró w n y w a n ie  pozie

m u pracy  szkół. E fe k ty  osiąga­
ne w  tym  zakresie są n ie w y ­
starczające. W iele do zrobienia 
jest jeszcze w  po w iększem u 
liczby  dzieci ob ję tych  w ycho­
w aniem  przedszkolnym . W  w o­
je w ódz tw ie  szczecińskim  uczę­
szcza do przedszkoli ty lk o  53,4 

(Dokończenie na s tr. 2).
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Niski poziom
(Dokończenie ze s tr. t )  ró w n ie ż  przestrzegane «  sak la - 5“

. . .  .  .  . • h  „  d a c h  p r o d u k u ją c y c h  ż y w n o ś ć .  c£ ,  f  p ie k a rn t  1 2 c ia s tk a rn ie .  Na
d u je  s ię  W  D u a y n K a c n  O Ł iy u *  T A K Ż E  Stan s a n ita rn y  w ię k s z o -  to m ia s t w  s to s u n k u  d o  ro k u  po ­
s t a n ie  t e c h n ic z n y m .  m a ły c n ,  4ci z a k ła d ó w  ż y w n o ś c io w o -ż y w ie -  p rz e d n ie g o  w y ra ź n a  p o p ra w a  sta - 
r ia s n y c h  b e z  z a p le c z a  m a g a z y -  n io w y c h  w  w o j.  ta rn o b rz e s k im  po - nu  s a n ita rn e g o  n a s tą p iła  w  P a ń - 

ż b ie ż ą c e  i  w o d y .  Z  zo s ta w ia  w ie le  do ż ycze n ia . W  ro -  s tw o w y m  D o m u  D z ie cka  o ra z  w  
n o w e g o  l  D ie z ą c e j w u u y .  k u  u b ie g ły m  p ra w ie  2/3 spośród  D o m u  P o m o cy  S p o łe czn e j w  K u t -  
t y c h  p o w o d ó w  P i s  z a m k n ę ła  2 893 s k o n tro lo w a n y c h  p la c ó w e k  te -  n ie .
osta tn io  30 p u n k tó w  sprzedaży go ty p u  o trz y m a ło  ocenę p ie d o s ta - ----------------------------------------------- —
środków  spożywczych. Podsta sanjta rn o -« p id e m io lo g ic z n y c h  b u - Wysokie odznaczenie

dla fabryki w Kraśniku
w owe w ym og i san ita rne  n ie  sa

Stanęły w obronie 
mienia społecznego
C ZĘ S TO C H O W A  P A P . W Z a k ła ­

d a c h  P rz e m y s łu  L n la rs k ie g o  „L e n -  
te x ”  w  L u b liń c u  (w o j.  C zęstochow  
s k ie ) o d b y ło  się 16 bm . spotkania« 
z a ło g i z p rz e d s ta w ic ie la m i p ro k u ra ­
tu r y  na k tó r y m  p ra c o w n ic e  za­
k ła d u :  A n ie la  Z d u n e k . Teresa  O sy - 
ra  1 M a łg o rz a ta  C zok o trz y m a ły  
p ise m n e  p o c h w a ły , d y p lo m y  uzn a ­
n ia  i  rze czo w e  u p o m in k i od  p ro k u ­
r a tu r y  i  d y re k c j i  , .L e n te x ”  za 
o b y w a te ls k ą  p o s taw ę  w  o b lic z u  za­
g ro że n ia  m ie n ia  społecznego.

12 bm . k o b ie ty  te  w ra c a ją c  z p-ra 
c y  na n o c n e j ‘ m ia n ie  z a u w a ż y ły  
n ie  zabezpieczone d rz w i d o  u rzę d u  
p o c z to w e g o  J a k  s ię  p ó ź n ie j okaza ­
ło . ta kże  pom ieszczen ia  u rzę d u  n ie  
b-7’ y  n a le ż y c ie  c h ro n io n e . P o w ia d o  
m ie n i fu n k c jo n a r iu s z e  k o m is a r ia tu  
M O  w  L u b liń c u  s tw ie rd z i l i ,  że w  
u rz ę d z ie  p o zo s ta w io n o  270 ty s . z ł w  
go tów ce , n ie  l ic z ą c  z n a czkó w  s k a r 
b o w y c h  l  s te m p lo w y c h .

Tragiczny wypadek
na przejeidzie kolejowym
P R Z E M Y Ś L  P A P . T ra g ic z n y  w y ­

pa d e k  w y d a rz y ł się na  n ie  s trze żo ­
n y m  p rz y je ź d z ie  k o le jo w y m  m ię d z y  
m ie js c o w o ś c ia m i S ta n is ła w c z y k  i 
H e rm a n o w ic e  w  w o j.  p rz e m y s k im . 
K ie ro w a n y  p rze z  3 0 -le tn ią  G ra żyn ę  
jr. „ F ia t ”  126 p, w  k tó ry m  z n a j­
d o w a ła  się ta kże  28-Ie tn ia  A n n a  S. 
i  j e j  « - le tn ia  c ó rk a  M a łg o rz a ta , 
w je c h a ł pod n a d je ż d ż a ją c y  poc iąg  
to w a ro w y  re la c j i  K ro ś c ie n k o -P rz e - 
m y ś l. Sam ochód z o s ta ł u d e rz o n y  
p rzez  lo k o m o ty w ę , a n a s tę p n ie  w ie  
Czony p rzez  n ia  p rzez b lis k o  300 
m e tró w . ,  ,

O b ie  k o b ie ty  p o n io s ły  ś m ie rć  
na  m ie js c u , a d z ie c k o  z c ię ż k im i 
o b ra ż e n ia m i p rz e w ie z io n a  d o  szp i­
ta la . J a k  p o in fo rm o w a ł o rd y n a to r  
o d d z ia łu , „c h iru rg i i  d z ie c ię c e j W o je ­
w ó d z k ie g o  .S zp ita la  Zespo lonego  w  
P rz e m y ś lu  — s ta n  z d ro w ia  d z ie w ­
c z y n k i je s t  k ry ty c z n y .

P o s tę p o w a n ie  w  te j s p ra w ie  p ro ­
w a d z i RUS W  w  P rz e m y ś lu .

M IM O  w y s iłk ó w  le k a rz y  o d d z ia łu  
c h i r u r g i i  d z ie c ię c e j W o jew ódzk leg -- 
S z p ita la  Z e spo lonego  w  P rze m yś lu  
n ie  u d a ło  się u ra to w a ć  4 -Ie tn ie j 
M a łg o rz a ty  S.. t r z e c ie j o f ia ra  t r a ­
g iczn e g o  w y p a d k u  na n ie  s trzeżo­
n y m  p rz e je ź d z i«  k o le -o w y m .

T ' T K I  N A  W E JŚ C IU  18 B M .: 
m/g „ S y re n k a ”  z K o p e n h a g i 
m /s „ P ło c k ”  z N o rw e g ii 
m /s ..B e łc h a tó w ”  z re d y  
m /s ..K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­

ce z re d y
m /s „H u ta  Z g o d a ”  z L u b e k i 
m /s „N ie w ia d ó w ”  z W ie lk ie j  

B ry ta n i i
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  18 B M .:

m /s „M ie le c ”  d o  S z w e c ji 
m /s „ P u c k ”  do  F in la n d ii  , 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  19 B M .: 
m /s „G liw ic e  I I ”  z  G d a ń ­

ska
m/s . .K o p a ln ia  M ie c h o w ie « ”  

r re d y
m/s „H u ta  Z y g m u n t”  z R F N  
m /s . .K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  z 

A a lb o rg a
m /s ..C ie ch a n ó w ”  z R F N  
m /s „ M ła w a ”  z D a n ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  19 BU L:
m /s ..B e łc h a tó w ”  do  A m s te r­

dam u
m /s „ K o p a ln ia  S ie rsza ”  d o  

O xe loesundu
m /s ..L ip s k  n a d  B ie b rz ą ”  do

D a n ii
m /s „N ie w ia d ó w ”  d o  R F N  
m/s ..W e jh e ro w o ”  d o  F in ­

la n d ii
S T A T K I N A  W E JŚ C IU  20 B M .j

m /s „H u ta  K a to w ic e ”  z  r e ­
dy

m /s „H u ta  L e n in a ”  z re d y

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  20 B M .:
m /s ..Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  do 

T am py
m/s ..C ie ch a n ó w ”  do  R F N  
m /s ..M ła w a ”  do  D a n ii 
m /s „S y re n k a ”  do  D a n ii  i  

N o rw e g ii

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  21 B M .: 
m /s ..G o le n ió w ”  z D a n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  21 B M .:
m /s . .U n iw e rs y te t W arszaw ­

s k i”  do  L iz b o n y  
m /s ,.N o w v  Sącz”  do  F in la n ­

d ii

d z iła  ja k o ś ć  p rz e tw o ró w  m le c z a r­
s k ic h , n a p o jó w  c h ło d z ą c y c h , m le ka  
o ra z  lo d ó w . W  150 sk le p a ch  sp rze ­
d a w a n o  żyw n o ść  po te rm in ie  p rz y  
d a tn o ś c i do  spo życ ia . N ic  d z iw n e ­
go w ię c , że w  w o je w ó d z tw ie  za­
n o to w a n o  p o n a d  2,5 ty s . p rz y p a d ­
k ó w  ch o ró b  p rz e w o d u  p o k a rm o ­
w ego . W  s zko ła ch  n a to m ia s t s tw ie r  
dzono  rosnącą lic z b ę  p rz y p a d k ó w  
wszą w ic  y .

W  w o j.  c z ę s to c h o w s k im  gd z ie  Is t­
n ie je  p o n a d  4 200 o b ie k tó w  ż y w - 
n o ś c lo w o -ż y w ie n io w y c h . p o ło w a  z 
n ic h  n ie  s p e łn ia  w y m o g ó w  sanvta r- 
n o -h lg ie n ic z n y c h . W  u b . ro k u  ze 
w z g lę d u  na w y ją tk o w y  b ru d  i  ba ­
ła g a n  „S a n e p id ”  z a m k n ą ł 128 te ­
go  ty p u  o b ie k tó w . P rz e p is y  s a n i­
ta rn e  n ie  są p rze s trze g a n e  w  po ­
na d  70 p ro c . s k le p ó w  spożyw czych . 
B ra k u je  w  n ic h  o d p o w ie d n ie j lic z  
b y  u rz ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h , a is tn ie  
ją ce  sa częs to  b ru d n e  l  n ie s p ra w ­
ne.

W  s ty c z n iu  1 lu ty m  b r . P IS  p rze  
p ro w a d z iła  w  w o j.  p ło c k im  ponad 
3,5 ty s . k o n t r o l i .  S zczegó ln ie  u w a l 
n ie  p rz y g lą d a n o  s ię  o b ie k to m  u ż y ­
teczn o śc i p u b lic z n e j,  p la c ó w k o m  ży 
w łe n la  z b io ro w e g o , s łu ż b y  z d ro w ia , 
a ta k ż e  o ś w ia ty  t w y c h o w a n a . W 
w y n ik u  k o n t r o l i  n a ło żo n o  533 m a n ­
d a ty  k a rn e  na sum ę p o nad  p ó ł m i­
l io n a  z ło ty c h . 3« s p ra w y  s k ie ro w a ­
n o  do  k o le g ió w  ds. w y k ro c z e ń  o - 
ra z  u n ie ru c h o m io n o  20 o b ie k tó w . 
T r a d y c y jn ie  n a jw ię k s z e  zastrzeże-

U R U C H O M IO N A  w  k o ń c u  1949 r . 
F a b ry k a  Ł o ż y s k  T o c z n y c h  im . M a ­
ria n a  B u czka  w  K ra ś n ik u  w y p ro d u  
k o w a la  d o ty c h c z a s  Ok. 612 m in  ło ­
żysk  na p o trz e b y  g o s p o d a rk i n a ro ­
d o w e j 1 na e k s p o r t W u z n a n iu  za­
s łu g  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  p rz e ­
m y s łu  ło żysko w e g o . Rada P ańs tw a  
n ada ła  z a k ła d o w i O rd e r S z ta n d a ru  
P ra c y  I  k la s y . D z iś  o d b ę d z ie  się 
u ro czys to ść  d e k o ra c ji f a b r y k i  ty m  
o d znaczen iem .

Miejska Konferencja
(Dokończenie ze s tr. 1) nych posiedzeniach K M  analizo 

w a liśm y  na jis to tn ie jsze  sp raw y 
m iasta, a tym  sam ym  —- jego 
obyw ate lu  P rzypom nę ana lizę 
stanu budow n ic tw a , w  tym  na­
sze w n io sk i dotyczące zw ięk­
szenia ilośc i p rzekazyw anych 
każdego ro ku  m ieszkań. Są

k tó re  jeszcze pow odu ją  jego 
kiepską jakość.

C Z A S  ja k i  u p ły n ą ł od I X  N a d ­
z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R  p rz y ­
n ió s ł w  S zczec in ie  w ie le  zm ian .
K o n s e k w e n tn e  w p ro w a d z a n ie  w  ży ­
c ie  p o s ta n o w ie ń  u c h w a ły  I X  Z ja z d u  
p rz y n io s ło  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  b y -  -
to w a n ia , a le  n ie  oznacza to , że ro z -  one realizowane. A le... cieszy, 
w ią z a liś m y  w s z y s tk ie  is to tn e  p ro -  j e szczecińskie bud ow n ic tw o  
b o1? ^ a ^ r o k u . 6'k ie d y  to  p o w o ła n o  zn a jdu je  się w  k ra jo w e j czo- 
K o m ite t  M ie js k i p z p r  in s ta n c ja  ta . łówce, n iepoko i że  spółdzielcza 
a przede  w s z y s tk im  o rg a n lz a c je j ja r -  ^ko le jka ”  po m ieszkan ia m a le -
t y jn e  w  zak ła d a ch  p ra c y  i  ś ro d o ­
w is k o w e  o g n iw a  p a r t i i  w  m ie śc ie  — 
ż y ły  s p ra w a m i Jego m ie szkańców .

W  PR ZE D D ZIE Ń  kon fe renc ji 
pop ros iliśm y o k ró tk ą  w yp o ­
w iedź I  sekretarza K M  PZPR 
—  A n drze ja  Sperczyńskiego.

— M ie jska  organ izac ja  pa r­
ty jn a  dzia ła d la m ieszkańców 
naszego grodu, je s t z n im i s il­
n ie  związana. Na w ie lu  p lena r-

Tydzień Teatralny
Z ło ty m  S trz a łe m ” ; godz. w  — 

V o lk s th e a te r  — R ostock  N R D ^ w y -  
P a n o p t ik u m ” ; godz.

(Dokończenie ze s tr i)
T e a tr  „13 M uz”  p rz e d s ta w i s p e k -
ta k i  „K rz e s ła ” : godz. 11 — Y id e o  s c m in a rVurn ~ ./Tea tr na rzecz poko- 
B e c k e tt  — „K o m e d ia  O s ta tn ia  „  p o l j ce: g<>cj z_ 17 _  T e a tr  „77’ 
taśm a ; godz 20.30 — Scena D w o re k  J Ł o d z l p rz e dsta.w j „N a  p e łn y m  m o  
° ia lo p 3 c ln ic W _ z  K . a K ^ a ^ w y s t a -  * zu„ .  go,dz 18.30 Vbdeo „T e a tr  L a ­

b o ra to r iu m  Ś w ia ta ”  — reż. K .  S ie­
l ic k i ;  godz. 20.30 — T e a tr  D ram a-

K ra k o w a  w y s ta ­
w i . .Z ło ty  S trz a ł W  M o rs k im  
O ś ro d k u  K u l tu r y  o godz. 1615

ax .
w y s tą p i z p rz e d s ta w ie n ie m  
w ie d z , że ie s te m ” ; godz. 18.30 — 
T e a tr  D w o re k  B ia ło p rą  d n ic k i

Lepiej kształcić 
i lepiej wychowywać
(Dokończenie ze str. 1)

procen t dzieci w  w ie k u  3—6 
la t. P lanu je  fię , że do 1990 r  
opieką przedszkolną ob ję tych  
będzie 6C proc. dz iec i w  tym

m e n t w  p ra c y  s z k o ły . K o n s e k w e n t­
n ie  ta k ż e  w in ie n  b yć  re a liz o w a n y  
w o je w ó d z k i p ro g ra m  w s p ó łp ra c y  
z a k ła d ó w  ze szkodam i i  w a rs z ta ta ­
m i s z k o ln y m i Jest ju ż  k i lk a  Po­
z y ty w n y c h  te g o  p rz y k ła d ó w .

W ie le  z a in te re so w a n ia  w z b u d z iło  
p o s ła n ie  R a d y  K r a jo w e j PRO N

w ieku . W  tym  ro k u  pow inno  s p ra w ie  k lu b ó w  p rz o d u ją c y c h  szkó ł, 
t u *  n r ? v h v ć  610 m ie isc W  S łu żyć  one m a ją  r o z w ija n iu  tw ó r -  m z p rzybyć  Olu m ie jsc w  c m v ś li p e d a g o g iczn e j t w y m ia -  
-rzedszkolach. n ie  d o św iadczeń . N a p ły w a ją  ju ż

. p ie rw sze  zg łoszen ia  ze szkó ł.
Z W IĘ K S Z Y  S IĘ  ró w n ie ż  t ro c h ę  Ja lt będz ie  w y g lą d a ła  o rg a n iz a c ja  

baza szko d n ic tw a  p o d s ta w o w e g o , ty g o d n ia  p ra c y  w  ro k u  p rz y -  
D osko-nalen ie  Jego s ie c i 1 s t r u k tu -  szi y m ? o tó ż  d e cyz ję  w  te j  sp ra - 
r y  o rg a n iz a c y jn e j Jest ró w n ie ż  w a ż  w i e p o d e jm ą  ra d y  pedagog iczne , 
n y m  z a d a n ie m  w  n o w y m  ro k u  k tó re  — w  za leżnośc i od  w a ru n k ó w  
s z k o ln y m . M a m y  jeszcze w  w o je -  p ra c y  s z k o ły  — m ogą u s ta lić , że 
w ó d iz tw ie  Jedenaście  p la c ó w e k  z naUka  o d b y w a ć  się b ę dz ie  w  c :ą - 
o d d z la ła m l łą c z o n y m i. N ie  trz e b o  gp 5 i Ub  6 d n i. P rz y  p ię c io d n io -  
ch y b a  m ó w ić . Jak u t r u d n ia  to  p ro  w y m  ty g o d n iu  p ra c y  o b o w ią z k o w e  
ces d y d a k ty c z n y  i  w y c h o w a w c z y  sa za ję c ia  w  s o b o ty  p ra c u ją c e  so- 
W  S zcze c in ie  n a le ż y  s ta ra ć  s ię  n i-  b o tv  w o ln e  w  szkodach w y p e łn i 
w e lo w a ć  z k o le i ró ż n ic e  w  o b - czaa p ra ca  o p ie k u ń c z a  i  w y c h o - 
c  la  że n i u  s zkó ł. w aw cza.

R o k  b ie żą cy  k o ń c z y  w  zasa- Z a o p a trz e n ie  w  p o d rę c z n ik i o d b y -  
d z le  re fo rm ę  p ro g ra m o w ą  w  s z k o l-  w ać ¿¡ę będz ie  na d o tych cza so - 
n ic tw łe  p o d s ta w o w y m . J a k i je s t e - Wy c h  zasadach. S ta ra n ia  p o czy ru o - 
f e k t  je j  w d ra ża n ia ?  T ru d n o  na to  ne p rze z  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  1 
p y ta n ie  o d p o w ie d z ie ć , g d yż  b a d a ń  w y c h o w a n ia  p o z w a la ją  sądzić, że 
k o m p le k s o w y c h  na te n  te m a t je -  w  p rz y s z ły m  ro k u  s z k o ln y m  
szcze n ie  m a. S p ra w d z ia n e m  mogą zm n ie jszą  się k ło p o ty  z k s ią ż k a m i 
tu  b y ć  e g z a m in y  w s tę p n e  d o  szkó ł 1 na k o n ie c  sp ra w a  n ie z w y k le  
p o n a d p o d s ta w o w y c h . is to tn a  — k a d ry  d la  s z k o ln ic tw a

O d 1 w rze śn ia  b r . ro z p o c z n ie  się B ra k i będą n a d a l d o k u c z liw e . .O- 
re fo rm a  p ro g ra m o w a  w  s z k o ln ie -  cze ku  je  s ię  p rz y jś c ia  1 340 n a u czy - 
tw ie  p o n a d p o d s ta w o w y m . O ś ro d e k  c ie l i .  T a k ie  są p o trz e b y . T y m c z a - 
D o sko n a le n ia  N a u c z y c ie li b ę d z ie  sem  z u c z e ln i m oże p rz y b y ć  o k o ło  
m ia ł w  z w ią z k u  z ty m  s p o ro  do 400 a b s o lw e n tó w . D la  n ic h  też do 
z ro b ie n ia  w  p rz y g o to w a n iu  k a d ry  ko ń ca  m a ja  re z e rw o w a n e  będą w  
d o  te g o  za d a n ia . s zko ła ch  m ie jsca . T rze b a  będzie

O to cze n ie  w s z e c h s tro n n n ą  o p ie k ą  ta kże  p rz y d z ie la ć  n a u c z y c ie lo m  go
pedagog iczną  u c z n ió w  u z d o ln io n y c h  d ż in y  p o n a d w y m ia ro w e , s ięgać po 
— to  ró w n ie ż  b a rd z o  is to tn y  e le - do św ia d czo n ą  k a d rę  e m e ry tó w . D o- 
“  ----------- - p ie ro  w  os ta te czn o śc i (p o  15 s ie rp ­

n ia ) p rz y jm o w a n e  będą osoby bez 
k w a l i f ik a c j i  n a u c z y c ie ls k ic h , le g i­
ty m u ją c e  się ś w ia d e c tw e m  d o jrz a ­
ło śc i. Na ic h  z a tru d n ie n ie  n ie zb ę d ­
na  będzie  zgoda k u ra to ra .

— P O L IT Y K A  kadrow a w  
szko ln ic tw ie  n ie  może być pro 
wadzona m im o  tych trudności 
pod presją b ra ku  k a d r — po­
w iedz ia ł m .in. sekre tarz K W  
PZPR Z dz is ław  Pędziński. — 
Trzeba brać pod uwagę k ry te ­
r iu m  postaw , bo je s t to bardzo 
ważne w  >yychowaniu i  nau­
czaniu.

Z dz is ław  Pędziński, naw iązu ­
jąc do dyskus ji, toczących się 
przed X  Z jazdem  PZPR. pod­
k re ś li ł ogrom na ro lę  nauczy­
c ie li w  zw a lczan iu  p a to lo g ii w  
różnych sferach naszego życia. 
Szkoła m us i le p ie j ksz ta łc ić  i 
lep ie j w ychow yw ać.

W czasie spo tkan ia  uhonoro­
wano M eda lam i 40-lecia P o lsk i 
Lud ow e j Long ina  Buksa, p u -  
dom ira  K ró la , Z ygm unta  M y­
szkowskiego, Tadeusza Sob- 
czyńskiego, S ta irs ła w a  Suska. 
Eugeniusza Szm ytka, W andę 
Zarzycką. (tu r)

S O B O TA
„77”

Zakupiliśmy nowe seriale TV

Trzy lata
z Lucelią Santos?!
Z A K U P IO N Y  został zapow ia­

dany ju ż  dość daw no se ria l bra  
z y li js k i „V irg in ia ”  z Luce lią  
Santos w  ro li ty tu ło w e j.  F ilm  
liczy  154 półgodzinne o d c in k i i  
gdyb y nadaw ano go w  tygod­
n io w ym  ry tm ie  po trw a łby ... p ra  
w ie  trz y  la ta . P odejrzew am y, 
iż  —  podobnie ja k  w  przypad­
k u  „ Is a u ry ”  —  oglądać będzie­
m y  o d c in k i godzinne i  w e rs ję  
całości n ieco skróconą. Z  in ­
nych  zakupów  w ym ie n ić  należy 
trz y  o d c in k i w yp rodukow ane w  
H ongkongu f i lm u  „Szalona m i­
s ja”  (oczyw iście w a lk i wschod­
nie, ale n ie  ty lko ), 12-o d c łu ko ­
wą rodz inną  sagę b ra z y lijs k ą  
„Czas I  w ia tr ” , oraz 6-odc in ko - 
w y  se ria l T V  B B C  „C zu ła  jest 

I noc”  w g  pow ieśc i Scotta F itz -  
'  geralda, -

D K  K o ra b : godz. 1« — T e a tr
— .Na p e ln v tn  m o rz u ’ ; godz. 18.30
— V o lk s th e a te r  R o s to ck ; godz 19.30
— s p o tk a n ie  d y s k u s y jn e  ze Z b ig ­
n ie w e m  C y n k u tis e m : godz. z l — 
T e a tr  D ra m a ty c z n y  z W a łb rz y c h a
— „P o w ie d z , że je s te m ” . M O K :
godz. 11 — S e m in a r iu m - ..T e a tr
L a b o ra to r iu m ”  „A k ro p o iis ”  — ̂  z - 
C y n k u tis : godz. 16 — „P ra c o w n ia  
T e a tr ”  W -w a  — „ P a r ty tu r a ” ; godz. 
17 — T e a tr  K a la m b u r  z W ro c ła w ia
_ M u r ” ; godz. 19 — T e a tr  „12 A  ’
K a to w ic e  -  ..J. S m u tn y ” . P o lice : 
godz. 15.30 T e a tr  K lu b u  „13 M uz 
„ K rz e s ła " ;  godz. 18.30 Scena D w o ­
re k  B ia ło p rą d n ic k i — „ Z ło ty  
S trz a ł” ; godz. 20.30 T e a tr  B aga te la  
K ra k ó w  — „E d u ik a c ja  R i ty ” .

N IE D Z IE L A

D K  K o ra b : godz. 12 — T e a tr  D ra  
m a tv e z n y  B ydgoszcz  — „R y c e rz e  ; 
godz 16 — T e a tr  K a la m b u r  —
„ M u r ” ; godz. 18 — T e a tr  „12 A ”  — 
,,J. S m u tn y ”  o ra z  v id e o ; godz. 20
— T e a tr  B a g a te la  — „E d u k a c ja  Ro­
t y ” . M O K : godz. 11 — S e m in a r iu m : 
A . H a u s b ra n d t — „C o  z a b ija  t e a t r ”  
godz 16 -  T e a tr  K lu b u  „13 M u z ”
— „K rz e s ła ” ; godz. 18 — T e a tr
,77”  Ł ó d ź  — „N a  p e łn y m  m o rz u  ; 

godz. 20 — T e a tr  D ra m a ty c z n y  B yd  
goszczy — „R y c e rz e "  P o lice  godz. 
12 — P ra c o w n ia  „ T e a t r ”  W -w a  
„ P a r ty tu r a ” ; godz. 15 — T e a tr
„12 A ”  K a to w ic e  — „ J  S m u tn y  ; 
godz. 16.30 T e a tr  D ra m a ty c z n y  B y d ­
goszcz — ..R yce rze ” ; godz. 18.30 
V o lk s th e a te r  — R o sto ck  N R D .

P O N IE D Z IA Ł E K

D K  K o ra b : godz. 16 — P ra c o w ­
n ia  T e a tr  W -w a  — „ P a r ty tu r a ” ; 
godz. 17.30 — Scena S tu d io  Ł ó d ź  — 
„R e p e ty c je  z p ię k n y c h  d w u d z ie s to ­
le tn ic h ” . M O K : godz. 11 — S e m in a ­
r iu m  „O  s ta n ie  m a ły c h  fo rm ”  — 
Le ch  SU w o n i k ;  godz. 16.00 — Sce­
na  S tu d io  Ł ó d ź  — „R e p e ty c je  z 
p ię k n y c h  d w u d z ie s to le tn ic h ” ;  godz.
19 — T e a tr  B a g a te la  — „E d u k a c ja  
R i ty ” ; godz. 22 — O głoszen ie  w e r­
d y k tu  ju r y .  P o lic e : godz. 17.30 
T e a tr  K a la m b u r  — „ M u r ” ; godz.
20 — Scena S tu d io  — „R e p e ty c je  z 
p ię k n y c h  d w u d z ie s to le tn ic h ” .

(e b j

je  w  n ik ły m  stopniu. Spraw ą 
w ęzłow ą są rem o nty  stare j za­
budow y.

D ysku tow a liśm y także m. in.
0 zagadnieniach w ychow an ia  
m łodzieży, ana lizow a liśm y po­
trzeby p laców ek ośw ia tow ych  i 
ku ltu ra ln y c h . Przypom nę, że 
każde tego rodza ju  p lenarne 
obrady K M  poprzedziła  żm udna 
praca sta łych k o m is ji m ie jsk ie j 
in s ta n c ji skup ia jących fachow ­
ców różnych dziedzin, zarazem 
a k ty w is tó w  p a rty jn ych . T a k  
pow staw a ł rze te lny  obraz po­
trzeb, rysow a ł się ksz ta łt roz­
w iązań. W ie le z n ich  to  perspe­
k tyw a , ale sporo trud nych  p ro ­
b lem ów  uda ło się za ła tw ić , cza­
sam i naw et bez in w estycy jnych  
nakładów .

D ysku tu je m y obecnie nad pro 
je k te m  program u p a r t ii,  om a­
w iam y tezy na X  Zjazd. Czę­
sto s łyszy się — ' n ie  ty lk o  
wśród cz łonków  p a r t i i — ozna­
k i  twórczego n iepoko ju : czy 
podołam y celom, ja k ie  doku­
m enty  te nakreś la ją^  P a trzym y 
bow iem  na przyszłościowe za­
dan ia przez p ryzm a t codzien­
nych trudności. Jesteśmy op ty ­
m is tam i, gdyż ty lk o  od nas, 
m ieszkańców Szczecina zależy, 
czy nasze m iasto w e jdz ie  w 
X X I  w ie k  ja ko  ośrodek now o­
czesny, gw ara n tu jący  sw ym  oby 
wate lom  dogodne w a ru n k i b y ­
towania.

* * *
UB. RO K m ie jska  organiza­

c ja  p a rty jn a  zam knęła p rzy ję ­
ciem  w  swe szeregi 759 ka n d y­
datów . W iększość to ludzie  m ło 
dzi, sporo wśród n ich  w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  robo tn ikó w . Sw iad 
czy to o rosnącym  auto rytec ie
1 zaufan iu  do PZPR, a także o 
potrzebie w iązan ia  się z p a r­
tią , by w  je j  szeregach działać 
d la ogólnego dobra.

(Not. W . Jur.)

Zabił przechodnia
i zbiegł z miejsca wypadku

R ZE S ZÓ W  P A P . D o t ra g e d ii na 
d ro d ze  dosz ło  w e  w s i M ro w ia  na 
Rzeszows zezy tn ie .  Ja d ą cy  z dużą 
szyb ko śc ią  sam ochodem  o so b o w ym  
„N y s a ”  A n d rz e j Z. p o t rą c i ł  19-le t- 
n ie g o  m ie szka ń ca  te j  w s i; p ieszy  
zg in ą ł, k ie ro w c a  u s iło w a ł uc ie c  z 
m ie jsca  w y p a d k u  — Jechał p rzez  
k ilk a d z ie s ią t  m e tró w  p rz y d ro ż n y m  
ro w e m , a p o te m  z a o ra n y m  po lem . 
S p o w o d o w a ł k ra k s ę  (p rz e w ró c e n ie  
się sa m ochodu  do g ó ry  k o la m i) , w  
w y n ik u  k tó r e j c ię ż k o  ra n n y  zo s ta ł 
je g '' w spó łpasaże r; sam  A n d rz e j Z. 
w y d o s ta ł się z w ra k u  p o ja z d u  l  
zb ie g i. W szys tko  w s k a z u je  na to , 
lż  z a ró w n o  k ie ro w c a , ja ic  1 pasa­
żer (o b a j m ie szka ń cy  M ro w li)  b y l i  
p od  w p ły w e m  a lk o h o lu

Młodzi znawcy Kodeksu Drogowego

Najlepsi w Szczecińskie»)
N A J P IE R W  o d p o w ie d z ie ć  trze b a  

na 20 p y ta ń  te s to w y c h  t  w y k a z a ć  
się z ręcznośc ią  w  je żd z ie  ro w e re m . 
Na n a jle p s z y c h  w  ty c h  k o n k u re n ­
c ja c h  cze ka ła  k o m is ja , a b y  w  bez­
p o ś re d n ie j ro z m o w ie  w yso n d o w a ć  
u z d a ją c y c h  s to p ie ń  z n a jo m o śc i 
p rz e p is ó w  ru c h u  drogow ego .

w ię c  na f in a ł  o g ó ln o p o ls k i w  Ł o ­
d z i w y je d z ie  e k ip a  ze S ta rg a rd u . 
K o le jn e  m ie jsca  z d o b y ły : Sp n r  3 
z  P y rz y c . SP 1 M ie szko w ic , SP 34 
ze S zczecina.

In d y w id u a ln ie  n a jle p s z y m i za­
w o d n ik a m i szcze c iń sk ie g o  f in a łu  
o k a z a li s ię : C eza ry  C ie p łu ch a  2 SP

T e g o  ty p u  e g z a m in y  są d la  d z ie - n r  3 z  P y rz y c . K rz y s z to f  Ja s trzę b - 
c ia k o w  em o c ją , p o d o b n ie  ja k  d la  s k i — z t e j  sam e j s z k o ły  i Izabe la  
d o ro s ły c h  z d a w a n ie  na p ra w o  ja z -  K o rs a k  — SP 34 ze Szczec ina , 
d y  A  trz e b a  tu  zaznaczyć, te  w
m ło d z ie ż o w y m  O g ó ln o p o ls k im  K o n -  W a r to  p o d k re ś lić , iż  n a jw ię k s z ą  
k u rs ie  W ie d zy  o  R u ch u  D ro g o w y m  ch yb a  za le tą  k o n k u rs u  o rg andzow a- 
p y ta n ia  w c a le  n ie  są ła tw ie js z e . nego c o  ro k u  p rze z : K u r a to r iu m  

W  w o je w ó d z tw ie  s z cze c iń sk im  O ś w ia ty . W y d z ia ł R u ch u  D ro g o w e - 
w  e lim in a c ja c h  do  tu r n ie ju  u d z ia ł go W U S W . Z a rz ą d  O k rę g o w y  
w z ię ło  p o nad  32 ty s ią c e  d z ie c i w  P Z M o t. C h o rą g ie w  Z H P . P Z U  i  Z W  
w ie k u  od  10 d o  15 la t .  P o  zm aga- T T T  je s t o g a rn ię c ie  r y w a liz a c j i  ta k  
n ia c h  w  f in a le  w o je w ó d z k im  o k a -  w ie lk ie j  l ic z b y  u c z n ió w . W ia d o m o  
za ło  się. że na  p ie rw s z y m  m ie js c u  p rzec ież , iż  tm  w c z e ś n ie j p rz e k a - 
u p la s o w a ły  s ię  (z ta k ą  samą i lo ś -  żerny d z ie c io m  zasady w ła ś c iw e g o  
c ią  p u n k tó w ), d ru ż y n y  ze S z k o ły  p o ru sza n ia  się na d rodze , ty m  p e w - 
P o d s ta w o w e j n r  10 ze S ta rg a rd u  i  n ie j  i  b e zp ie c z n ie j będą on e  p rz e -  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  16 ze Szcze nriierzać c o d z ie n n ie  tra s ę  d o m — 
c in a . Z g o d n ie  z re g u la m in e m  k o n -  szko ła .
k u rs u , d o k o n a n o  lo s o w a n ia . T ***  (m o r)
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Protesty polskiego
społeczeństwa

(Dokończenie ze s ir. 1)

M. Orzechowski przyjął 
Sulimana A. el Areibiego

W A R S Z A W A  P A P  M in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  M a r ia n  O rze ­
c h o w s k i p r z y ją ł 18 bm . s e k re ta rz a  
B iu ra  L u d o w e g o  L ib i js k ie j  A ra b .  
s k le j D ż a m a h łr i j i  L u d o w o -S o c ja  l i -  
s ty c z n e j w  W a rsza w ie  S u lim a n a  A . 
e l A re ib ie g o . M in . O rz e c h o w s k i zde 

ta ln y ,  n ie  za p o w ie d z ia n y  a ta k  f lo t y  c y d o w a n ie  p o tę p i ł  ag re s ję  a m e ry -  
w a  ż y c ia  Q ta n v  Z je d n o c z o n e  ł  s a m o lo tó w  a m e ry k a ń s k ic h , m u s i ka ń ską  na L ib ię  i  p o n o w ił za p e w - 
to s c  ż y c ia ,  b t a n y  ¿ ą e a n o c z o n e  sl(? k o ja rz y ć  z napaśc ią  H it le ra  na n ie n ie  o  p e łn e j s o lid a rn o ś c i spo- 
W  r o l i  ż a n d a r m a  Światowego k r a je  e u ro p e js k ie  i  b u d z ić  p y ta -  ie cze ń s tw a  i  w ła d z  P R L  z n a ro -
—  s t w ie r d z a ją  k o m b a ta n c i  —  n ie . cz y  z n a jd z ie  się s iła  m ogąca dem  i k ie ro w n ic tw e m  L ib i js k ie j  
r w iA im i i i a  w  r ó ż n v r h  r z e -  p o ło żyć  k re s  b e z p ra w iu  po  g o rz k ie j D ż a m a h ird ji. P rz e k a z a ł w y ra z y  gtę-
- • u . i  r  . i ,  ■ le k c j i  ja k ą  b y ło  M o n a ch iu m ?  Ś w ia t b o k ie g o  w spó łczu c ia  d la  o f ia r  agre
s c ia c n  ś w ia t a  p r o w o k a c y jn e  n ię  m oże p rz y g lą d a ć  Się w  m ilc z ę - S jł, p o in fo rm o w a ł o w łą c z e n iu  się 
d z ia ła n ia  w o je n n e ,  n a r z u c a ją  n iu  Ża'd.nej n o w e j w o jn ie  na nasze j p o ls k ie g o  p e rso n e lu  le k a rs k ie g o  za 
« .w ó i d v k t a t  n a r o d o m  s o r o w a -  P lanec ie , zw łaszcza  że n ie o c z e k iw a - t ru d n io n e g o  w  ty m  k r a ju  w  ś w ia d

n y  a ta k  z n is z c z y ł n ie  t y lk o  o b ie k ty  ozen ie  o p ie k i m e d y c z n e j n a d  po- 
d z a ją  s w . a t  n a  k r a w ę d ź  nieobLi w o js k o w e , a le  ta k ż e  o k a le c z y ł i  po s z k o d o w a n y m i o ra z  o  n a sze j g o to - 
c ż a ln e g o  k o n f l i k t u .  z b a w ił d a ch u  nad g ło w ą  w ie lu  m ie -  w o śc l u d z ie le n ia  L ib i i  p o m o c y  h u -

A n e i  d o  o r e a i l i z a c i i  z w ia z k o -  szka ń có w  dw ó ch  n a jw ię k s z y c h  m a n ita rn e j.  O m ó w io n o  ró w n ie ż  n ie  
„  i , V P o l m ia s t U W Jrtdch . T o . c o  su> s ta ło  bezp ieczeńs tw a  d la  p o k o ju , p o w o - 

w j c n  o r a z  iu a z .i p r a c y  w  i  u i -  na(j  M o rze m  Ś ró d z ie m n y m , p o tw ie r -  d o w a n e  p ira c k im i' d z ia ła n ia m i lo l -  
sce w y s t o s o w a l i  o b radu jący  W dza pow szechne  o b a w y , że każda n ic tw a  a m e ry k a ń s k ie g o .
K ra k o w ie  delegaci I I I  Z g rom a- nowoczesna wojna bedzie nieść za Ambasador el Areibł wyraził po 
dzenla F ederac ji Z w ią zkó w  1 ” * * *  ,' ,a“ o ic l d« i«M w «u. . za. »»iidaynosć i po-
Zaw odow ych G ó rn ic tw a  N a fto­
wego ' i  G azow n ictw a. W  apelu 
ty m  s tw ie rdzono m.Ln.: „D ecy­
zja a d m in is tra c ji USA o o t w ar 
ć iu  ognia je s t n ie ty lk o  b ru ­
ta ln ym  aktem  agresji, ale ró w ­
n ież zagrożeniem  poko ju  w 
świecie. Jest ona tym  bardz ie j 
n iepokojąca, że S tany Z jedno­
czone n ie  p ierw szy ju ż  ra z  po­
stępują w  ten sposób wobec 
m a łych  państw , od leg łych na-

25  lał temu

Kubański
Dzień Zwycięstwa

25 LAT TEMU naród kubański chodniej a naród kubański ob- 
dowiódł jak drogie sq mu ideały chodzi dzień 19 kwietnia jako 
rewolucji. W trzydniowej krwa- Dzień Zwycięstwa.
wej i bohaterskiej walce z uzbro- k—»■ ■ ------------------------- -
jonymi i przygotowanymi przez

p a rc ie  P o ls k i d la  L ib i i .

Agresje zbrojne
administracji Reagana
W AS ZYN G TO N  PAP. S tany o k rę ty  i  sam o lo ty  os trze la ły  z 

w e t o tysiące k ilo m e tró w  od Zjednoczone podczas kade nc ji ra k ie t lib ijs k ie  k u try  torpedo- 
ich  g ran ic . USA uzu rpu ją  sobie a d m in is tra c ji Ronalda Reagana we o raz  k ilk a  o b iek tów  na te- 
p raw o „k a ra n ia ”  s iłą  każdego, p rzeprow adz iły  k ilkanaśc ie  a k - ry to r iu m  tego k ra ju , 
k to  m y ś li inaczej n iż  przedsta- c j i  m ilita rn y c h  p rzec iw ko  su- 15 k w ie tn ia  1986 r. am ery- 
w ic ie le  am erykańsk ie j ad m in  i-  w e rennym  państw om  w  ró - kańskie  bom bowce „ F - l l l ”  
s trac ji. T ak ie  s tanow isko  je s t żnych le jo n a ch  św ia ta . przerzucone z am erykańskich
nie ty lk o  naruszen iem  dobrych 1» s ie rpn ia  1981 r. dw a am e- baz na te ry to r iu m  W. B ry ta n ii 
obycza jów  w  stosunkach m ię - rykańsk ie  sam olo ty  „F-14” w  oraz  sam0lo ty  ,,A -6”  i „A -7 ”  
dzynarodow ych, lecz i  po- czasie m anew rów  m a ry n a rk i s tacjonujące na* lo tn iskow cach  
gw ałcen iem  p raw a m iędzy na- w o jenn e j USA w zatoce W ie l-  C o ra l See" i  A m e rica ”  zbom 
rodow ego” . ka S y r ia  zes trze liły  dw a sam o- ba rdow a ły  o b ie k ty  c y w iln e  i

PO DO BNE w  treści rezo lu - lo ty  lib ijs k ie . w o jskow e na te ry to r iu m  L ib ii ,
c je  podejm owane są podczas 28 s ie rp n ia  1982 r  stacjomu- pow odując w ie le  o f ia r  wśród 
zebrań i specja lnych spotkań jąca w . L ib a n ie  am erykańska ludności c yw iln e j, 
w  Szczecinie i  w o jew ództw ie , p iechota m orska  ostrze la ła  po- zakończeniu w a rto  p rzy -
B estia lską agresję na L ib ię  po- .zycje szy ick ie j m il ic ji ,  wcho- pom nieć że B ia ły  Dom p ro w a - 
tę p ili studenci podczas obrad dzącej w  skład naro-dowo-pa- ¿z; nic ’ w ypow iedzianą  w o jnę  
RO ZSP. VV stoczni im . A . W ar- trio tyczn ych  s ił L ibanu . p rzec iw ko narodom  A fg a n is ta -
skiego i „G ry fu ”  rezo luc je  po- 8 w rześn ia  1983 r. am erykań- nu A ns*0 ij  M ozam biku. N ik a - 
tępia jące podejm owane są pod- skie o k rę ty  wo jenne, w tym  ra ^ u i j  S a lw adoru  K osztow a ła  
czas zebrań przedzjazdow ych. lo tn iskow iec  „ Io w a ”  os trze la ły  n,na j U? dz ips ia tk i tvc :eov ic ł.

Poczynania am erykańsk ie j wzgórza w  pob liżu B e jru tu , w  n ień ludzk ich , 
a d m in is tra c ji w  basenie M orza k tó ry m  to  re jon ie  zna jdow ały
Śródziem nego p o tęp ili uczest- się pozycje druzów . wchodzą- U b ja  __ Europa
n icy  m ie jsko -g m in n e j kon fe - cych w  skład n a ro d o w o -p a tr io -______________ __
re n c ji przedzjazdow ej w  G ry f i-  tycznych s ił L ibanu , 
cach, a także podczas ape li 25 październ ika  1983 r. Stany 
m łodzież w ie lu  szczecińskich Zjednoczone zaanektow ały G re- 
szkół. nadę. W  napaści na ten k ra j

Halina Auderska. pisarka, ho- uczestn iczyła m a ryn a rka  wo- 
norowy prezes ZLP: Libia. a szczp ;pnnn i lo tn ic tw o  ttca „gólnle Pustynia Libijska, były o- J tn “ a 1 ^m iC lW O  U bA , a ta k -
środkiem mojego zainteresowania ze Uczący ponad 2 tyS. żo łn ie - -------- -------  -
tuż w okresie I I  wojny światowej rzy  odd z ia ł piecho>tv m orsk ie j. r ?m na rzymskim lotnisku F-umi- 
ze^ipzględu na toczone tam przez Caeść żołn > e r7v •im e rvka ńck irh  c.łt?° wylądował — pierwszy ilb ij-  Samodzielną Brygadę Strzetcó-w a, C. , in  erzv •łm eryKansKicn sitl samolot pasażerski od ro/po- 
K ar pac kich długie i zażarte walki Pozostała na w ysp ie  do OZU częcla amerykańskiej agresji na Li 
t  Niemcami. Była to sprawiedliwa s ia l. bię. Samolot, który przyleciał z
wałka o „być fub nie być”  z pod- 4 {¡rudn ;a 1983 r  am prvkań- Trypolisu miał na pokładzie 109 
stępnym hitlerowskim najeźdźcą na . w •' e° .  os6S>-obcym terenie. Obecnie podobną ^k ie  sam olo ty  bo jow e zbom - Wylądowanie libijskiego samolotu
walkę zmuszeni są podjąć miesz- ba rdow a ły  pozycje w o jsk  sv- 0,3 rzymskim lotnisku oznacza
kańcv T .i hi i w  ahrAnio wtaeno-i t . . . __ui:x.. wznowienie komunikacji lotniczej

Wznowienie
komunikacji lotniczej
R Z Y M  P A P . W c z w a r te k  w ie c z o -

fcańcy L ib i i  w » b ro n ie  w ła s n e j i  r y js - k ic h  W  p o b l i i u  B e jru tu , 
z ie m i od  w ie k ó w  p rze z  n ic h  z a -  00
m ie szka ń « j. W ta k i  to  sposób b r u - '  lu te g o  1984 r .  d w a  O k rę ty

-------  w o jenne USA. w  przededniu
w yco fan ia  am erykańsk ie j p ie­
choty m o rsk ie j z L ib a n u , o- 
s trze ła ły  dzie ln ice p e ry fe ry jn e  
B e jru tu .

24 m arca 19Ç6 r. am erykań­
sk ie  sam olo ty, s tac jonu jące na 
lo tn iskow cach  „S ara toga” , „Co

m ię d zy  L ib ią  i  E u ro p ą .

USA bandami najemników, cały 
naród stanął w obronie socjali 
stycznego państwa. Zatoka Świń 
stała się od tamtego czasu sym 
bólem klęski d la wielkiego, ka­
pitalistycznego mocarstwa, które 
w starciu z młodą jeszcze wów­
czas socjalistyczną republiką nie 
zdołało osiągnąć swych kontrre­
wolucyjnych i interwencyjnych ce­
lów.

Lądowanie najemników kubań­
skich na plaży Giron poprzedzi­
ły skrupulatnie przygotowane 
plany w dziedzinie walki propa­
gandowej, politycznej, dyploma­
tycznej, i m ilitarnej. USA wy­
datkowały na tę wojnę miliony 
dolarów. Cała operacja doko­
nana została w wyniku zaanga­
żowania sporych sił lotnictwa, 
okrętów i ludzi.

Kiedy 17 kwietnia 1961 roku 
rozpoczęto inwazję na zabagnio- 
nej plaży Giron, dążono do za­
jęcia chociażby tylko niewielkie­
go terytorium Kuby, aby utwo­
rzyć rząd tymczasowy, który 
wezwałby Stany Żjednoczone do 
pomocy w walce z rewolucją ku­
bańską.

Nad młodą republiką zawisło 
śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Młode wówczas, niedoświadczone 
jeszcze w walkach z im peria li­
zmem wojsko, m ilicja ludowa, o- 
chotnicze oddziały obrony tery­
torialnej, dowodzone osobiście 
przez Fidela Castro, tocząc nie­
ustanne walki w ciągu 72* go­
dzin udaremniły ten wielopła­
szczyznowy akt agresji.

Oddziały kubańskich najemni­
ków zepchnięte zostały do mo­
rza. Zniszczono wiele okrętów i 
samolotów. Do niewoli wzięto 
wielu najemników, którym sądy 
republiki wymierzyły surowe kary.

Cały świat wówczas odnotował 
to wydarzenie jako pierwsze zwy­
cięstwo socjalizmu na półkuli za-

Płk Kadafi
odwiedza rannych

TRYPOLIS P A P . Jak podaje a- 
geńćja a p  z Trypołisu w czwar- ra i See”  j „A m e ric a ” , k tó re  b ra
S i S t U S S ?  J S S S S fe J S & S :  ,y  " d“ a3 w  ■n^ew r-ach w o jsko  
łe w swym programie wizytę przy w ych W zatoce W ie lka  S yrta, 
wódey libijskiego pik. -Muammara zaa takow a ły  bazę ob rony prze- 
Kaaafieg» w stołecznym szpitalu, c iw j 0tn ic 2e i na te ry to r iu m  L i-  
gdzie przebywają ranni w wynllku . 
bombardowań lotnictwa amerykań-
ąkiego. ^  ma»*/*- -  * -  *» « «

Jak zostać „prezydentem“ ?
(Dokończenie ze str. 1) goście obd<arowa>ii K. Sobota nie 

—-  jak dowodzi'- ^WE —  zacho- tylko ciepłym i słowami, ale tełkże 
wana została „ legat!ność i okolicznościowymi prezentami, 
ciągłość prawna Rzeczytpospoli- Otrzyma! on m. in. w podarunku 
te j". portret atamana Petlury.

Choć amatorski to teatr zadba- Tak oto w dużym skrócie wy- 
no o odpowiednią scenografię i glądoła groteskowa zabawo, k tó- 
kostiamy. Nie zabrakło nawet m i- rq zorganizowali sobie starsi pa- 
strza ceremonii i umundurowa- nowie dla podtrzymania świata 
nych adiutantów. Na widowni, fikcji, w którym żyją już kilkadzie- 
obok przedwojennych dygnitarzy, siejt la l
zasiedli zaproszeni goście wywo- Z relacji monachijskiej rozgło- 
dzący się z podobnych środo- śni nie dowiedzieliśmy się nieste- 
wlsk emigracyjnych m.in. Czecha- ty czy „łendyńską uroczystość" 
S ło w a c ji.  Węgier, Rumunii i Ju- zaszczycił polskojęzyczny dyrek-
go-sławii. Jednym słowem starzy tor RWE Zdzisław Najder. A
dobrzy znaiomi, gospodarzy spek- chyba powinien, bowiem nieda- 
tcklu. Natomiast ,,brytyjskich wno udekorowany został wysokim
przyjació ł" reprezentowała —  o  orderem z rąk samego .,prezy-
czy m doniosła z pewny m żąłem don ta RP". Moża go nie było, a
«Wolna Europa" jedynie malżon- może nie chciał ujawnić swej o
ka jednego z lordów, y/zruszeni becnośęi.

Rząd USA w roli oskarżyciela

Proces duchownych
w Tuscon

NO W Y JO RK PAP. W  toczącym  się w  mieście Tuscon (stan 
A rizona) procesie U  a m e ryka ń sk ich  duchownych i diziałaczy 
re lig ijn y c h  — przec iw n ikó w ' p o l ity k i rządu USA w  Am eryce 
Ś rodkow ej, zakończono przesłuchania. W  p rzyszłym  tygodniu 
sędziowie p rzys ięg li m a ją  rozpocząć om aw ian ie  sp raw y w y ­
ro ku  —  un iew inn ia jącego  lu b  skazującego.

P IE R W S ZA  część procesu magać się będzie wydania wyroku 
. . .  , . . „  .. skazującego oskarżonych na kary

przebiegła pad zinakiem osła- pozbawienia wolności, warto tu do 
b ien ia  pozyc ji rządu, k tó ry  w y - dać, że ich jedyną „winą”  było 
stenuie w  ro li oska rżyc ie la  —— ootępianie polityki rządu U S A  po- stępuje w  ro u  Oi>Kd*zycieia g ra n ia  dyktatorskich reżimów A- 
ośw iadczył p rzew odniczący a r i mery k i Środkowej \ i  udzielanie 
zońskie j o rgan izac ji społecznej schronienia ofiarom represji, w 
— „Fundacja  Obrany uchodź- swych kościołach zapewniali oni

l >, T.  _  . T ______ sch ro n ie n ie  uch o d źco m  z  S a lw a d o -
CÓW , D . Cooper. Na po tjp ą iku  ru H o n d u ra s u  1 innych k ra jó w , 
przeciw ko d-uchownym w ysu n ię  L u d z io m  ty m  g ro z i ły  re p re s je  ze 
to  a k t oskarżenia, z ło żony z s tro n y  w ła d z  łu b  u tw o rz o n y c h  p rz y  
ponad 70 pun k tów . O becnie C,A Sna* rel •
przeszło połowę za rzu tów  w y -  D z ia ła ln o ś ć  tę  o ce n io n o  w  W a- 
cofano, ja k o  bezpodstawne. W  sz y n g to n ie  ja k o  „n ie b e z p ie c z n y  p re  
rezultacie, pod kreś lił, p o ja w iła  cedens” . W ładze  U S A  pragną  
s:e nadzie ja na  ko rzys tn y  w y - 7 a«53S S
n ik  rozp raw y  sądowej. A m e ry k a n ó w  i  p o d w a żyć  w  te n

, sposób ru c h  p ro te s ta c y jn y  p rz e c iw
M IM O  T O  rzą d  R. R eagana n ie  k o  in te rw e n cJo n .is tyczm e j p o lity c e  

re z y g n u je  z z a m ia ru  u w ię z ie n ia  w ła d z  U S A  w  A m e ry c e  Ś ro d k o w e j.
n ie s fo rn y c h ’* d u c h o w n y c h  i  d z ia -  R u c h  te n  n a b ie ra  co ra z  w iększego  

łą c z y  r e l ig i jn y c h .  P ro k u r a to r  fecie- zas ięgu i  u c z e s tn ic z y  w  n im  po- 
r a łn y  D . R eno o ś w ia d c z y ł podczas n ad  250 k o ś c io łó w , 18 m ia s t, 10 c o l

Jeremi GĄSOWSKI ro z p ra w y , iż  za w sze lką  ce n ę  d o - lc g e ’ô w  i  s ta n  N o w y  M e k s y k .

Zjazd NSPi
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w B e r­

l in ie  ro zp o czą ł się X I  Z ja z d  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jed­
n ośc i. T o  n a jw yższe  fo ru m  p a r ty j ­
ne  p o d su m u je  d o ro b e k  k r a ju  i  pa r 
t u  w  o k re s ie  m in io n y c h  p ię c iu  la t .  
P rz y jm ie  też m . in .  w y ty c z n e  roz­
w o ju  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j na na ­
s tępne p ię c io le c ie .

W  o b ra d a c h  z ja zd u  uczestn iczą  
lic z n e  d e legac je  p a r t i i  k o m u n is ty ­
c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h . D e le g a c ji 
K P Z R  p rz e w o d n ic z y  M ic h a ił G o r­
baczow . O becna je s t de legac ja  
P ZP R  z c z ło n k ie m  B iu ra  P o lity c z ­
nego. s e k re ta rz e m  KC P ZP R  Józe­
fe m  C z y rk ie m . R e fe ra t sp ra w o zd a w  
c zy  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  NSP.T 
w y g ło s ił E r ic h  H o n e cke r.

Przegląd
w ydarzeń

♦  W 72 G O D Z IN Y  po p ie r ­
w szym  n a lo c ie  a m e ry k a ń s k im  
na T ry p o lis ,  w  s to lic y  L ib i j ­
s k ie j D ża m a h iru ji życ ie  p o w ra  
ca do  n o rm y . O tw ie ra n e  są 
s k le p y  i  p o w ra ca  n o rm a ln y  
ru c h  k o ło w y . E k ip y  ra to w n i­
cze p ra c u ją  n ad  u s u w a n ie m  
zn iszczeń. Na lo tn is k u  m ię d z y  
n a ro d o w y m  sa pe rzy  w ysadza ją  
n ie w y p a ły  a m e ry k a ń s k ic h
b o m b  i  ra k ie t .

+  M IN IS T E R  sp ra w  za g ra ­
n ic z n y c h  ZSR R  E d u a rd  Sze- 
w a rd n a d a e  z w ró c i ł  uw agę  se­
k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  na 
fa k t ,  że w  w y n ik u  z b ro jn e j 
n a p a śc i USA na L ib ię  po ­
w s ta ło  re a ln e  za g ro że n ie  dila 
pow szechnego  p o k o ju  i  bez­
p ieczeńs tw a . Bez w zg lę d u  na 
to . ja k ilm i m o ty w a m i rząd  
U S A  t łu m a c z y łb y  s w o je  d z ia ­
ła n ia  d la  aas. ja k  ł  d la  ca­
łego  ś w ia ta  je s t o c z y w is te : to  
bezp o śre d n ia  ag re s ja  p rz e c iw ­
k o  su w e re n n e m u  p a ń s tw u , o - 
b u r  za ją ce  n a ru sze n ie  po­
w szechn ie  p rz y ję ty c h  n o rm  
s to s u n k ó w  m iędzy  na ro d o w y c h . 
K a r ty  N Z , w y ra ź n ie  za ka zu ­
ją c e j s to so w a n ia  s iiy  p rz e c iw ­
k o  ja k ie m u k o lw ie k  p a ń s tw u

+  W  R A M A C H  d z ia ła ń  a n ­
ty  l ib i js k ic h  a m e ry k a ń s k ie
s łu ż b y  w y w ia d o w c z e  p rz y g o to  
w u ją  zam ach a n ty rz ą d o w y  w  
L iłb ii.  Ś w ia d czy  o ty m  w y p o ­
w ie d ź  w ys o k ie g o  ran g ą  p rze d  
s ta w ic ie la  B ia łe g o  D o m u . k tó ­
rą  p rz y to c z y ł w  c z w a r te k  
d z ie n n ik  „N e w  Y o rk  T im e s ” .

R ozm ów ca , k tó r y  w o la ł po­
zostać a n o n im o w y , p rz y z n a ł, 
że „R z ą d  U S A  n a w ią z a ł k o n ­
ta k t  z p rz e c iw n ik a m i l i b i j ­
sk ie g o  p rz y w ó d c y  M u a m m a ra

Kalejdoskop 
sportowy j.

ó  D R U G I e tap  k o la rs k ie g o  i 
w yśc ig u  S e ttirn a n a  Bergam as- 
ca. k tó re g o  tra sa  lic z y ła  140 
tom w y g ra ł k o la rz  ra d z ie c k i 
Iw a n  R o m a n o w . N a jle p s z y  z 
P o la k ó w  P a w e ł B a r tk o w ia k  
b y ł t rz e c i, a A n d rz e j M ie rz e ­
je w s k i z a ją ł m ie jsce  p od  k o ­
n iec  p ie rw s z e j d z ie s ią tk i.  W  ' 
32-o«obow ej c z o łó w c e  o p ró c z  
te j d w ó jk i b y ł jeszcze Zenon 
Ja sku la .

S IÓ D M Y  e ta p  k o la rs k ie g o  
w yśc ig u  d o o k o ła  S a kso n ii , 
(123 km ), k tó re g o  tra sa  p ro ­
w a d z iła  z H a rz b u rg a  d o  W o lf-  
sburga  w y g ra ł k o la rz  ra d z ie - 1 
c k i  W ita l i j  K o s iń s k i — 2:23.50.

P o  s ie d m iu  e ta p a ch  lid e re m  
. je s t «’C iąż k o la rz  ra d z ie c k i 
S ie rg ie j U s la m in  — 20:18.31, 1
k tó ry  w yp rze d za  M a r io  H a r-  
n iga  o  2.15 i  F ra n k a  K iuehna 
(o b a j N R D ) — o  2.34 m in . D r  u 
ż y n o w o  p ro w a d z i ZSRR z 
p rze w a g ą  7.04 m in  na d  N R D  i  i 
13.57 m in .  n a d  H o la n d ią . P o ­
la c y  z a jm u ją  ósme m ie js c e  ze 
s tra tą  1 godz. 12 m in . i  20 
sek.

W R E W A N Ż O W Y M  m eczu 1 
p i łk a rs k im  d ru ż y n  d o  la t  16 
P o lska  p rz e g ra ła  1:2 (0:1) w  

.W a s ilk o w ie  z R u m u n ią . B ra m - 
i k i  s t r z e l i l i  — d la  P o ls k i K rzy ­
s z to f S zęw czyk  (62 m in .), d la , 
R u m u n ii : F lo r iu  R a c luc io iu  (33)
1 C o n s ta n tin  Sta n ic i  (50 m i'n .),
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,  ,  .  .  „ e j  pow iększa b e z sku te czn e j zyskać zgodą n a  w e jś c ie d o  za- ców.

Inteligencja w  zakładzie “ <^0  ̂ *  * * * « * » » * * * .  '
o  J 41; n ie m ożna osiągnąć ich  z k ie ro w n ik  b iu ra  ko n s tru kcy jn e  —  Trzynaście la t  tem u do

-------------  -------------------------- -—     ja k ic h ś  pow odów . Z  fa b ry k  w y  go. Część na  w łasne, do rze- g ran icy, poza k tó rą  obow iązuje

W  D O M U .p r o te s o » jo c ^ lo -  S ^ S !aw Pd,u: t S e Dr" n t o w » e “ e S S S S i ^ S S .  «  * « " “  !  M * s t “ ych - “ ^ w ie -

Ł*isr--3£ » a  s? aSŁrsggg s&ra&ss* ™
te rm in  ty g °d n i« w y , P « ™ a ^  p rą co w n ik  b iu ra  po k ilk u n a s tu  la tach  fu n k c jo -  szyto sto ¡ ^ z m e  K t t e ^ t ó e  fachow iec —  dziś br
rzem ieślnik p r ^ b y ł  M s t ^ r e -  p  2aproieJstowal n0Wania  poszła do rem ontu , ze 1 »  osób w  1980 r ,  k ie d y  dw unastu  tysięcy,
go dm a. °k a z a ło  sic, ^ s i  ¿ t  ^ w y  wyteteH  n a jw ię k -  M ost Pon ia tow skiego poszerzo- o b ją ł sw o je  s tanow isko. do 93 
fa m  S d r S w y  na po ^  w  k ra ju  fa b ry k i w  jego n y  w  la tach  60 został w y -  w  os ta tn ich  dm ach. A le  ma

b ra ku je  m l

podstaw ow y w ya zuu  inajw wf^- mu&t r w u a i w w i » ^  ------  - - -  - . . .  Pozostaje w ięc dorab ian ie  i
<?.zei w  k ra ju  fa b ry k i w  jego ny  w  la tach  60 został w y -  w  os ta tn ich  dtniach. A le  m a panad po łow a p ra co w n ikó w  w y

- 3 - - . - , .  S l i y  M c in s o L l  na d y re k - toczony z ruchu . W  czasie re -  w a ka ty  W W J M n  konu je  b a d i prace zlecane,
po łudn ie . . ,  b y_ to ra  ¡.nsty tu tu  resortow ego, m on tu  okaza ło sto. ie  zardze- oczyw iście b ra k  s p ra to c M K . bądź n a p ra w ia  sp-rzet znajo«

P ro feso i °ę > r iw o Z5 e L  tosty- S nie‘S  go potem  do ¿ i -  w ia ły  naw et e lem enty zb ro ie - ale ko n s tru k to ró w  b y  k i lk u  mym i £3s iadom. n ie  d e k la ru -
ły m  p racow n iku  sw  J » . . .  n is te rs tw a  potem  jeszcze w y -  n ia . n ie  m ów iąc ju ż  o odslo- p rzy ją ł. Pod w a run k iem , że to j^ c n iko m u  tych  dodatkow ych
tu tu . W  ^ ta c h  5 do  y  Robiono nadzieje na w ice - n ię tych  i n ie konserw ow anych będą bobrzy ko n s tru k to rzy . dochodów. Szczęśliw ie ich bran
^ y f ^ ^ r ó b y  lito ra fk ie . ¿a ta  S f < X  ¡ L $ K  cen tra lne j, k ra to w n icach . . - P r z y  o b e c n y m ? to d rie  rą k  ia  na  ^  dochody pozw ala
ław ra za p r y  . _w;<łin,irTwtniA w v ie ż d ia ł na cze Inżynierow i»

dochody pozw ala
e w iedzą ja k  na- do pracy  zdecydowałem  się ta x  . n ;e m uszą im ać się po g 

lecz codzienność że na zw o ln ien ia  —  pow iedzia ł ¿¡zimach m a low an ia  poko jów .
C i, k tó rz y  n ic  dorabia ją .

rratow m cacn . —  ***•» — » — - . • za na  -------  -------
eo zaow ocow ały ’"d o k to ra to m  W te lókro tn ie '”  w je ż d ż a ł na cze Lnżtm ierow ie. w iedza J a k  na- do p racy  i  n ie  m usza im ać sto PO go-
z f ilo T o f ii i  lte to ry m i ks ią żka - le delegacji roboczych, aby zdo leży działać, 
m i, p isanym i pod pseudonim em .
W  następnym  dziesięcioleciu 
o trzym a ł propozycję przejścia z 
un iw e rsy te tu  do e ta to w e j dzia­
ła lnośc i po lityczne j (dotychczas 
b y ł cz łonk iem  w ładz  c e n tra l­
nych swojego stron n ic tw a ), co 
w iąza ło  się z p rzydzia łem  du­
żego m ieszkan ia i  s?mo^ ^ j a łu tw  w w jw ł jvił ______

odm ucon f0 ' bez° w to ^ s z y c h ^ w /-  byw ać o p a t r z e n ie  d la  gorącz- n iw eczy wartość ich w iedzy. ' f ^ s t a ^ l  sw o je  pog lądy na oni
hań Na początku la t  80 ku ,j~cej  gospodarki w  na jitru d - B adan ia  przeprowadzone w  skład osobowy ta k ic h  placó zna ja  najnow sze w yrooy 
f ilo z o f za ją ł się handlem  a r ty -  n,ie js2ych la tach  k ryzysow ych , la tach  1983— 84 w  49 fab rykach  wek: ja k  jego. *łysz?™*-
k u ła m i pap ie rn iczym i i  zabaw- PoizIiaj  trud ną , p rzyk rą  ro lę  g łow n ie  przem ysłu  m aszynowe o ja k ie j  m arzy^s ię ^
kam i.

_ rj i łM w i- j  ----------------
o m  proszącego, p e te n ta ’ ń iekóniecz- go, lekk iego  i  chemicznego, w y  szefowi, stanow ią  n a ja m b itn ie j

—  O n jest zaopatrzeniowcem , nie oczekiwanego. U w ażał, że kaza ły  także n ie w ie lk ie  
żona d y re k to rką  f irm y , za tru d -

św iadom ie skazu ją  się na to, 
że n ie  ku p ią  ks iążk i, n ie  w y ­
ja dą  na urlop ... Jeś li dodać re ­
gres zaw odow y spowodowany 
kryzysem  gospodarki, nie ma 
pow odów  do op tym izm u — pod 
sum ow a ł k ie ro w n ik  zespołu.

W ich  b ranży postęp w  ostat­
n ich  la tach jest ju ż  nie geome-

Łcł ga uiv̂ x. słyszenia. L ite ra tu ra  fachow a 
każdem u n ie dochodzi. Skończyły się l i

za in - si i  n a jzdo ln ie js i, p ra w d z iw i
su ro  w — ~ -  ---------  —  . m usi 'p roponow ać rozw iązan ia  teresowanie p rzedsięb io rs tw  tw ó rc y .-  sze_
n ia ją  już, je ś li dobrze pannę- d la chore i gospodark i -  jego dzia ła lnością innow a cy jna  poz- -  N iezłe to św iadczy o 
tam , trz y  eksped ien tk i i  d z iw ią  jta n o w isko  upow ażn ia ło  go i w a la jąca  na  tw órcze w yko rzy - fie , k tó ry  m a tak ie  m arzenia 
sie sobie, że ta k  późno się opa- zobow iązywało do tego. E ksp e r- s tyw an ie  przez p ra co w n ikó w  — pow iedzia łam . 
m io ta li — opow iada ł p ro fesor, tyzy  przekazyw a ł szefom, prze ich k w a lif ik a c ji .  Jeśli dz ia ła ł- N ie uzna ł t-g o  za kom pie- 
k tó ry  lu b i pow tarzać, że f ia ta  m yślen ia  prezentorwał na to - ność taka  b y ła  prowadzona, to  m 6nt- ,  , b , ¡ „
125 zafundow ało  m u  lu dow e  mach pow ażnych pism , na po- sprowadzała się do zm ian tech- —  ¿ do lny  szer nie nm 
państw o, zezw alając na p rzy je - siedzeniach k ie ro w n ic tw a  tos ty - n o lo g k m y c h  ju z  p roduko w a- ko n ku re n c ji -  oo
cie k ilku tygodn iow e go  zaproszę- tu c ji po lem izow a ł z decyzjam i, nych w yrobów , w ym uszonych konku ren c ja  może go t y l n o no 
_______..„rb-łcrisr \xr ra ffran icz - i.*a.— ,.^^o „ro ł to łwjyariin.o n r7.w  d e ficy t m a te ria łówprzez d e ficy t m ate ria łów , plasować. K o n s tru k to rzy  - tw ó r-  

zwłaszcza im portow anych, a cy s ta ją  się lid e ra m i zespołów 
także s iły  roboczej. Bardizo ma n ie fo rm alnych, dob ierających

. . . . .  „ o ------— ”  -— r- , LUCJI y u i c i m w w a j  z- w n -w
n ia na w y k ła d y  w  zagranicz- k tóre uznaw ał za błędne, 
nym  uniw ersytec ie . P ro fesoro- a  życie toczyło  się daw nym  
w a dodała, że b y ły  a d iu n k t je j trybem .
męża zaproponow ał je j sprze- G dy z łoży ł w ym ów ien ie , 
daw anie  zabawek _ w  sw o im  szef  in s ty tu c ji zdecydował się 
sklep ie  za pensję n ie  ta k  b a r-  go p rzy ją ć  osobiście i  pow ie- 
dzo wyższą od je j d z ie n n ika r- d z ia ł na zakończenie: 
sk ie j, za to  gw ara n tu jącą  m n ie j — Jaka szkoda, że nie m ie- 
stresów. łiśm y  w cześnie j okaz ji na tak ie

K a żdy z nas m ia ł dużo do rozm ow y, 
pow iedzenia na ten pas jonu ją - — To przecież pan odb ie ra ł 
cy w  os ta tn ich  la tach  in te l i-  m i  trz y k ro tn ie  głos na posie- 
gencję tem at. Profesorowa Po- dzeniach prezydium . To pan 
została p rzy  g łosie i, p rzedsta- n je odpow iada ł na m oje me- 
w iła  sposób sw o je j p rz y ja c ió łk i m o ria ły .
na u trzym an ie  dom u na po- Rozsta li się za obopólną zgo 
przedn im , za ledw ie p rzyzw o i- dą.
ty m  poziom ie. P rzy ja c ió łka , in -  B y ły  d y re k to r za łożył do 
żyn ie r-techno log  drew na, odpo- sp6łk i  z b y łj-m  docentem  in s ty - 
w iada ła  w  b y ły m  zjednoczeniu t ut u , k tó ry m  niegdyś k ie row a ł, 
za im p o rt m aszyn i urządzeń do m a ły w a rs z ta t Rozeznanie w  
w szystk ich  fa b ry k  je j  branży, b ranży pozw o liło  im  u rucho- 
W yjeżdżała wówczas za g ra n i-  m ić  p rodukc ję  w yrobu  dotych- 
cę, n ie  ta k  często w p raw dz ie  czas im portowanego, a dda n ich  
ja k  je j dy rek to rzy , ale jednak, n iezw yk le  opłacalnego. Po
Rozeznanie te renu  przyda ło  się trzech la tach  są m i l i o n e r a m i . ________________ _____________
je j  późn ie j, gdy zjednoczenie K a ż d y  z n ich  ju ż  oddzie ln ie  bu * •    ........ ............ ........ .......— ----------------------  tAw~ d «  vduJe •

w ^ r a j u ^ a S ^ ź a ^ r ń S ^ o  ^ r o f e ^ ^ u z n ^ ^ '  £xrńecznc to b y ło  opracow ali now ych d S  ^ ‘ u w a i im
ja k im k o lw ie k  im porc ie . O trz y -  dodanie kom entarza. M iędzy U  w ^ o b ó w . ^  ce lów , L i.  w „ ”  - -
m ała  propozycję prze jścia  do k im i skra jno śc iam i — pow ie - W ysoki stopień zm onopoiizo- d e r ty  ^ a n o w ią  0 w a rtośc i o- 
m in is te rs tw a , w o la ła  je dnak po dz ia ł — mieszczą się se tk i ty -  waiLia przedsięb io rstw  n ie  prai;ttw yw anyCh  tu ta j koncep-
zostać na s ta rych  śm ieciach, sięcy p ra co w n ikó w  zaliczanych slW3Xza a n i zachęt, an i ty m  c j i  a 0 ich  ostatecznej ja kośc i _  Ghvba?
N owo utw orzone zrzeszenie ze do in te lig e n c ji, k tó ra  w  okresie ^aj-daiej p rzym usu  ty c ie j dizda- s tanow ią  dob rzy  rzem ieś ln icy. __ ia gj€ w yp a d k i od-
starą d y re kc ją  daw a ło  je j gw a - k ryzysow ym  doznała k^ yf.h  ła lności. Zdan iem  d y re k to ró w  kUtTych w  I<Npole jest n a jw ię -  w iększe j p racy, a zatem
ranc ję , że nada l będzie m ogła u razów  w  sferze pozam atena l ow ych p rzedsięb io rs tw  rue za- cQ. j  j est wreszcie trzec ia  g n i-  , ^  c M o tyw a c ja  finansow a 
Uczyć na coroczny m iesiąc bez- ne j. zaś je j m a te ria ln y  status c h w a  ^  n ię i ła tw ość zby tu  pJ  lu d z l „ | ezdoi nyeh  a lbo m f  okazu3e' si« zby t mato.
ntotnego u rlop u . znacznie pogorszył się w  p o rów  p ro d u k td w  (79»/0 odpowiedz:), czonych kom p le tn i«  i  obo ję t- __ CA i w  i ak im  razi«

b ra k  w yraźnych  ko rzyśc i m a- n  h  na coko lw iek  poza o trz y -  a t ludz i?
te ria ln ych  z innow acyjnośc i J ---------------------------- lu  łUUJa
(także 79%), zaabsorbowanie
bieżącą p ro d u kc ją  (80%) i moż- ^ ______ _____ ...
liw ość podnoszenia oen (28 /o). sWojego m ie jsca w  życiu  

—  N ie  je s t w ięc przypad- dy  n{e zna5dują. Naa 
k icm  — podsum ow ał pro fesor 
— ie  p rzedsięb io rs tw a pozby-

cencje. Przez poprzednie cztery 
la ta  n ie  zakup iono an i jedne­
go wzoru, służącego do w łas­
nego kształcenia. D opiero w  
zeszłym  ro ku  zakład znalazł de 
w izy  na 4 wzory, co jest n ie ­
w ie le  w ięce j n iż  nic.

K o n s tru k to rzy  p o w in n i tw o ­
rzyć  now e wzory, nowe roz- 

l w iązania, tymczasem  sa gon ie­
n i do zadań doraźnych. B rak  
im po rtow an ych  surow ców  zmu­
sza do stosowania k ra jo w ych  
zam ienn ików . Trzeba zm ieniać 
technologię. sprawdzać je j 
przydatność. nadzorować w  
p ie rw szym  p rzyn a jm n ie j okre ­
sie wdrożenia. A  zresztą... n a j­
lepsze naw et rozw iązan ia  kon­
s tru kcy jn e  n ap o tka łyby  barie rę  
nie do przebycia w  postaci nis 
k ie j jakośc i podzespołów, k tó ­
rych  zresztą b raku je .

— S taram y się k ręc ić  b icz z 
piasku, ale piasek nie zastąpi 
rzem ien ia

—  Co trzeba zatem zrobić?
—  spyta łam

—  Już trochę zrobiono. Za* 
k ła d o w y  system wynagradza­
n ia w p row adzony w  ub ieg łym  
ro ku  m a dzia łać m otyw acy jn ie .

—  Czy działa? — spyta łam  
znowu.

—  S taram y się preferować 
w a rtośc iow ych  pracow n ików . 
O pracow any został pun k tow y  
system  oceny pracy, liczba ee-

------ - ------ --------------- . re j
płatnego u rlo p u . znacznie pogorszył się w  porów

P an i in żyn ie r, g łów ny spe- nan iu  z in n y m i g ru p a m i zawo- 
c ja lis ta , w yjeżdża ła  bow iem  na dow ym i. In te lig e n c i p róbu ją  
każde w a kac je  do sprzątan ia  do w ięc w yró w n yw a ć  s tra ty , de- 
RFN. Je j mąż, p ra co w n ik  na- cydu jąc się na  k ro k i czasem 
ukow y, p ro tes tow a ł w p raw dz ie  desperackie, choć powszechna 
i p ro tes tu je  nada l p rzec iw ko  je s t raczej szarzyzna: d o rab ia - 
szarganiu honoru  i  b ra ko w i n ie  po godzinach, prace złeco-
a m b ic ji, lecz m ałżonka odpo- ne, drug ie  e ta ty , z czego w ca- _  ^  _______________  .
w iada przytom n ie , że ich  tro je  le n ie  m a się co cieszyć. N ie  w a ją  si4J własnego zaplecza ba- 
dzieci i  m a tka -sta ruszka  nie po to przez ubiegłe stu lec ia  daVVczo-rozwojowego. W  bada- 
zna liby  sm aku k ie łbasy pod ia - walczono o 8-godzinny dzień 
sk ie j bez je j w y jazdów . Dodaje, p racy, b y  k ilka d z ie s ią t la t  po 
że m ąż m ógłby znow u się w ziąć zdobyciu tego p ra w a  pod p re - 
za ko repetyc je , na co on zno- s ja  konieczności się go w yzby- 
w u  n ie  m a ochoty^ wać.

Obecnie w  dom u panu je  s ta - Cóż w ięc pozostaje?

trzy -

m yw aną w  Końcu k«-« __ M yślę , ie  praca w  ta k im
sją, a lbo wreszcie tacy, k tó rzy  d tli ym  'zakładzie, w iodącym  w  
bezskutecznie szukają la ta m i j^a n ży , m im o wszystko zaspo­

k a ja  am bic je  zawodowe, ale 
nie w ystarcza na zaspokojenie 
potrzeb do egzystencji.

ciązyc oci niego zesiwi. p rzypom n ia łam  sobie byłego
Ż ału je , oczyw iście, ża łu je  urze dn ik a  państwowego, obec- 

oavvczo-rozwojuwcS». »  zdo lnych. N iedaw no założył m ilio n e ra . P roponow ał na
nych fa b ryka ch  z likw id o w a n o  w a rsz ta t jeden z  n a j-  ** • • ' ”  ' - *-
w  ««ftalnieh trzech la tach  n ie - _

dy  go nie zna jdu ją . Nazywam  
ich balastem  i  staram  się od­
ciążyć od niego zespół.

nych fab rykach  z ń k u ld o n a n o  w !asny w ars2ta t jeden z n a j.  p isan ie  w spó lne j ksiaźW  o je -  
w  osta tn ich  trzech la tach  n ie - zdoln ie j szych  k o n s tru k to ró w . W  doówiadcaeniach. A b y  usu- 
m a l połowę p laców ek badaw - w łe ku  3„  j a ti p r2y  s tud iach  aro "  (  p o c ic ie  niedosytu. M a
caych. a w  tych, k tó re  prze- b ;onycb w ieczorow o z pow odu pjen iadze i ecz w yd a je  m u  sto.

,  t rw a ły , znacznie oeraniczono ^  „ a j ie p s ^ c h  w a ru n kó w  m a- n ic  nle m aczy. Podipiera
------------  .. - - -  - - -  dosko— *» tllM łn ien ie- te ria ln y c h  rodzinnego dom u, ó j p re s t ił praca społeczną w

tus quo. O n m e akcep tu je  je j Po co im  u trzym yw a ć  n ie - zg łos ił k ilka d z ie s ią t w n iosków  r6 in Jycb  kom is jach  cechu,
w y ja zd ó w  l me nosi (przez natoma^ « g a n iz a c ji p  y. pa trzebnych łu dz i?  M echan iz- racjonaJfcatorstoch. m ia ł dw a p raVpo.m,niałam sobie m fo r-
pierw sze m iesiące) p rzyw ie z io - tam  k ry ją  sto na jw iększe re - w rz e o n y c n  iuua patenty... A le  rozum ie  ch m o- m a tvka  k tó rv  w najcięższych
nych prezentów , g łów n ie  szet- zerwy. P rzy iw acam e  m rm a ł-  m y e fc m ^ c z n e ^  “ S .  W f y w i j e .  p rz y n a jn m ie j s ta ra  sto S iw ito c h  d la in fo cm a tyk i ¿ e -
landów  i sztruksow ych spodni, nych stosunków  p™ dukcy j ty 2 aoo.w?edziałam  że zbadam  zrozum ieć. Bo sam n ie odcho- zygn0w a l ze stanow iska g łów -
lecz dzieciom  n ie  zabrania „Po nych pozw ala jących uzyskuwać R ® * m acierzyste j do dzi. choć on. g łów ny  ko.nstruk- p S 0 specja lis ty  1 też poszedł
życzył także od  żony na f ia ta , sa tysfakc je  zaw odów . , : , fab ryce  rzem ieś ln ika - to r  zakładów, m usi dorab iać po do rŁem iosia, ze znacznie m n ie j

¡ S c ^ - r a s - Ł  ę  — H e S .  t t .  s - r s  »
s t o c y . ^  cato pensje bez nad - w y c h . ^  ^  ^  _  ? a j .  1  teraz obniżenie
łiczbów ek.

P rzeb iłam  te h is to riee h is to rie  p rz y -  - " u  7o T -  w t t S  - d c S

^sssssï sra? M r ?run»m  i. vy ^  ^  _____  ____  . _ . się ------------ --------  ^ _____
dów ^ffdżie P rto z ^ trz y ’ la ta  n ie  dyskus ji. D ysk re tn ie  b^zem il- ne s le^X vm  ś7ednTej‘ k ra jo w e j. EĈ “ k a id im u "w e d łu g  jego p ra .
zdołano przejść do porządku ozal także p rzyczyny w l^ n e f io  p*? in n ika rza w l k o m p ro m itu ją -  Sp łaszczyły s ię  Płace m iędzy * y  Si0 „ anv nab ie ra ją  dram a-

^ f S w t o ^ i g t r d ^ p a r t t m l n ' -  ^  * ^ * 6-  W K ™ * * 'to ra  naiwtoKszego ™ ? v T S  Œ ^ r z ^ n y m i  do zawo- ludz i. ^
tu ; A m b itn y  ten piećdz.esiecio- « ¿ " " S  ^ w ^ i f S a ^ t o  Powołać K o n s t o u k ^ ^ b ^  A U c ia  B A S T A
la te k  przez 
w sp ina ł się

całe życie 
w  górę. Po

o-stro 
p a ru  k a d ry

ssor dodał, że fru s tra c je  czy w iście, trzeba oy io  pow oiol Z  m r le d z io w -
n a jw yże j k w a lif ik o w a -  się na ustaw ę prasową, aby u -  m n ie j od ślusarzy-.narzęd^ow
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C Z Y T E L N IK A  „K u r ie ra  
Szczecińskiego” , k tó ry  ze­
chce przeczytać n in ie jszą  

pu b lika c ję , być może nieco 
zbu lw ersu je  drastyczne py tan ie  
postaw ione w  ty tu le . Spieszę 
w ięc czym  prędze j z w y jaśn ie ­
n iem , iż  z całą oewnością K ra ­
k ó w  p rze trw a  n ie  ty lk o  ro k  dw u­
tysięczny p ierw szy, ale chyba ta k  
że i  w ie le  dalszych la t. Jeś li o - 
czyw iście nie p rzydarzy  się n ic  
gorszego od s iedm iu  p lag, k tó ­
re  ju ż  n a w ie d z iły  podw aw e lsk i 
gród. D y lem at zatem  sprow a­
dza się n ie  ty le  do ścisłego 
Określenia czasu p rze trw an ia , 
ile  sam ej k o n d y c ji z ja ką  to  
m iasto w e jdz ie  w  w iek  X X I.

J A K IE Ż  to  p lag i gnębią pod 
w a w e lsk i gród? Co n a jba rdz ie j 
dokucza jego m ieszkańcom? Oto 
i  one: pow ie trze  za tru te  w yzie ­
w a m i przem ys łow ym i (Rada M i 
n is tró w  uznała za niezbędne 
pod jęcie uchw a ły  o uznaniu 
K ra ko w a  za obszar specja ln ie 
ch ron iony) n iekorzystne w a ru n ­
k i  b iok lim a tyczne  i  zanieczysz­
czenie natura lnego środow iska 
(zanotowano pow ażny wzrost 
schorzeń dróg oddechowych, 
chorób reum atycznych i k rz y -  
w icznych) pog łęb ia jący się brak 
w ody p itn e j (w  w ie lu  blokach 
n ie  dochodzi na wyższe p iętra), 
ka tas tro fa ln e  zanieczyszczenie 
„k ró lo w e j rzek po lsk ich ”  (zama 
r ło  życie biologiczne, zasolenie 
ściekam i przem ys łow ym i prze­
kracza znacznie zasolenie wód 
B a łtyku ), rozsypujące się „pod ­
ziem ie”  (przestarzałe c iągi wod 
ne i  kana lizacy jne), w zras ta ją ­
ce zagrożenie zabytkow ych o- 
b ie k tó w  (w  lu ty m  1985 r. Ra­
da M in is tró w  pod ję ła uchw ałę 
w  spraw ie  „zapew nien ia  w a run  
k ó w  re a liza c ji p rogram ów  rew a 
lo ryza c ji zespołów zabytko­
w ych  starego K rakow a), po­
g łębia jące się trudności kom u­

Siedem plag podwawelskiego grodu
n ika cy jn e  (narasta jący ru ch  sa­
m ochodowy, w ąskie  u lice , b ra k  
rozw iązań  bezko lizy jnych).

W Y S TA R C ZY ? W  przypad­
k u  każdego innego m iasta b y ł­
b y  to  ju ż  n a d m ia r k lęsk, a liśc i

po pierw sze —  w ym aga to w y ­
ku p ien ia  ponad 1500 hek ta rów  
oko licznych  g ru n tó w  i w y  budo-

------------------------------ —-----------—  w a n ia  ponad tysiąca m ieszkań
, _ , d la  osób p rzew idz ianych do

m iasta, p rzy  równoczesnym  o - przesiedlen ia poza pro-jektowa- 
grantczenłu ro zw o ju  in n ych  n ą stre fę  ochronną. P lan is t-  
m iejscowośct . n ie je  ^  saeściu i at> do  dziś

' t w yku p io n o  zaledw ie ok. 10
G łów nym  zaś, choć n ie  je d y - proc. g ru n tó w  1 n ie  przesiedlo-

z początku la t  siedem dziesią­
tych).

Skąd się b io rą  te  w szystk ie
k ło p o ty  i  w yna tu rzen ia  m iasta  . „ ______> ________^___
ongiś zwanego k ró le w sk im ?  A no  n ym  w inow a jcą  tego ' stanu rze - anT‘ iedn<śi osoby.

Gzy Kraków doczeka roku 2001?
w  K ra k o w ie  lis ta  ow ych n ie ­
p raw id ło w ośc i może być  znacz­
n ie  w yd łużona. Jak  choćby o 
drastyczny b rak  m ieszkań. We­
d le  o p in ii w o jew ódzk ich  w ładz 
społecznych — sytuacja  m iesz-

*

w łaśnie stąd, iż  m iasto  roz ro ­
sło się ponad m ia rę  sw oich 
rzeczyw istych m ożliw ości. Na 
je dne j z narad, pośw ięconych 
ty m  zagadnieniom , określono to 
ba rdz ie j fachow o i uczenie:

kan iow a  w  K ra k o w ie  może u -  „ N adm ierny  ro zw ó j bazy i  dzia 
lec pew nej, a le n ie zasadni- la lnośc i p ro d u kcy jn e j oraz je j 
czej pop raw ie ; dop iero  pod k o -  koncentrac ja  w  K ra k o w ie  do­
n iec  m ija jącego  nam  w ie ku  (o- p ro w a d z iły  do przyspieszonego, 
becnie re a lizu je  się p rzydz ia ły  ale dysharm onijnego ro zw o ju

czy jes t no w o h u ck i ko m b in a t 
m eta lurg iczny, jeden z n a jw ię k ­
szych zak ładów  przem ysłow ych 
w  Polsce, ale stanow iący też 
ogrom ną uciążliw ość d la  środo 
w iska. Jak  ju ż  wspom nia łem  
— is tn ie je  uchw ała  rządowa 
zalecająca ta k ie  oczyszczenie 
pow ie trza  nad. K rakow em , aby 
m iasto m ogło zostać zaliczone 
do obszarów specja ln ie  chronio 
nych. N iestety, do końca X X  
w ieku  trud no  m arzyć o  speł­
n ie n iu  tego postu la tu . Jest to 
op in ia  n ie  piszącego te słowa. 
lecz uczestn ików  sesji w  k ra ­
kow sk im  oddiziaiłe PAN.

O C ZY W IŚ C IE  ro b i s ię  co 
nieco, aby te uc iąż liw ości bo­
d a j ty lk o  zm niejszyć. A le  ani 
budowa d ru g ie j ods i a r czarn i ga 
zu koksowniczego, ani m ontaż 
czterech now ych  f i l t r ó w  do 
spa lin  energetycznych, an i też 
w ybudow an ie  oczyszczalni śde 
kó w  (chodzi o zm nie jszenie ich 
zrzutu do W is ły ) —  n ie  w p ły ­
nę ły  na odczuwalną poprawę. 
I  praw dę m ów iąc n iew ie le  na­
dzie i budzi też koncepcja u -  
tw orzenia specja lnej s tre fy  o- 
chronne j w o kó ł kom b ina tu . Bo,

T Y M C Z A S E M  do K raków *, 
zaw ita ła  ju ż  p raw d z iw a  w ios­
na. A liś c i l  ona obnażyła wszy 
s tk ie  n iedoskonałości m iasta. 
Czy upora  się z  n im i pow oła­
ny  do życia „ZE S P Ó Ł P IĘ ­
C IU ” ? Chodzi tu  o zespół pię­
c iu  d y re k to ró w  p ięc iu  przedsię­
b io rs tw  na k tó ry c h  ciąży n ie­
ja ko  s ta tu to w y  obowiązek czu­
w a n ia  nad  czystością, estetyką 
l  w  ogóle nad p ra w id ło w y m  
funkc jo now an iem  m iasta. T o  
dobrze, te  zdecydowano się na 
u tw orzen ie  jeszcze jednego zes 
połu, k tórego g łów nym  zada­
niem  m a być, wedle głośno w y  
rażonej opinia w iceprezydenta 
m iasta, M ariana  K u lig a , „z rzu ­
cenie z K ra ko w a  m iana jedne­
go z na jb rudn ie jszych  m iast w  
Polsce” .

Jest zatem nadzieja, że być 
może przed up ływ em  bieżącego 
stu lecia K ra k ó w  dołączy do 
p ierw sze j s e t k i  m ias t o 
w zg lędnej czystości. O by ty lk o  
w  polewaczkach n ie zabrak ło  
wody. I  oby „W ie lka  p ią tka ”  
uchow ała się w  dobre j fo rm ie !

Czesław M O R A W E TZ

N ajstarszy i  jeden z najw iększych w  świecie

W  P A N O R A M IE  Gdańska 
d om in u je  potężny m asyw 
B a z y lik i M a ria c k ie j, n a j­

w iększej, zbudow anej z cegły 
ś w ią ty n i św iata.. Je j w nętrza  
w  okresie  św ie tnośc i w yp e łn ia ­
ły  n iezliczone dzieła sz tuk i, w  
ty m  47 ś redn iow iecznych o łta ­
rzy.

Jednym  z na js łynn ie jszych  
e lem entów  wewnętrznego w y ­
s tro ju  b y ł s to jący w  pó łnocnym  
sk rzyd le  tran sep tu  zegar astro­
nom iczny z X V  w ieku . Jest to 
na js ta rszy  i efrugi co do w ie l-

p rzy ją ć  zlecenie na jeszcze 
w span ia lszy zegar d la Lub ek i. 
K ie d y  dow ied z ia ł się o tym  
gdańsk i b u rm is trz , w ezw a ł ze­
g a rm is trza  do Ratusza i  kazał 
m u w yp a lić  oczy. Los zrządził, 
że po k ró tk im  czasie zegar s ta ­
ną ł i  n ik t  n ie  u m ia ł go na­
p ra w ić . Przyprow adzono n ie w i­
domego m istrza , k tó ry  wszedł 
do w nę trza , zn iszczył m echa­
n izm  i  rz u c ił się ze szczytu 
zegara na posadzkę, ponosząc 
śm ierć. Legenda głosi, że za­
b y tk o w y  zegar został uznany

w szystk ie  godziny w ra z  z  b a r­
dz ie j s ko m p lik o w a n y m i ru ch a ­
m i c ia ł n ieb iesk ich , a także 
ka le n d a rz  i  ruchom e św ię ta  na 
ca ły  ro k : na k tó ry m  ta kże  w  
górze, pod dzw onam i, w  n ie ­
dzielę i  św ięta, w ychodzą rzeź­
b ione f ig u ry  i  ew a n g e lię  dla 
onego dn ia  w  okreś lone j godzi­
n ie  przedstaw ia ją , k u  zadzi­
w ie n iu  gaw iedz i” .

Stan zachow ania zegara 
przed I I  w o jn ą  ś w ia to w ą  n ie  
b y ł na jlepszy o czym  św iadczą 
pew ne u b y tk i w id n ie ją c e  na

Legenda o przeklętym zegarze
kośc i w  św iecie (po S trasbu r­
gu) zegar zbudow any we wnę­
trzu . G dański pochodzący z 
1470 ro k u  o w ysokości 13 m, 
je s t dz ie łem  Hansa D o ringa  ve l 
D u rin g e ra . W  p rzec iw ień s tw ie  
do k i lk u  podobnych zegarów, 
n ie  b y ł dotychczas rem onto ­
w any. Jest to  w ięc n ie tk n ię ty  
zabytek  te c h n ik i i  as tro nom ii 
p rzedkop e rn i kow sk ie j.

N ic  dziwnego, że w iadom ość 
o zam ierzone j re k o n s tru k c ji za­
by tkow e go  zegara s ta ła  się 
sensacją k u ltu ra ln ą  W ybrzeża 
G dańskiego i  w zbudziła  ogrom ­
n y  rezonans społeczny.

Tego trudnego zadania, u w a ­
żanego przez w ie lu  znaw ców  
za n iew ykona lne , p o d ją ł się w  
czyn ie  społecznym  zespół P o li­
te c h n ik i G dańskie j na czele z 
doc. d r  -inż. A n d rze jem  Janu - 
szajtiisem, pod pa trona tem  
S IM P -u .

LE G E N D A
O P R Z E K L Ę T Y M  ZE G A R ZE

W o kó ł zegara, jego budow y, 
późn ie jszej e ksp lo a ta c ji na ro ­
sło w ie le  legend M ia ł on ja k ­
b y  przestać chodzić w  X V I  
w ie ku . W  dobrze u trzym a n ym  
w n ę trzu  b a z y lik i ra z ił zanied­
ban iem . Ten  z ły  stan w iązano 
z  przerażającą legendą — 
s tw ie rd z ił doc. A n d rze j Janu­
sza jt is .  —  Tw órca  zegara m ia ł 
po ukończen iu  swego dzie ła

za p rzek lę ty , co pow odow ało , 
że n ik t  n ie  ch c ia ł się pod jąć 
jego n a p ra w y  a późn ie j re ko n ­
s tru k c ji.

Legenda ta  ro zm ija  się z 
praw dą. M is trz  Hans, pocho­
dzący z T o ru n ia , po ukończe­
n iu  zegara ż y ł jeszcze 7 la t. 
M ie szka ł w  Gdańsku w  o trz y ­
m ane j od m iasta  kam ien iczce 
p rz y  u lic y  Św iętego Ducha. 
P rzyp isu je  s ię  m u au to rstw o  
ukończonego w  1472 r .  zegara 
astronom icznego w  Kościele 
M a ria c k im  w  Rostocku, pod 
n ie k tó ry m i w zg lędam i p rzypo ­
m inającego gdański, ale m n ie j-

Z E G A R  G D A Ń S K I I  P R A S K I 
W  Z A P IS K U  K R O N IK A R Z A

Z achow a ły  się zap isk i k ro n i­
ka rza  M a rc in a  G runew ega po­
ró w n u ją ce  s łyn ne  zegary gdań­
sk i 1 p rask i, k tó re  przekonu ją , 
że w b re w  legendzie zegar gdań 
sk i d z ia ła ł jeszcze w  d rug ie j 
p o łow ie  X V I  w ieku . O to treść 
zapisu:

„C óż może s łyn n y  p ra s k i ze­
g a r m ieć cudow nie jszego n iż  
ów , k tó ry  s to i w  gdańskm  k o ­
ściele p rzy  z a k rys tii,  pokazu­
jąc podobn ie  ja k  ta m te n  n ie  
ty lk o  wschody i  zachody s łoń­
ca o raz  księżyca, codziennie 
przez ca ły  ro k , b ieg p lane t i  
12 n ieb ie sk ich  znaków  przez

s ta rych  zdjęciach. Podczas w o j­
n y  dzieło to  b y ło  zdem ontow a­
ne i  w  ob a w ie  przed zniszcze­
n ia m i w o je n n ym i w yw ie z io n e  i  
przechow yw ane we w s i L ic h ­
now y.

Po odnalezieniu okaza ło  się, 
że zachowane zostało 70 proc. 
obu dow y zegara, w yko n a n e j z 
dębu. N ie  zachow ały s ię  je d ­
nak  zn a k i zod iaku oprócz W a­
g i i  części znaku Skorp iona. 
N ie is tn ie je  też ju ż  a n i jedna 
ruchom a fig u ra .

Ł a m ig łó w ką  d la  społecznego 
k o m ite tu  re k o n s tru k c ji by ło  
z łożenie w szys tk ich  części co 
uda ło  s ię po w ie lu  próbach. Ze­
g a r je s t obecnie złożony na  po­
sadzce B a z y lik i M a ria c k ie j i 
n a d a l s p ra w ia  im pon u jące  w ra ­
żenie. S k łada  się z trzech ko n ­
d yg n a c ji. D o ln a  —  je s t to  ka ­
le n d a riu m , środkow a —  p lane­
ta r iu m  z w łaśc iw ą  ta rczą  ze­
garow ą, a górną s ta n o w i te a tr  
f ig u r .  U ka zyw a ły  się w  n ich 
sceny zw iastow an ia  i  pok łon  
trzech  k ró li .  Na szczycie zega­
ra  A d am  i  Ew a u ru c h a m ia li 
dzw ony.

CO D A L E J
Z  R E K O N S T R U K C JĄ ?

N a tem a t dalszych p la n ó w  
dz ia ła lnośc i społecznego k o m i­
te tu  w yp ow iada  się doc. Janu - 
sza jtis . —  W stępn ie  z rekon­

s truow ano ocalałe części. Do­
konane zd jęc ia  fo tog ra ficzne 
pozw olą na usta len ie  w y tycz ­
n ych  do re k o n s tru k c ji.  W yko ­
nano wstępne ob liczen ia  prze­
k ła d n i zębatych i  m echaniz­
m ów  zegara, z  k tó ry c h  n ic  nie 
bcala ło . O d tw orzona zostanie 
p o lich ro m ia  i  b raku jące  f ig u ­
r y  co je s t zadaniem  bardzo 
tru d n ym . P rzy  re k o n s tru k c ji 
uw zg lędn ione będą w szystkie 
fu n k c je  zegara. W ykorzystać 
będzie można, przypuszczalnie 
bez zm ian, tarcze pokazujące 
fazy  Księżyca i  położenie 
Księżyca i  Słońca.

Naszym  zadaniem  je s t jeszcze 
w  b r. zm ontow ać ocala łe czę­
ści na specja ln ie  w yko nane j 
k o n s tru k c ji i  um ieścić je  w  
d aw nym  m iejscu. M echanizm  
gdańskiego zegara trzeba w  
całości w ykonać, je dnak  nie 
będzie on n ies te ty  ca łkow ic ie  
o d p ow iada ł o ry g in a ło w i z X V  
w ie ku .

W a rto  dodać, że b u rm is trz  
Rostocku, dow iedziaw szy się 
o p lanach re k o n s tru k c ji 
gdańskiego zegara, udostęp­

n i ł  pełną dokum entację reno­
w a c ji zegara astronom icznego 
z Kościo ła M ariack iego w  Ro­
stocku.

Zadan ia  gdańskich entuz ja­
stów  re k o n s tru k c ji zabytkow e­
go zegara są, ja k  w idać, b a r­
dzo trudne, w ym aga ją  pokona­
n ia  w ie lu  przeszkód, zdobycia 
odp ow iedn ich  funduszy.

O tw ie ra  się tu  droga dla 
dalszych społecznych in ic ja ty w  
i k o n k re tn e j pom ocy. Chodzi 
także o  przekazan ie gdańskie­
m u k o m ite to w i zachowanych 
jeszcze zdjęć fo tog ra ficzn ych  i 
p rzew odn ików , ukazu jących 
zegar z B a z y lik i M a ria ck ie j. 
C ennym i w skazów kam i mogą 
być rów n ież  obrazy i  m a lo ­
w id ła . Przed w o jn ą  w  zbiorach. 
M uzeum  Narodowego w  K ra ­
kow ie  zna jdow ał się m . in . ob ­
ra z  A leksand ra  G ryglew skiego 
p rzedstaw ia jący gdański zegar 
astronom iczny i  jego stan  przed 
rok iem  1779. B y łb y  to n a js ta r­
szy w ize runek  zegara, k tó ry  
m ógł zaw ierać szczegóły is to t­
ne d la w ie rn e j re k o n s tru k c ji 
gdańskiego zabytku.
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Z A  k ilk a n a ś c ie  d n i Szczecin p rzeżyw ać 

będzie  sw o je  św ię to  — *2 ro czn icę  w y ­
z w o le n ia . W ie rn i t ra d y c jo m  p a m ię ta jm y  o 
uczczen iu  tego d n ia . P a m ię ta jm y  o ty c h , 
k tó rz y  z g in ę li,  a b yśm y  m y  m o g li żyć spo­
k o jn ie  w w o ln y m  m ieśc ie  i  k r a ju .  W  ty c h  
d n ia ch , w  p rze d e d n iu  P ie rw szego M a ja  i 
nasza C h o rą g ie w  im . B u d o w n ic z y c h  P o lsk i 
L u d o w e j obchodzić  będz ie  sw o je  św ię to . 
Z a p la n u jm y  w ię c  ta k  nasze z b ió rk i,  aby i  
ty c h  o z n a k  p a m ię c i n ie  za b ra k ło .

W 40 rocznicę patriotycznej manifestacji młodzieży

instruktorska Sesia Historyczna
W  R A M A C H  obchodów 40-lecia p a trio tyczne j m an ifes tac ji 

pod hasłem „T rzym a m y  straż nad O drą ” , K o m is ja  H is to ry ­
czna K om endy C horągw i zorganizow ała 3-dn iow ą In s tru k to r ­
ską Sesję H isto ryczną . Celem  je j  m .in. by ło : naw iązan ie  do 
tra d y c ji ha rcerstw a i jego w k ła d u  w  ksz ta łtow a n ie  p a tr io ­
tycznych postaw, uczczenie 40 roczn icy I  Z ło tu  M łodzieży w  
po lsk im  Szczecinie, ro la  harcerstw a na Pom orzu Zachodn im  
w  p ierw szych ła tach pó w yzw olen iu .

N A  SESJĘ p rzyb y ło  ponad 70 
delegatów  chorągw ianych ko­
m is ji h is torycznych z całego 
k ra ju , b y li też zaproszeni go­
ście: sekre tarz K W  PZPR tow . 
Pęziński, kom endant C horągw i 
Zachodn io-P om orsk ie j hm. Ed­
m und R unow icz o raz  przedsta­
w ic ie le  w szystk ich  hufców . In ­
s tru k to rs k ie  m u n d u ry  i  ha rce r­
skie  b luzy  m ieszały się z „cy ­
w iln y m i”  ub io ra m i licznych 
sym p a tykó w  harcerstw a. L u ­
dzie tak  różn i w ie k ie m  i w y ­
glądem . a ta k  b liscy  sobie 
w spó lno tą  zainteresowań.

O brady o-tw orzył p rzew o dn i­
czący C horągw iane j K o m is ji 
H is to ryczne j hm  P L  JER ZY 
EBERT.

H M . P L  IR E N A  Z A N IE W S K A
p rz e d s ta w iła  .d z ia ła ln o ś ć  h a rc e re k  
w  la ta c h  1945—49, a hm . P L  M A ­
C IE J  Z A W A R T K O  te n  sam o k re s  
a le  w  o d n ie s ie n iu  d o  h a rc e rz y  
( trze b a  b o w ie m  p a m ię ta ć , że w  ta m ­
ty c h  la ta c h  osobno  d z ia ła ły  ko m e n ­
d y  h a rc e re k  1 h a rc e rz y ). Szczegól­
n ie  p o d k re ś la n o  tu  w ie lk i  rozm ach  
z ja k im  z a k ła d a n o  i ro z w ija n o  d r  u 
ż y n y . B y ło  w te d y  w ie lk ie  z a p o trz e ­
b o w a n ie  na pom oc m ło d y c h  lu d z i 
w  czas ie  t e j  h is to ry c z n e j ju ż  ..w ę­
d r ó w k i lu d ó w ”  i  h a rc e rs tw o  ode­
g ra ło  w  ty m  znaczącą ro lę . D u żo  
w s p o m in a n o  o  m a n ife s ta c ji . .T rz y ­
m a m y  s tra ż  ń a d  O d ra ” , o  w ie lk ie j 
s p o n ta n iczn o śc i i  m asow ości im p re ­
zy-

O o k re s ie  1949—56. g d y  Z H P  zo­
s ta ł ro z w ią z a n y  a w  za m ia n  u tw o ­
rz o n o  O rg a n iz a c ję  H a rce rską , m ó ­
w ił  h m  P L  S T A N IS Ł A W  G A ­
B R Y S IA K . Z m ie n io n o  w te d y  sta rą  
s y m b o lik ę  h a rce rską , ch o ć  zacho­
w a n o  n ie k tó re  daw ne , w y p ró b o w a ­
ne  m e to d y  d z ia ła n ia . O H  sta ła  
o rg a n iz a c ją  m asow ą, do  k tó r e j  m u ­
s ia ł na leżeć k a ż d y  uczeń sz k o ły  
p o d s ta w o w e j. W ie lu  s ta rszych  in ­
s t ru k to ró w  w y c o fa ło  się w  o w y m  
czasie  z p ra c y . O d ro k u  1956 sgdy 
re a k ty w o w a n o  Z w ią z e k  H arce rs tW a  
P o ls k ie g o  zn o w u  w y ru s z y ły  na ha r 
c e rs k ie  s z la k i n o w o  p o w s ta łe  d ru ż y ­
n y . o ż y ły  s ta re  tra d y c je .  D ęuh Ga­
b ry s ia k  u ją ł  jeszcze w  s w e j w y p o ­
w ie d z i o k re s  do  ro k u  1960. W iąza ­
ły  się z n im  dw a  w a żn e  w y d a rz e ­
n ia : a kc ja ..O sa d a ” , g d y  2 -tys ię cz - 
na g ru p a  szcze c iń sk ich  h a rc e rz y  w y  
je c h a ła )  na obozy  w  w o j.  k ie le c k ie  
a.by p rz y c ią g n ą ć  o sa d n ikó w ' na na­
sze z ie m ie  i  u ro c z y s te  o b c h o d y  25- 
le c ia  h a rc e rs tw a  na P o m o rzu  Za­
c h o d n im .

U C ZES TN IC Y In s tru k to r  
sk ię j Sesji H is to ryczne j o- 
raz harcerze z hufca  Ś ród­
mieście w z ię li udz ia ł to od­
s łonięciu ta b licy  pam ią tko  
w e j pośw ięconej A ndrze jo ­
w i M a łko w sk ie m u '—  tw ó r­
cy  # polskiego harcerstwa. 
Tab lica  w m urow ana zosta­
ła w  ścianę budynku  u  
zbiegu al. P iastów  i u lic y  
noszącej im ię  Andrze ja  
M ałkow skiego. U fundow a­
na przez harcerzy i  in s tru k  
to ró w  C horągw i Zachodnio- 
P om orsk ie j i  w m urow ana  
w  75 rocznicę pow sta­
n ia  ZH P  przypom inać bę­
dzie poprzez sylw etkę  
„ Pierwszego Harcerza”  o 
ty m  don ios łym  fakcie.

Foto: Jerzy Gazda

W D R U G IM  dum  obrad ucze­
s tn iczy ł nacze ln ik Z H P  hm . PL. 
R Y S ZA R D  W O S IŃ S K I. K om en­
da C horągw i przyzna ła  C horą - 
w iom  W ie lko p o lsk ie j i  K a to w i­
ck ie j m edal ,,50-lecia ZH P  na 
Z iem i Szczecińskiej ’ , za dobrą 
współpracę oraz w spó łtw orzen ie  
h is to r ii naszej chorągw i. Sie­
dm iu in s tru k to ró w  o-trzymało 
k rzyż  „Za  Zasług i d la Z H P ”  — 
!. rozetą, a dwóch same rozety 
(krzyże ju ż  posiadali). Odzna­
czeń e to przyzna je  się za udz ia ł 
w  walce z okupantem  w  szere­
gach harcerskich.

Z  c ie kaw ym  lis tem  od p ie rw ­
szego szefa Zachodn io-P om or­
sk ie j C h o rą gw i ZH P  druha T A ­
D E U S ZA M A Z U R K IE W IC Z A  z 
Malko-wa Podlaskiego w ys tą p ił 
hm. B Ł A Ż E J  C Z E R W IŃ S K I. 
Zeb ran i pozna li fa k ty  sprzed 
40 la t  związane z m an ifestac ją  
.T rzym a m y  straż nad O drą ”  i 
uczestn ictw em  w  n ie j tysięcy 
harcerzy z ca łe j P o ls k i

IN S T R U K T O R S K IE  d y s k u s je  p rze  
p ła ta n o  w ie lo m a  im p re z a m i. N p . 
k o m in e k  In s t ru k to rs k i w  p ię k n e j 
h a rcó w ce  szczepu p rz y  Zespole 
S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  2. H a r ­
c e rs k i A p e l p rz y  P o m n ik u  C zyn u , 
P o la k ó w , o d s ło n ię c ie  ta b l ic y  p a rn ią t 
k o w e j d la  uczczen ia  p a m ię c i tw ó r :  
c y  p o ls k ie g o  h a rc e rs tw a  A N D R Z E -i 
J A  M A Ł K O W S K IE G O  na b u d y n k u  
p rz y  u l ic y  noszące j Jego  im ię . N ie  
zasbrakło też se n io ró w  h a rce rs tw a  
na W ałach  C h ro b re g o , na w ie lk ie j  
m a n ife s ta c ji w s z y s tk ic h  p o k o le ń .

O b ra d y  za k o ń c z y ło  po-djęcie 
u c h w a ły , k tó r e j  g łó w n ą  treśc ią  
je s t s k o o rd y n o w a n ie  d z ia ła ń  5 cho­
rą g w i. k tó re  k ie d y ś  n a le ż a ły  do  
C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j (P i 
ła , G o rzów . K o s z a lin . S łu p sk ) w  ce­
lu  o p ra c o w a n ia  d a lsze j h is to r i i  
Z H P  na ty c h  te re n a ch , w n io s e k  do 
G łó w n e j k w a te r y  Z H P  o p o w o ła n ie  
k o m is ji,  k tó ra  w y ja ś n i w ie le  z a w i­
ło śc i i  n ie ja sn o śc i o d n o śn ie  u d z ia ­
łu . h a rc e rs tw a  p o lsk ie g o  w  m a n i 
fo s ta c ji m ło d z ie ży  p rze d  40 la ty .

C H O R Ą G W IA N A  K o m is ja  H i 
storyczna p la n u je  w ydan ie  re ­
fe ra tó w  i w n iosków  z dyskus ji 
w yg łoszonych na sesji. B roszury 
z m a te ria ła m i pow inn y dotrzeć 
dg^ w szystk ich  uczestn ików  se- 
Śji ja k  rów n ież  do drużynow ych, 
k tó rym  służyć będą na zb ió r­
kach ja ko  tem at do gawęd o 
h is to r ii harcerstw a naszej cho­
rągw i. Przecież w łaśnie c i m ło 
dzi dop isywać będą te j h is to ­
r i i  c iąg dalszy.

H m  l*L
K rys tyn a  M A Z U R K IE W IC Z

UR O C ZYS TYM  apelem  pod P om nik iem  Czynu Po laków  
podsumowano rea lizację  zadań O dznaki C horągw iane j Z iem i 
Szczecińskiej, w  zdobyw aniu  k tó re j uczestniczyły łącznie 144 
d rużyny zuchowe, harcersk ie  i starszoharcerskie. In s tru k to ­
rzy, k tó rych  d rużyny  trzec i raz z rea lizow a ły  zadania odznaki 
o trzym a li odznaczenia. W  trakc ie  trw a n ia  apelu m iły m  a k ­
centem  było  udekorow anie sztandaru 12 D y w iz ji LW P  k rz y ­
żem „Za Zasług i d la  ZH P ” , k tó ry  na wniosek Zachodnio- 
P om orsk ie j C horągw i przyznała Rada Naczelna ZHP. A k tu  
deko rac ji dokonał Naczeln ik ZH P  hm  P L Ryszard W osiński.

Foto: Jerzy Gazda

W  ramach zdobywania 

sprawności Pomorzanina.

Poznajemy 
nasz region

24 D R U Ż Y N A  zuchow a ..B IE ­
D R O N K I” * p rz y  S zko ła  P o d s ta w o ­
w e i w  K a rn ic a c h , p o znaw a ła  b l i ­
że j nasz re g io n  z d o b y w a ją c  s p ra w ­
ność P o m o rz a n in a . C hoć p ro g ra m  
s z k o ln y  n ie  o b e jm u je  jeszcze d la  
n ic h  h is to r i i ,  w ła ś n ie  na z b ió rk a c h  
m ie l i  o k a z ję  d o w ie d z ie ć  s-C o  p rze ­
sz łośc i P om orza  Z a ch odn iego , a o 
te j n ie d a w n e j u s łysza ły  od z a p ro ­
szonego k o m b a ta n ta , k tó r y  te  z ie ­
m ie  w y z w a la ł.

Z d a w a ć  b y  się m o g ło , że dz ie ­
c i m ie szka ją ce  na w s i w s z y s tk o  o  
n ie j w iedzą . Je d n a k  w y c ie c z k a  do 
G ospodars tw a  K o m b in a tu  R o ln i­
czego w  K a rn ic a c h  u ka za ła , że to  
n ie  to  samo. co  m a łe . w ie js k ie  
gospodarstw a.

W p o b liż u  K a rn ic  Jest las. w  k tó ­
ry m  „B ie d r o n k i”  często  o rg a n iz u ją  
z b ió rk i.  B a w ią  się w  le ś n ik ó w , po­
zn a ją  g a tu n k i d rze w , n a ś la d u ją  g ło  
sy p ta k ó w . S tw ie rd z iły ,  że la s  je s t 
zaśm iecony , w ię c  g d y  się, t ro c h ę  
o c ie p li,  k o le jn a  w y p ra w ę  po św ię ­
cą na w io se n n e  sp rzą ta n ie .

W  ra m a ch  k o n k u rs u  „Ł ą c z y  nas 
B a ł ty k ” , z o rg a n iz o w a ły  w y c ie c z k ę  
n ad  m orze  zw ie d za ją c  R ew a l 1 N ie ­
ch o rze . Ta» c ie k a w e  i pożyteczne 
z b ió rk i o rg a n iz u je  ..B ie d ro n k o m ”  
d ru ż y n o w a  JÓ Z E F A  J A R C Z A K .

k.M.

^  W  R A M A C H  P rz e g lą d u  P io s e n k i 
M a ry n is ty c z n e j, k tó r y  w  d n ia c h  12 
i  13 m a rca  w espó ł ze S p ó łd z ie ln ią  
M ie s z k a n io w ą  .S ło w ia n in ”  o rg a n i­
zo w a ł h u fie c  Ś w in o u jś c ie  z o rg a n i­
z o w a n o  P rze g ią d  T w ó rc z o ś c i A r ­
ty s ty c z n e j H a rc e rz y . W s z y s tk im  
ju ro ro m  n a jb a rd z ie j po-dobały się 
w v s tę p v  zespo łu  ,,H a m a k a  Z o śka ”  

"64 D H  im . B a ta lio n ó w  „ Z o ś k i"  
„P a ra s o la ”  Zespół te n  o trz y m a ł 

P u c h a r P rz e c h o d n i K o m e n d a n ta  
H u fca . W k a te g o r ii „ś p ie w a ją c y c h  
szó s te k ”  n a jle p sza  o ka za ła  s ię  szó­
s tk a  z d ru ż y n y  z u c h o w e j „L e śn e  
S k rz a ty ”  z ŚP n r 4 Za n a jle p s z y  
w y s tę p  zu ch y  o trz y m a ły  p u c h a r z 
rą k  in s p e k to ra  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia .

^  64 D H . 13 D H  im . Z a w iszy  
C za rnego  27 D H  im . M ieszka  I 
ora>z 2Ó D S H  „S z a re  W i lk i ”  dz ia - 

jące  p rz y  SM  ..S ło w ia n in ”  w  S w i

W harcerskim mundurze 
bliżej morza

T A K  ' w ła ś n ie  b rz m ia ło  je d n o  z 
zadań, k tó re  m o g li re a liz o w a ć  
szczecińscy h a rce rze  w  ra m a c h  zdo 
b y w a n ia  O d z n a k i C h o rą g w ia n e j 
Z ie m i S zcze c iń sk ie j. K a żd e g o  ro k u  
d a je  ona d z ie c io m  i  m ło d z ie ż y  m o ­
ż liw o ść  p o znan ia  naszego re g io n u , 
je g o  s p ra w  .p rz e s z ły c h , b ie żą cych  i 
w iz j i  p rz y s z ło ś c i.

H a rc e rz e  z 65 d ru ż y n y  „P ło m ie ­
n ie ”  p rz y  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  
34 w  S zczec in ie  b a rd z o  c ie k a w ie  
w y k o n a li  za p la n o w a n e  przez radę 
d ru ż y n y  (D . Błcnko. J- M ire k .  M. 
S trzeźek . J . K u ra s ) zadan ia . I  za­
stęp u rz ą d z i] w y s ta w ę  p ra c  p la ­
s tyczn ych  pod nazw ą _ „M o rz e  w  
oczach d z ie cka ” , zastęp I I  p o zna ł 
p o ls k ie  tra d y c je  s p o rtó w  w o d n y c h . 
W szyscy o b e jrz e l i  p rzeźrocza  z o - 
statn-iego re js u  „D a ru  M ło d z ie ż y ” , 
k tó re  k o m e n to w a ł u c z e s tn ik  tego 
re js u .

U ro czys ta  z b ió rk a  p o d s u m o w u ją ­
ca w y k o n a n ie  p o d ję ty c h  zadań  o d ­
b y ła  się w  p la n e ta r iu m  W yższe j 
S zko ły  M o rs k ie j.  Z w ie d z il i też salę 
t r a d y c j i  i z a p o zn a li się z h is to r ią  
s z k o ln ic tw a  m o rsk ie g o  w  Szczeci-

T ;  z b ió rk i w  n ie je d n y m  h a rc e ­
rzu  w z b u d z iły  chęć  s tu d io w a n ia  w  
W SM . c z y . te ż  p ra c o w a n ia  w  -gos- 
P "d a rc e  m o rs k ie j.  A le  a b y  do  tego  
do jść, trze b a  ju ż  te ra z  p o m yś le ć  o 
rz e te ln e j nauce .

aterowie naszych czasów
B O H A TE R  utożsam ia się nam najczęście j z cz łow iek iem  

odw ażnym , dz ie lnym , w yb ija ją c y m  się ja k im ś  w ie lk im  czy­
nem. Każda w o jn a  rodz i leż bohaterów  — p a tr io tó w  b ro n ią ­
cych sw e j O jczyzny. T rudno  sobie w yobraz ić , że bohatera­
m i m ogą też być ludz ie  dob re j roboty, k tó rzy  codzienną, rze­
te lną  pracą b u d u ją  s ta tk i, s taw ia ją  dom y, u p ra w ia ją  rolę, 
uczą, leczą, p la n u ją  —  wszyscy ci, k tó rzy  są p rzyk ładem  
społecznej s łużby na m ia rę  potrzeb czasów obecnych.

PR ZED 16 la ty  Kom enda Cho 
rą g w i Z H P  og łos iła  2 -le tn ią  
kam panię  „B o h a te r” , k tó ra  zo­
sta ła rozpropagow ana w e wszy­
s tk ich  drużynach . Zastępy rea­
lizo w a ły  różne zadania: „P raca 
m oich rodz icó w ” , „Z a k ła d  op ie­
kuńczy  naszej szko ły ” , „L u ­
dziom  pracy  w  d n iu  ic h  św ię ­
ta ” . „T ru d e m  naszych rą k ” , „L u  
dzie dob re j ro b o ty ” , „S z lak iem  
zw yc ięs tw  O rła  B ia łego” , „ K ro ­
n ik i  zak ładów  p ra cy ”  i  inne.

L u d z i „d o b re j ro b o ty ”  szuka li 
w śród sw oich rodz iców , sąsia­
dów, w  zak ładach p ro d u k c y j­
nych. U czy li się doceniać ich

pracę, n a b ie ra li szacunku do te­
go co tw o rz y li d la  dobra całego 
społeczeństwa.

Dzień 25 czerwca 1972 ro ku  
zapisał się w ie lk im i lite ra m i w  
kron ice  naszej chorągw i —  w te ­
dy w łaśn ie  na w n iosek G łó w ­
ne j K w a te ry  ZH P, P rezyd ium  
W RN przyzna ło  C h o rą gw i Za­
chodn io -P om orsk ie j im ię  „B u ­
dow niczych P o lsk i L u d o w e j” . 
Uroczystość odby ła  się na gó­
rze Czcibora w  czasie w ie lk iego  
Z lo tu  M łodzieży w  1000 roczn i­
cę b itw y  pod Cedynią, ó w cze ­
sny przewodniczący W R N  ob. 
S tan is ław  R y c h lik  w  obecności

zastępcy nacze ln ika  Z H P  hm. 
Adam a Izydorczyka i kom en­
danta chorągw i hm . P io tra  Ła ­
py, odczyta ł uchw ałę i  udekoro 
w a ł sztandar chorągw i szarfam i 
z im ien iem .

B O H A T E R O W IE  p ra c y  — b u d o w ­
n ic z o w ie  P o ls k i L u d o w e j s ta l i  się 
o d tą d  w z o re m  p o s tę p o w a n ia  d la  żu 
c h ó w  i  h a rc e rz y  c a łe j c h o rą g w i. 
Ic h  w o la  s łu że n ia  O jc z y ź n ie , ich  
w a lk a  o  ro z w ó j i  u m o c n ie n ie  k r a ­
ju  s ta n o w ią  d la  m ło d z ie ż y  p rz y ­
k ła d  p a tr io ty c z n e j p o s ta w y . Ic h  
im ię  p o w in n o  s tać  s ię  e le m e n te m  
sys tem u  w y c h o w a w c z e g o  fu n k c jo ­
n u ją c y m  na  c o  dz ie ń  w  p ra c y  d ru  
żyn  i  zas tępów .

W  D N IU  1 M a ja  —  radosnym  
św ięcie w szystk ich  lu d z i pracy 
pó jdz ie m y z w a rty m i szeregami 
w  pochodzie dając tym  w yraz  
szacunku d la  budow niczych Pol 
skii L u d o w e j ■— zbiorowego bo­
hatera  naszej chorągw i.

H m  P L
K ry s ty n a  M A Z U R K IE W IC Z

n o u jś c iu  o tw ie ra ją  sw o ją  no w ą  h a r 
c ó w k ę . - Ta ur-oczysta d la  h a rc e rz y  
im p re z a  o d b ędz ie  s ię  dziś, o  godz. 
18 p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 66.

+  O k a z u je  się. że n ie  zawsze 
m ie szka ń cy  w iedzą  n a jw ię c e j o 
s w o im  m ieśc ie  D ow ód  na to  d a li 
h a rc e rz e  z 24 D H  „U ś m ie c h y ”  i  
Ch w a r  s in ic y  w y g ry w a ją c  tu r n ie j  
w ie d z y  o  G r y f in ie  z o rg a n iz o w a n y  
pod k o n ie c  m a rca  p rze z  ko m e n d ę  
bu fca-

■b C z te re ch  p rz e d s ta w ic ie li h a r ­
c e rz y  s ta rszych  ze Ś ró d m ie śc ia  u - 
c z e s tn iczyć  będz ie  w  C h o rą g w ia n e j 
Z b ió rc e  H a rc e rz y  S ta rszych , k tó rą  
p rz y g o to w u je  W y d z ia ł S tanszoha r- 
c e rs k i K C h  T a ką  d e cyz ję  p o d ję to  
w  u-b. w to re k  na s p o tk a n iu  d ru ż y ­
n o w y c h  i  p rz e d s ta w ic ie li ra d  d r u ­
ż y n  h u fc a  Ś ródm ieśc ie .

♦  Już  ju t r o  w  h u fc u  G r y f in o  
odbędą się M a n e w ry  T e e h n iczn o - 
-O b ró n n e  po łączone  z I  R a jd e m  
W io se n n ym . Im p re zę  p rz y g o to w u ją  
h a rc e rz e  z 2 D H  im  S za rych  Sze­
re g ó w  o ra z  1 DSH ..S tos” .

W  h u fc u  P o g o d n o  rozpoczę ła  
p ra c ę  now a Rada H a rc e rz y  S ta r ­
szych  w y b ra n a  na zb ió rce  h u fc o ­
w e j. Rada b ę dz ie  w s p ó łp ra c o w a ć  
z re fe ra te m  s ta rszo h a n ce rsk im . Na 
s p o tk a n iu , k tó re  o d b y ło  s ię  w  S p 
n r  60 w y b ra n o  też trz e c h  p rze d s ta ­
w ic ie l i  na C h o rą g w ia n ą  Z b ió rk ę  
H a rc e rz y  S ta rszych . *

♦  I  H u fc o w y  S e jm ik  Z as tępo ­
w y c h  o d b ę d z ie  się w  d n ia c h  26-2-7 
k w ie tn ia  w SP n-r 21. W czas ie  
s p o tk a n ia  p rz e p ro w a d z o n y  będz ie  
t u r n ie j  ..S re b rn e j L iii-Jki” . O rg a n i­
z a to rz y  z h u fc a  S ró d m e śc ię  liczą  
n-a dużą fre k w e n c ję .

+  W  w ie lu  h u fc a c h  o d b y w a ją  się 
P rz e g lą d y  T w ó rc z o ś c i A r ty s ty c z n e j.  
W  d n ia c h  26 l  27 k w ie tn ia  na sce­
nach  s p o tk a ją  s ię  zespo ły  z G ry ­
f in a . D ąb ia  1 Ł o b za . O prócz  śp ie ­
w a ją c y c h  h a rc e rz y  o ce n iane  będą 
w y s tę p y  te a t r z y k ó w  z u c h o w y c h  i  
m o n ta że  s ło w n o -m u zyczn e . W  G ry ­
f in ie  z o rg a n izo w a n a  zo s ta n ie  też 
w y s ta w a  ry s u n k ó w  p rz y s ła n y c h  
na k o n k u rs  „R o k  1986 — R o k ie m  
P o k o ju ” .
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B A R B A R A  B R Y L S K A  a k to r­

k a  f ilm o w a , po lska  BB, ucie­
leśn ien ie  m arzeń panów, za­
zdrośc i pań. gw iazda ek ra n ó w  
p o lsk ich  i  zagranicznych. N ie­
zapom niana K a m a z „F a ra o n a ” , 
K rzys ia , z „P ana  W o ło d y jo w ­
skiego”  oraz dz ies ią tków  in ­
nych  f ilm ó w  ostatn iego d w u ­
dziesto lecia. T a jem nicza i n ie ­
dostępna...

—  Czy tak  jest napraw dę?
—  Przecież rozm aw iam y, n ie  

rozum iem  skąd ta  „n iedostęp­
ność”  w  op in ia ch  o m nie. F a k ­
tem  jest, że n ie  lu b iła m  n igdy 
zb y t dużego szum u w o kó ł mo­
je j osoby. Ponadto — rozdzie­
la m  życie zawodowe od p ry ­
watnego. Dom. rodzina, dzieci 
to  d la  m nie  sp raw y n a jw a żn ie j­
sze. C hron ię  te w a rtośc i i  n ie 
dopuszczam, aby m oje  życie 
p ryw a tn e  sta ło się pub licznym .

b łam a m i, roz te rkam i. Poza tym  
bardzo m ile  w spom inam  w spó ł­
pracę p rzy  ty m  f i lm ie  z  re ­
żyserem  Z a łusk im , k tó ry  u m ia ł 
w yd obyć ze m n ie  w ięce j, n iż  
s ię  sam a spodziewałam . Ten 
reżyser w ie le  m n ie  nauczył.

—  O dpow iedzia lnośc i tw ó rcy  
i  p roducen ta , za to co i  ja k  ro ­
b ią . A le  n ie  jest to  ty lk o  cho­
roba  k in em a tog ra fii...

—  Sądzi Pani, że gdyby 
tw ó rc y  p on os ili koszty swoich 
n ieudanych f ilm ó w  p o p ra w iło ­

Żyję wspomnieniami i marzeniami
Wie pan, ja  w ca le  n ie  m arzy­
ła m  o tym , aby zostać a k to r ­
ką. N apraw dę to  chc ia łam  być 
plastyczką. To m o ja  pan i dy­
re k to rk a  L iceum  Plastycznego 
w  Łodzi zm usiła  m n ie  do zda­
w ania  do S zko ły  T e a tra ln e j. 
O na w m ó w iła  m i, że m am  ta ­
le n t i  w a run k i... ja k  to  pan

mówi Barbara Brylska

—  P ani Barbaro , w  op in iach 
p rzec ię tnych k inom anów , ucho­
dz i pan i za dziecko szczęścia. 
P ierwsza ro la , św ia to w y  roz­
głos, fes tiw a le , nagrody, pod­
róże... Jest P a n i dzieckiem  
s z c z ę ś c ia ?

—  Chyba tak. P o rów nując 
teraz, po la tach, siebie z m oi­
m i ko leżankam i ze szko ły  śred­
n ie j, z rodz iną, zna jom ym i z 
tam tego „dziecięcego okresu”  
to rzeczyw iśc ie  m ia łam  ogrom ­
ne szczęście! M ó j obecny status 
ta k  społeczny ja k  i  m a te ria l­
n y  daje m i to  przeświadcze­
n ie .

—  P ani B arbaro , n ie k tó rzy  
tw ie rdzą , że ja k  się ma tak ie  
w a ru n k i fizyczne ja k  B ry lska  
to  żadna sztuka zostać gw iaz­
dą. Czy rzeczyw iście w  pan i 
ka rie rze  uroda odegra ła decy­
du jące znaczenie.

—  D z ięku ję  za kom plem ent.

o k re ś lił.  Spróbow ałam  i udało 
się! Już ja k o  s tuden tka  zagra­
ła m  ro lę  K a m y  w  „F a ra o n ie ”  
K aw a le row icza , chociaż to  n ie  
b y ł m ój deb iu t. W cześniej za­
g ra ła m  w  dw óch f ilm a c h  k ró t-  
kom etrażow ych  E d w arda  E tle - 
ra  —  „K ra k s ie ”  i  „B ia ły m  w a l­
cu” . N a tom iast przed kam erą sta 
nęłam  po raz p ie rw szy jeszcze 
w  ósm ej k las ie  w  f ilm ie  Boh­
dziew icza „Ka losze szczęścia” . 
Proszę sobie w yobrazić, że w te ­
dy  ja k o  15- le tn ia  dziewczyna, 
jeszcze dziecko, w  ciągu trzech 
dn i nauczy łam  się te j og rom ­
ne j odporności, k tó rą  m am  do 
dz is ia j. Te trz y  dn i nauczy ły  
m n ie  ty le  p ra w d y  o trudach 
tego zawodu, w y s iłk u , kond y­
c j i  fizyczne j, że po tem  ju ż  ja ­
ko dorosła panna z prem edy­
tac ją  w yb ra ła m  A kadem ię 
S ztuk  P ięknych... no  ale dy­
re k to rk a .-  o czym  ju ż  m ó w i­

łam... Jest to n ie w ą tp liw ie  za­
wód bardzo a tra k c y jn y , d a ją ­
cy zwłaszcza kobiecie to, o 
czym  po cichu każda m a rzy , 
popularność, niezależność, ale 
jednocześnie tak  fizyczn ie  ja k  
i  psychicznie w ycze rpu jący , że 
d la  kogoś, k to  odporności nie 
posiada i odda się tem u za­
w o d o w i bez reszty może sko ń ­
czyć tragicznie...

— W róćm y jednak do „ F a ­
raona”  i  ro li K am y. B y ł to 
f i lm  na ówczesne czasy obycza­
jo w o  bardzo śm iały...

— ...w iem  co chce pan po­
w iedzieć... owszem, w aha łam  
się trochę, g ra łam  p ra w ie  na­
go, a le przecież to  n ie  ja  de­
cydow ałam . Zdecydow a ł P rus i 
reżyser K a w a le ro w icz . Ja m u ­
sia łam  ta k ie  zadanie a k to r­
skie  wykonać...

— Czy może pan i zdradzić, 
ja k  w yso k ie  ho n o ra riu m  o trz y ­
m a ła  pan i za tę ro lę? Co m og­
ła  pan i sobie w te d y  kup ić?

— ..pam iętam , to  by ło  10 
d n i zd jęc iow ych  po 600 zł, n a j­
wyższa s ta w ka  ja k ą  może 
o trzym ać  studen t za pe łny 
dzień zd jęc iow y. P rzypom in am  
sobie rów nież, że py ta n ie  to za­
d a ł m i jeden z dz ienn ika rzy  
fra n cu sk ich  w  Cannes, k ie dy  
w ra z  z polską delegacją b y ­
ła m  na fe s tiw a lu . Cóż m ia łam  
m u pow iedzieć, że aby godnie 
zaprezentować się w  Cannes 
zapożyczyłam  się w  „F ilm ie  
P o lsk im ”  na porządną s u k ie n ­
kę w  M odzie P o lsk ie j, pa n to ­
f le  i  inne potrzebne dam skie  
akcesoria? O dpow iedzia łam  po 
c h w ili nam ysłu , że przecież 
jestem  jeszcze studentką, s tu ­
d ia w  Polsce są bezp łatne, w  
zw iązku  z czym  i  h o n o ra riu m  
m oje  by ło  ty lk o  sym boliczne.

—  O dpow iedź godna d y p lo ­
m aty , pew nie i  te w a lo ry  b ra ­
ne b y ły  pod uwagę p rzy  l ic z ­
nych o fic ja ln y c h  w y ja zd a ch  
zagranicznych...

—  B yć m oże-.
—  K tó re  ro le  d a ły  pan i n a j ­

w iększą satysfakcję, a w  og ó ­
le ile  ich  było?

—  Na pew no cz te rd z ieśc i 
pięć. Dzie lę je  na te, k tó re  b y ­
ły  nagrodzone, k tó re  lu b iła  p u ­
bliczność i te, k tó re  ja  lu b ię . -  
a ta k  n a jb a rd z ie j lu b ię  „ A n a ­
tom ię  m iło śc i” ... dlatego, że n a ­
pisano scenariusz d la  k o b ie ty  
— tu  n ie  je s t ona na m a rg i­
nesie obok mężczyzny, ja k o  
dodatek, k u  ozdobie. Jest sobą , 
ze s w y m i w spółczesnym i p ro -

—  Czy nie odczuwa pani. ża­
lu , że ob-cn ie  żaden scenarzy­
sta n ie  nap isa ł d la pan i sce­
nariusza, b iorąc pod uwagę pa­
n i predyspozycje psychiczne i 
fizyczne?

— Chce m nie  pan zm usić do 
narzekan ia . A le  ja  napraw dę 
n ie m am  p raw a  narzekać. 
.Osiągnęłam to co chcia łam , da­
ło m i to dużo zadow olenia i  
życ iow e j sa tys fa kc ji. O ta rła m  
się o m ity  w ie lk iego  św iata, 
dużo ła tw ie j m i te raz żyć. 
W iem , że s ław a i  p ieniądze — 
to  rów n ież  w ie lk ie  k ło po ty . 
Pewno, że ja k o  a k to rka  chcę 
dużo grać i dobrze by  było, 
aby dla m n ie  pisano scena­
riusze. A le  ta k  napraw dę to 
kogo to pow ażnie obchodzi. 
Przecież w  nas, a k to ró w  n ik t  
n ie in w es tu je  po skończeniu 
szko ły . A  ja k  s ię n ie  in w e s tu ­
je, to  się ła tw o  zapomina... ta ­
k ie  je s t życie!

—  Uw aża pan i, że gdyby is t ­
n ia ł w  Polsce p ra w d z iw y  im ­
p resa ria t dba jący  o ak to ra , o 
jego prom ocję  i  c iąg łą  re k la ­
mę, zapew nia jący godziwe w a ­
ru n k i pracy i p łacy, f i lm  p o l­
s k i b y łb y  lepszy a rtystyczn ie?

— Przecież $o norm alne . Im ­
p re sa ria t p o w in ie n  zapewnić 
ta k ie  w a ru n k i p racy  a k to row i, 
aby i a k to r  i  on m ie l i z czego 
żyć. F ilm  żyje  z pub liczności. 
Ta chodzi do k in a  na  dobre 
f ilm y ,  na łu b ian ych  dobrych 
akto rów . K toś  m usi o tę  jakość 
dbać. Jak  pan w ie  k rę c iła m  
sporo f ilm ó w  w  NRD. W a ru n k i 
p racy, organ izac ja , płaca, tam, 
a u nas, to trud no  naw e t po­
rów nać. Tam  szanu je się 
w szystkich , k tó rz y  rze te ln ie  
pracu ją .

— Czego w ięc potrzeba n a j­
ba rdz ie j p o lsk ie j k inem a tog ra ­
f i i?

by to ich  jakość artystyczną?
— T ru d n o  m i w ypow iadać 

się kom peten tn ie . N ie znam  się 
na  tym . N ie w idzę rów n ież  
m ożliw ości, aby k tó ry k o lw ie k  
ze znanych m i reżyserów  b y ł 
w  stanie zw róc ić  koszty f in a n ­
sowe przeciętnego f ilm u . Prze­
cież to  są duże m ilio n y . A le  
ja k iś  sposób m usi istn ieć, aby 
n ie  dopuszczać do p ro d u k c ji 
„k n o tó w ”  za państw ow e pie­
niądze.

—  W ie lu  ak to rów , z k tó ry m i 
rozm a w ia łem  narzekano, że 
f i lm  nasz zdom inow any jest 
przez ko terie , uk łady , zw iązk i 
n ie fo rm a lne  itp . Czy pan i po­
tw ie rd za  te opin ie?

—  ...ani m n ie j an i w ięce j n iż  
in ne  zawodowe środow iska  w  
Polsce. T0 n ie  ty lk o  choroba 
f i lm u  czy tea tru . A  czy za g ra ­
n icą  je s t inaczej? W iem , że ja  
na  p rzyk ła d  odrzuca jąc w ie le  
tzw . „m ęskich  o fe r t”  ponara- 
żałam  się tu  i  ów dzie, co od­
b iło  się ró w n ież  na in tra tn y c h  
propozycjach ró l f ilm o w ych . 
A le  czy ty lk o  u nas panow ie  
u ła tw ia ją  sobie życie w  ten 
sposób?

—  Czy sw o je j córce po leci­
ła b y  pan i zawód a k to rk i?

—  O ile  pow iod łoby  się je j 
ta k  ja k  m nie , to  na pewno. 
A le  czy ona, chow ana w  cie­
p la rn ia n ych  w a runkach, zna j­
dzie ty le  s iły . odporności co 
ja?  W ątpię.

—  P an i m arzenia? ,
—  Może zabrzm i to  trochę 

patetycznie, ale ja  napraw dę 
m arzę o tym , żeby nie b y ło  
w o jn y , abym  m ogła zdrowo 
w ychow ać dzieci i  cieszyć się 
tym , co osiągnęłam  zawodowo 
i  p ryw a tn ie .

—  D zięku ję  za rozmowę.
R ozm aw ia ł: Tadeusz G O LE Ń

Paryskie muzeum mody
T O A L E T Y  M a r i i A n to n in y , 

rę k a w ic z k i A n n y  A u s tr ia czk i 
1 suk ienka  ś lubna B r ig it te  
B a rd o t — o-to n iek tó re  z eks­
pon a tów  w  ogrom nej ko le k ­
c ji,  p rzedm io tów  zn a jdu ją ­
cych się w  pa rysk im  m uzeum  
m ody.

P a ryż  chce zachować reno­
mę m iasta  słynącego z m ody, 
a p rz y n a jm n ie j podkreś lić  ro ­
lę, ja k ą  p e łn ił w  te j dziedzi­
n ie  w  przeszłości. M uzeum  o- 
tw a r to  w  je d n ym  ze skrzy­
de ł L u w ru . N owa p laców ka 
u tw o rzona  p rzy  wspó łpracy 
ze s tow arzyszeniam i przem y­
s łu  teksty lnego i  odzieżowe­
go m a u ła tw ić  p ro fe s jo n a li­
stom  dostęp do a rch iw ó w  i 
doku m en tac ji, zaś szerokie j 
pub liczności ukazać ro lę  
„d y k ta to ró w  m ody” , w ie lk ic h

k ra w có w  i  „s ty lis tó w ” , osta t­
n ich  dwóch w ieków .

M uzeum  znalazło siedzibę 
w  paw ilon ie , k tó ry  b y ł zbu­
dow any w  1666 roku , a następ­
nie. po pożarze w  okresie K o 
m uny  P a rysk ie j, przebudowa­
n y  w  1871 r .  Podstawę zbio­
ró w  stanow ią  dw ie  grom adzo­
ne przez dziesięciolecia ko lek ­
cje, należących do Z w iązku  
S z tu k i D e ko ra cy jne j i  F ra n ­
cuskiego Z w ią zku  S z tu k i K ra  
w ie ck ie j.

N A  p o w ie rz c h n i 4 ty« , m e tró w  
k w . p re z e n tu je  s ię  s tro je ,  g ó w ­
n ie  ko b ie ce , o d  d r u g ie j p o ło w y  
X V I I I  w  po  ro k  1940. S tro je  te  
— na m a n e k in a c h  ró ż n y c h  fo r m  ł  
k o lo r ó w  — um ie szczo n e  są w  sa­
lo n a c h , b u d u a ra c h , f ra g m e n ta c h  
d e k o ra c j i .  Część s t ro jó w  z X X  
w ie k u  zg ro m a d zo n o  w  w ie rn ie  
z re k o n s tru o w a n y m  w n ę trz u  w ago­
n u  k o le jo w e g o . P ro je k ta n c i p os ta ­
ra l i  s ię  o  z g ru p o w a n ie  m a n e k i­

n ó w  w  „ ż y w y c h ” , czasem  z a b a w ­
n y c h  scenkach .

D o  c h w i l i  o b e c n e j u k o ń c z o n o  
re k o n s tru k c ję  p ię c iu  g ó rn y c h  z I I  
p ię te r  p a w ilo n ó w  L u w ru ,  g d z ie  
ro zm ieszczono  eksp o zyc ję  m u z e ­
um .

Jedna  z sa l g ro m a d z i k i lk a n a ­
śc ie  o b ra z ó w  w ie lk ic h  m a la rz y ,  
k tó r z y  ze szczegó lną  d b a ło ś c ią  
o d tw a rz a l i  u b io ry  P o n a d to  p rz e d  
s ta w io n o  w ie le  ry s u n k ó w , fo to g ra ­
f i i  i  s z k ic ó w  o ra z  a k c e s o r ió w  d o  
s t ro ju .  B ib l io te k a  m u z e u m  — d o ­
s tępna  d la  p u b lic z n o ś c i — o fe r u ­
je  w y b ó r  o k o ło  5 ty s . t y t u łó w  
ks ią ż e k  i  p rz e g lą d ó w  s p e e ja lis ty c z  
n y c h  d o ty c z ą c y c h  m o d y , Jej re ­
k la m y  i  a r c h i te k tu r y  w tnę trz . W  
p rz y s z ło ś c i b ib lio te k a  m a b y ć  Je­
d n ocześn ie  k s ię g a rn ią .

N a d o ln y c h  p ę t r a c h  b u d y n k u ,  
g d z ie  t r w a ją  jeszcze p ra c e  r e s ta ­
u ra c y jn e . będz ie  s ię  z n a jd o w a ć  
la b o ra to r iu m  m uzeum , jako a r c h i ­
w a, b ib lio te k a , sa.',a k o n fe r e n c y j­
n a , a ta kże  n iędaw m o u tw o r z o n y  
In s ty tu t  M o d y , w  k tó r y m  będą 
s ię  u c z y ć  sżłtu iki m o d e la rs k ie j 
p rz e d s ta w ic ie le  W ieiiu k ra jó w .
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Wiesław tągiewka (Toto) w roli reżysera

Wieczór baśni 
ro s y js k ic h

wN IE D Z IE L Ę  k o le jn a  p re - n iza c ji i  choreog ra fii H enryka  
m ie ra  w  Teatrze M uzycz- W alentynow icza. Szczecińska 
nym  — „W ieczór baśni ro  w e rs ja  ope ry d la  dzieci „B aśn i

syjsk ich , czy li opera Cezara C u i o Iw an ie  S iłaczu”  — je s t polską 
„Baśń o Iw a n ie  S iłaczu”  i  ba- p raprem ierą  te j sztuk i. W yreży- 
le t  „P io truś  i  w i lk ”  Sergiusza serow a ł ją  pop u la rny  solista Te 
P rokofiew a. B a le t zobaczymy w  a tru  Muzycznego, W iesław  Ł ą - 
opracow aniu  m uzycznym  A n - g iewka, k tó ry  zyska ł sobie m ia 
d rze ja  K is ie lew skiego, w  insce- no u lub ieńca dzieci.

Węgierskie sukcesy
W Ę G IE R S C Y  f i lm o w c y  m a ją  o s ta t 

n io  p o w ód  do  s a ty s fa k c ji:  ic h  k ln ę  
m a  to g  ra f ia  zdo b yw a  w ię c e j n ag ród , 
n iż  re a liz u je  f i lm ó w . D z ie ła  w ę ­
g ie rs k ic h  tw ó rc ó w  ucze s tn iczą  co  
ro k u  w  b lis k o  100 m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  im p re za ch , z d o b y w a ją c  25— 
30 n ag ród , zaś roczna  p ro d u k c ja  
ta m te js z y c h  k in e m a to g ra f i i  w y n o s i 
o b e cn ie  o k . 20 p o z y c ji.

N ie  t y lk o  je d n a k  m ię d z y n a ro d o ­
w e sukcesy  są u d z ia łe m  w ę g ie r ­
sk ie g o  k in a . W ę g r /  są b o w ie m  k ra  
je m , gdz ie  o s ią g n ię to  je d e n  z n a j­
w yższych  w  E u ro p ie  w s k a ź n ik ó w  
f re k w e n c ji  L iczb a  w id z ó w  w  ta m ­
te js z y c h  k in a c h  sięga 7Ó m in  ro c z ­
n ie . o w  p o ró w n a n iu  z 10 m ,n  
o b y w a te li tego  k r a ju ,  k s z ta łtu je  się 
w  im p o n u ją c y c h  p ro p o rc ja c h .

Łoże dla prezydenta-
L A R R Y  F L Y N T , w yd a w ca  znane­

go w  USA m ag a zyn u  p o rn o g ra fic z ­
nego „ H u s t le r ”  U czy na to  — ja k  
d o n ió s ł h a m b u ts k l „S te rn ”  — że 
n a b y w c a m i je g o  w y s ta w io n e j na 
sprzedaż w i l l i  ..B e l A i r ”  pod  Los 
A n g e le s  zostaną p a ń s tw o  N a n c y  t 
R o n a ld  R eaganow ie  „S ły s z a łe m  — 
o św ia d czyć  m ia ł F ly n t  — że o bo je  
za in te re s o w a n i są ku p n e m  dw óch  
lu b  trze ch  d om ostw , w  ty m  m o je ­
go ” . W illa  „B e l A i r ”  sp e łn ia , zda­
n ie m  je j  w ła ś c ic ie la , w sze lk ie  w y ­
m o g i w  zakres ie  bezp ieczeństw a, 
je s t w yposażona w  n ie za w o d n y  sy­
s tem  a la rm o w y , k u lo o d p o rn e  szyby  
1 s ta lo w e  d rz w i do  g łó w n e j s y p ia l­
n i.  W  te j  o s ta tn ie j z n a jd u je  się 
łó ż k o  m ieszczące... 6 osób.

Zespół „Parę chwil” 
pojedzie do Krakowa

W  S T U D E N C K IM  C e n tru m  K u l ­
t u r y  „K o n tr a s ty ”  o b ile ty  na tego ­
ro c z n y  F e s tiw a l P io s e n k i S tu d e n ­
c k ie j  w  K ra k o w ie  u b ie g a li się p io ­
se n ka rze  a m a to rz y  ze szczec ińsk ie ­
go ś ro d o w iska  .a ka d e m ick ie g o . E l i­
m in a c je  w y g ra ł ześpół P a re  c h w i l ” ; 
re p re z e n tu ją c y  na jle p sze  o p a now a­
n ie  w a rs z ta tu  w o k a ln o -m u zyczn e g o . 
T a  o b ie cu ją ca  g ru p a  śp iew a u tw oy- 
r y  w ła s n e j k o m p o z y c ji i  ona też 
będz ie  b ro n ić  b a rw  Szczecina w  
k ra k o w s k ic h  zm agan iach  estra d o ­
w y c h . Jednocześn!e w  c h a ra k te rz e  
o b s e rw a to ró w  p o ja d ą  na fe s t iw a l 
so liśc i Leszek C za rn e ck i t W o jc ie ch  
Z d e b sk i, k tó ry c h  u m ie ję tn o ś c i ju r y  
o c e n iło  ja k o  sk ro m n e , na ty le  je d ­
n a k  in te re s u ją c e , że w y k o n a w c y  c i 
ro k u ją  pew ne  n a d z ie je  na p rz y ­
szłość Cóż, n a u k i n ig d y  za w ie le , 
zw łaszcza, je ś li Idz ie  o p u b liczn e  
p re z e n ta c je  w ła s n y c h  d o ko n a ń . N a­
to m ia s t re p re z e n ta n to w i Szczecina, 
zespo łow i „P a rą  c h w il”  życzym y  
p o w ro tu  „ z  ta rc z a ” ! (c)

Kolejny sukces
Wocdy Allena

N A JN O W SZY f ilm  W oody 
A lle n a  „H ann ah  K j e j  s io s try ”  
zbiera en tu  z j  as t  yczne recenzje 
w  prasie am erykańsk ie j. Ta 
„d ram atyczna  kom edia”  — na­
p isa ł „N ew  Y o rk  T im es”  — 
wyznacza nowe wzorce dla 
am erykańskiego k ina . F ilm  sta­
n o w i ja k b y  podsum owanie do­
tychczasowej k a r ie ry  A lle n a  i 
zapowiedź k ie ru n ku , w  k tó ry m  
podążać będzie jego twórczość. 
N ie tracąc w a lo ró w  kom edio­
wych, jest przede w szys tk im  
m ądrym  film e m  psychologicz­
nym . M ieści się w  ga tunku  okre 
s ianym  ja ko  d ram at rodz inny, 
a g łó w n ym i boha te ram i są 3 
bardzó się różniące, ale jedno­
cześnie em ocjona ln ie  zależne od 
siebie s iostry . A k c ja  f i lm u  obe j­
m u je  k ilk a  la t  z życia kobiet, 
ich rodziców  i pa rtne rów  ży­
ciowych. Oprócz W oody A lle n a  
w ystępu je  w ie le  gw iazd e k ra ­
nu. m .in. Mia. F a rrow , M aureen 
O 'S u lliva n . M ichae l Caine i 
M a x  von Sydow.

— I W Ł A Ś N IE  d la te g o  z a d e b iu ­
to w a ł pan ja k o  reżyse r w ła ś n ie  w  
s p e k ta k lu  d la  d z ie c i

— M ożna 1 ta k  po w ie d z ie ć . D z ie ­
c i to  Jednak w ym a g a ją c a  p u b lic z ­
ność — re a g u je  szczerze, m e  o k la ­
s k u je  przez g rzeczność D ia  z łe j 
s z tu k i b y w a  b e z lito sn a . Nasze spe­
k ta k le  dz iec ięce  m ia iy  w ie lk ie  po­
w od ze n ie  — zw łaszcza „T O T O ”  -  
i m a m  nad iz ie je  te  ten  spodoba 
sie ró w n ie ż ... N im  p o d ją łe m  sie sa­
m o d z ie ln e j re ż y s e r ii te j m a łe j ope­
ry .  b y łe m  a sys te n te m  reżysera  w  
sp e k ta k la c h  „ M ó j p rz y ja c ie l B am - 
b u ry ” , „B o c c a c c io ”  a o s ta tn io  w  
„ B łę k i tn e j  m asce". M am  też w za­
n a d rzu  o p ra co w a n ą  na scene P ra­
p re m ie rę  n o w e j s z tu k i d la  dziec: 
p t. „D rz e w k o  A b y  b a b y ” . Rzecz je s t 
na czasie, to  b o w ie m  współczesna 
baśń z k o m p u te ra m i, diużo śrrfce- 
c h u  ł  w spó łczesne j m u z y k i. A le  to  
na ra z ie  p ro p o z y c ja  'd o  e w e n tu a ln e  
go p rzy g o to w a n ia ...

— Ż y c z y m y  r y c h łe j re a liz a c ji.  
W ró ć m y  je d n a k  do pańsk iego  za­
sadniczego e m p lo i — śp iew aka , 
a k to ra . W  ..T o to ”  g ra ł pan  t y tu ­
ło w a  ro le  z y s k u ją c  sobie ap lauz  
m ło d e j w id o w n i.  Czy i w  „B a ś n i 
o Iw a n ie  S iła c z u ”  p o ja w i sie pan 
na scenie?

— T u  w y łą c z n ie  re żyse ru je . Za 
to  w y s tą p ią  z n a k o m ic i .śp ie w a cy  — 
a k to rz y : E w a R ossa-G ow or. Ire n e ­
usz N aguszew sk i i  E d m u n d  P .o tro w  
sk l. W a r to  z w ró c ić  uw agę  na s tro ­
nę m uzyczn ą  s p e k ta k lu  N ie  m a tu  
o rk ie s try , le cz  w y łą c z n ie  a ko m p a ­
n ia m e n t fo r te p ia n o w y  M iro s ła w y  
B ia łas . M e lo d ie  sa o czyw iśc ie  na 
lu d o w ą  ro s y js k a  n u tę .
« (ła w )

Ząb Szekspira?
S A M U E L  B Y R O N , za m ie szka ły  v. 

L o n d y n ie  l i te r a t ,  n a b y ł n ie d a w n o  
na je d n e j z p o d m ie js k ic h  a u k c j i  je ­
den  z zębów  trz o n o w y c h ... W i l l ia ­
ma S ze ksp ira  Jego radość n ie  t rw a ­
ła  je d n a k  d łu g o . Ja k  o b ja ś n ił 2,0 
z a p rz y ja ź n io n y  w e te ry n a rz , ó w  cen­
n y  n a b y te k  to  ząb trź ó ń o w y  m ło ­
dego ba rana .

Wojciech Żukrowski: „Moi bohaterowie budzą mnie po nocach...“

Pisarz, działacz, społecznik...

„Czerna dziura", czyli 
gwiezdne love stor/

1

Muzyczne 
to i owo

A  K o n c e r to w a ł „S a x o n ” . Dużą 
trasę  k o n c e rto w a  za ko ń czy ła  
w  naszym  k ra ju  ang ie lska  
g ru p a  h e a v y -m e ta lo w a  „S a ­
x o n ” . D o tychczasow e  k o n c e rty  
b y ły  ba rd zo  udane ( „p u b lic z ­
ność sza la ła ” , B i f f  B y ro d - 
„P rz y je d z ie m y  do P o ls k i raz 
jeszcze !”  — to  g łosy po w a r ­
sza w sk im  w ys tę p ie ).

A  Pod zn a k ie m ... d in o z a u ra . 
S z y k u je  się d w u d n io w a  n ie ­
z w y k ła  im p re za  O-to pod  o r -  
g a -m z a c y jn o -k o n c e o c y jn y m  nad 
zo rem  Janusza P o p ła w sk ie g o  
p rz y g o to w y w a n y  jes t dw udm lo  

. w y  (11 1 12 lip c a . O pera  Leś­
na w  Sopocie ) re tro -s h o w  w  
k tó ry m  u d z ia ł w ezm ą s o liśc i 
i  zespo ły  z la t  60 Na z a p ro ­
szenie o d p o w ie d z il i m.j«n. Je­
rz y  K oseîa  (p ie rw s z y  1 i-d e r 
C ze rw o n ych  G ita .r), B o g u s ła w  
W y ro b e k . P rz e m y s ła w  G w o ź­
dź io w s k  i, A n d rz e j N ebesk i.
Tadeusz  N a lepa . R ysza rd  Po-

ERZEGO GRUZĘ znam y m arcowe” . „K ró la  E dypa” So- 
od daw na z bardzo uda- foklesa, „Rom eo i Ju lia ” ), a 
nych re a liza c ji te le w iz y j-  także k ilk u  f ilm ó w  fa b u la r­

nych, film o w ych  i tea tra lnych , nych („M cfty lem  jestem ” , „Prze 
W sw o im  dorobku ma ponad prow adzka” )
500 ta k ich  w idow isk , m .in. zna G ruza to a rtys ta  wszechstron 
kom ite  cyk le  roz ryw kow e  ja k  ny, ciągle zaskakuje n a s .now y- 
„P ozna jm y się”  (rea lizow anych m i pom ysłam i 1 rea lizac jam i, 
wspóln ie z Jack iem  F ed o ro w i- N ie uznaje wąskich speę ja łiza- 
czem), czy „M ałżeństw o dosko- c ji.  uważając je przy obecnych 
na łe” . seriale „W o jna  dom ow a” m ożliw ościacn w ypow iedzi
i „C z te rd z ies to la tek” . Jerzy tw órcze j za anachroniczne. 
Gruza jest też reżyserem k ia -  w  Teatrze M uzycznym  w  Gdy 
syk i te a tra ln e j zrealizowane) n l k tórego ‘ jest obecnie d y re k - 
dla Tea tru  T e le w iz ji ( „ Id y  torem , z rea lizow a ł w raz  z J.

Szurm ie jem  św ie tny  m usical 
„S k rzypek  na dachu” . Obecnie 
w idzow ie  o-glądają tam  ko le jna  
inscenizację: „Czarna d z iu ra ” , z 
m uzyką A ndrze ja  K o rzyńsk ie ­
go i w  reżyserii J G ruzy.

Zdjęcia :
C A F  — Janusz U k le je w sk.

, znak-o-wski o ra z  n ie k tó rz y  
c z ło n k o w ie  S ka ld ó w , ; S ym b o ­
lem  irn p re z y  je s t din-oża-ur z 
gita-ra-

A  M o n tre u x  86, O d 3 do 19 
lip ca  o d b y w a ć  s ię  bedai-e w 
M o n tre u x  ¡F ra n c ja ), zn a n y  fe 
s t iw a l ja z z o w y , podczas k tó ­
rego  w ys ta .rrć  'ę p ia ja  ta kże  
E r ie  C lapto-n i  Ma-nh.a tta-n 
T ra n s fe r.

A  A n n a  i N a ta lia . T a k i t y ­
t u ł  nosi p ły ta  (LP ) w yd a n a  
przez fi-rm e S a v ito r  (kończy  
działa-’ no łć). za w e ra .ją ca  na 
je d n e j s tro n ie  p io s e n k i A r « v  
J a n ta r  na d ru g ie j za4 ’ e j có - 
k i  N a ta li i (s tr  A- G dzie  sa 
d z is ia j ta m c i lu d z ie . M o je  je ­
d yn e  m arze n ie . P o z w o lił na-m 
lo s  M y B a b y  W a tts  F o r R a i- 
n y  Days. W e lk a  dam a ta ń czy  
sama. s t r  B : Co p o w ie  tata.’  
P u sze k -o k ru sze k . Ba! m o  ch 
la te k  M ó j pech o w y  dz ień K o ­
łysa n ka  d ia  ET, Po leć ze 
m na).

In-na p ły to w a  p ro ô o z v c ja  
fP o lto n ) to  N o T "  c z y i:  
w s /v  lo n g p 'a v  z d v n a m c z n '- -  
m i (choć n ie  tvLko). ..k a w a ł­
k a m i”  w  w y k o n a n iu  Ire n e u ­
sza D udka .

Nieudana „Rewolucja“
H U G H  HUDSON’ , a n g ie ls k i - e t y - 

ser f i  um ow y, znany  w  Polsce z 
ob ra zu  ..G reys'to  .-te Legenda T a rz a ­
na . n a k rę c i ł ' trz e c i w  swe;, k a r e -  
rze fi-lm  z a ty tu ło w a n y  R e w o lu ­
c ja ” . Jest on  p o św ię co n y  w a lce  o 
n ie p o l . c-g :o :ć S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n ych . M im o  to . f i lm  zos ta ł w ręcz  
zn iszczo n y  przez a m e ry k a ń s k ic h  
k r y ty k ó w  i  o o n ió s ł oo-aż.ke f re k -  
w encvdną. N ie  ' po m ó g ł n a w e t w 
g łó w n e j ro i:  A  i  P a c .n o  k tó re g o  
reżyse r zaangażow a ł sp e c ja ln ie  z 
m yś lą  o  k o m e rc v jn v m  sukces ie . Za 
17 ty g o d n i p ra c y  na p ia n ie  f i lm o ­
w y m  a k to r  o trz y m a ł 2 m in  do a- 
rów , b u d że t f i lm u  o b c ią ż a ły  n k ź :  
ko s z ty  zaangażow an ia  050b ste ; 
o c h ro n y , k u c h a rz a  k ie ro w c y  . se 
tor e t a r  k i  dla n ego

H udson  tw ie rd z ,  że o p in ia  o P a ­
c in o  ja k o  . . t ru d n y m "  w e w sp ó ł- 
o ra cy  je s t n ieuzasa.dńiiona, a na do 
w ód . tego  o ‘a n u  Je z ro b ić  z m m  
sw ó j n a s tępny  f i lm .

„Z  K K A JU  m ilczen ia” , „d o rw a ­
n ie  w  T iu tiu r lis ta n ie ” , „P ió r ­
k iem  F lam inga” . „O k ru ch y  w e­
selnego to r tu ” , „S kąpan i w  
ogn iu” , „W ę d ró w k i z m oim  gu­
ru ” , „K am ien ne  tab lice ” , „Szczę 
ściarz” , „P laża  nad Styksem ” ,
„Zapach ps ie j s icrsc i” ... K s iążk i 
Wojcaecha Z ukrow skiego uż 
przeszło 40 la t  cieszą się uzna­
n iem  czy te ln ików  — dorosłych 
1 dzieci. Ż u k ro w sk i to  także 
czynny działacz k u ltu ry , społe­
czny i po lityczny , poseł na 
Sejm . od m iesiąca prezes ZLP  
lau rea t licznych nagród lite ra ­
ckich  (z k tó rycb  — ja k  sam 
w yzna je  — na jw yże j sonie ce­
n i te, k tó re  są rezulta tem  roż­
nych p leb iscytów  czytelniczych).

— Czy nasza współczesna l i ­
te ra tu ra  jest — ja k  przed dzie- c ja __ ro z ry w k i i  wypoczynku, 
s ią ika m i la t — nadal p rzew ód- zad|imy i  re fle k s ji,  a także na 
n ik ie m  duchowym  d la  czyte ln i- g0D ;mę pożegnania ze św ia- 
ka, dostarcza m u wzorców, od- t,en tym  polega ta jem na si- 
pow iedzi ja k  żyć, gdzie szukać j a moc lite ra tu ry . N ie braku- 
sensu życia? je  ;dnak w ie lu  „uczonych” gra

— C zyte ln icy zawsze poszu- bar y> k tó rzy  od ćw ierćw iecza
k iw ać będą w ie lk ie j lite ra tu ry  wie ,ZCZą nam  koniec powieści. 
— ta k ie j na każdy m om ent zy kodąc je j grób, w ytraca jąc  
*------------------------------------------ ----------  for^ię, pow odując destrukc ję  fa

bul ,rną. O drzuca ją  klasyczną 
poi zczyznę i  idą  w  k ie ru n ku  
ję i ka u licy .

w ieść filozoficzna, rodzaj ou ra - 
chunku  z rzeczywistością. A  na 
warsztacie m am  zaczęty „Ż y w o t 
podany do w ie rzen ia ” , coś w  ro ­
dzaju kom entarza do własnego 
życia, p róba szkicow ania spot­
kań z c ie ka w ym i ludźm i, z k tó ­
r y m i zetknąłem  się w  m oich wę 
drów kach przez życie

Rozm.
A leksandra  

Z  W IE R ZC H O W S K A

M IN I— HOROSKOP
20. 04. -  26. 04. 1986 r.

B L IŹ N IĘ T A . P o ra  na 
re a liz a c ję  w cześn ie j 
p o d ję ty c h  zobowiaza-ń 
za w o d o w ych  i  to w a rz y ­
s k ic h . A  w ię c  za p o w ia -

__________  da się o ż y w io n y  i  ru -
p o r  © zu m ie n ia “ -  c h o d z e n ie *’ w ła s n y -  c h l iw y  ty d z ie ń ^ - w  w io s e n n y m  na­
m i śc ie żka m i n ie  p rz y p a d n ie  do s t ro ju  n ie  p o w in n o  to  sp ra w ić

B A R A N . W  p ra c y  o ży ­
w ie n ie  i  d o b re  w y n ik i.  
N ie  za n ie d b u j d o b ry c h  
k o n ta k tó w  z . o tocze­
n ie m ! W  sp ra w a ch  oso­
b is ty c h  p rz e jś c io w e  n ie­

m i śc ieżkam i- n ie  p rz y p a d n ie  
gus tu  p a r tn e ro w i.  D oceń  L w a .

B Y K . T w o je  zachow a­
n ie  i  sposób b y c ia  w y ­
ra ź n ie  rz u tu je  na a tm o  
s fe rę  w  p ra c y . W  uczu 
c ia c h  m o ż liw a  p rz y k ra  
n ie sp o d z ia n ka  d la  zb y t

z b y t d u żych  tru d n o ś c i. M i ły  R ak.

R A K . Z n a k o m ity  o k re s  
w  p ra cy , duża o p e ra ­
ty w n o ś ć . c ie ka w e  in i ­
c ja ty w y .  W  ż y c iu  oso­
b is ty m  o k re s  s p rz y ja ­
ją c y  ła g o d ze n iu  d o in o -——— —— — n ie s p o u z ia u iiL a  uaa l u v » . .7  . =

p e w n y c h  s ieb ie  B y k ó w . F in a n so w o  w o -ro d z in y c h  k o n f l ik tó w .  S w it tn e
k o rz y s tn ie . S p rz y ja ją c a  Panna.

(Rys. Ib is -G ra tk o w s k i)

Powrót M e t t e
CHOC większości w idzów  na­

zw isko to dziś ju ż  n iew ie le  m ó ­
w i, pow ró t na ekran  te j s łyn ­
ne j niegdyś a k to rk i odnotow a­
ła prasa w ie lu  k ra jów . Cl&u- 
dette C o lbert (w tym  roku  koń­
czy 80 la t, ma w  swym  dorob­
ku  66 ró l a ostatn io gra ła w 
1960 r.) w y ra z iła  zgodę na obję 
cie g łów ne j ro li w  f ilm ie  „D w ie  
pan ie G re e n w ill”

Zabytkom na pomoc
C O R A Z  w ię c e j p a ń s tw o w y c h  przed  

s ię b io rs tw . g o s p o d a rz  ro ln e j w 
w o j g o rzo w sk im , - itó re  pos iada ją  
na sw ym  te re n ie  z a b y tk o w e  dw o ry  
pa łace  o raz  p a rk i.  •p>će jm u.ie  prace 
o rz y  ic h  re w a lo ry z a c ji Czę>ć z n ich  
w y k o n u je  ro b o ty  o rzv  pom ocy  wła# 
n y c h  g ru p  b u d o w la n y c h  pod nadzo­
rem  w o je w ó d z k ie g o  ko n se rw a to ra  
z a b y tk ó w  in n i  fin a n s u ją  prace  p ro  
w adzone p rzez  le - in o s tk i s p e c ja li­
s tyczne.

D z :ę k i S trze le ck ie m u  K o m b in a to ­
w i R o lnem u u ra to w a n y  zostan ie 
p ię k n y  zespół p a ła c o w o -p a rk o w y  
T u czn ie , k tó r y  re m o n tu ją  p racow  
n ic y  PGR. Choszczeństoi K o m b in a t 
R o ln y  .z le c ił P ra c o w n io m  K o n s e r­
w a c ji Z a b y tk ó w  re w a i > iyzac'j€ X lX -  
w ieeznego pa łacu  v S fa d z e w ie  1 
X V III-w ie c z n e g o  w  K -.rv t> w ie  W tas 
na b ryg a d a  tegp o ’--.edsięb iorstw a 
o d tw o rz y ła  k o n s tru k c  e d re w n ia n e ­
go dachu  w  pó żn o re m  sansow ym  
dw orze  w  W a rd y m u  Prace- p rzv  
trzech  o b ie k ta c h  z a b V tko w vch  pro  
wadź-, ró w n ie ż  Myślibrn-stot K o m b i­
na t R o ln y

P rz e d s ię b io rs tw a  pod im a ją c e  pra 
ce re w a lo ry z a c y jn e  o rz y  sw o ich  
o b ie k ta c h  k o rz y s t i-a  ze w sparc ia  

„finansow ego  re so rtu  ro ln ic tw a  oraz 
k u l tu r y  t s z tu k i Pom ocą fachow ą

d o ku m e n ta cy  jn a  s íu -v  w o je w o  ¡/- 
k i  k o n s e rw a to r z a b v tk ó w  w  G orzo ­
w ie. a ta kże  tu t í is z v  o d d z ia ł ze­
spo łu  b u d ó w  P K Z  w Szczecin ie

h i  spćfi-zkfczy
« 0-LE T N I z a k lin a cz  węży ze ws; 

P a tia  w  in d y js k im  stan ie  Or.ssa 
p o s ta n o w ił za łożyć  w raz  7 grupa 
sw ych z io m k ó w  s p ó łd z ie ln ie  p ro ­
d u k c y jn ą , w ysp e c ja lizo w a n ą  w  p-o - 
d u k c j i  ja d u  ż m ij.  pon iew aż — ja k  
pisze w e w n io s k u  do odnośnych  
w ła d z  — grą  na fu ja rc e  i  z a k lin a ­
n ie m  w ęży n ie  Jest w  s ta n ie  d łu żę : 
w y ż y w ić  ro d z in y . ,

-  Jako prezes Z L P  staw ia 
pan na m łodych?

Stale m am  nadzieję, że 
zna dę i w y lansu ję  m łodego i 
zdanego pisarza. C hcia łbym  w  
tera sposób odwdzięczyć się za 
tę przysługę, ja ką  i m nie k ie ­
dyś w yśw iadczy li in n i, K a z i­
mierz W yka, pro f. M iku lsk i... 
Młdęly — to  ten, k tó ry  dopiero 
zaciiyna pisać, a to n iekoniecz- 
nit^m usi pokryw a ć się z jego 
iń ^ y k ą . M am y obecnie w na­
sz«̂ ' lite ra tu rze  paru  pisarzy, 
któi-zy dopiero'- nap isa li swoje 
pieiwsze u tw o ry , choć już są 
dojizałym i ludźm i. M yślę  tu  o 
Leoaardzie, R y lsk im , Paźniew- 
skiri. Ich drog i lite ra ck ie  by ły  
różne i p row a dz iły  przez b ib lio ­
teki bądź w łasne doświadczenia 
życiowe, ale u tw o ry  te są b a r­
dzo dojrzałe, ja k  choćby „U p ió r ”  
czy „In ka rn a c ja ”  w spom niane­
go Leonarda.

-  Czy dziś tra d ycy jn e  trą k to  
wanie pisarza ja ko  „sum ien ie  
narodu”  ma nadal rację b y tu *

-  Oczywiście. To jest nasze
ciche oczekiwanie. Choć pisarze 
sami się tego w yrze k li, widząc 
w: koronie czy te ln ików  same 
cier aie, a w obowiązkach spo- 
leczaych — garb. ^

-  Przy tak licznych obawiąz- 
kac ł ja k ie  na pana obecnie 
spadły — zostanie panu jeszcze 
odr< bina czasu na w łasną tw ó r ­
czość?

-ii Szczerze wyznaję, że bar- 
dzdiliczę na w akacje. Choć m oi 

¡ęrowie budzą mrue po no- 
" n ó j organizm  sam będzie 

orofcł sić przed przeciążeniem 
Już'niedługo pow inna  ukazać 
się II część baśni „P o rw an ie  w 
T iu tiu rlis tan ie”  za ty tu łow ana 
„Na tron ie w B labon ie ”  — po-

Radziecko sztuka
o prezydencie Roosevelcie
SZTUKA Aleksandra Achana „Niedokończony portret" poświęcono, 1 

jest jednemu z najważniejszych problemów nie tylko polityki 
międzynarodowej, lecz 1 w ogóle w stosunkach międzyludzkich — 
problemowi wzajemnego zaufania. Podejmując ten temat, lenki- 1 
grodzki teatr im. W. Komissarżewskiej sięgnął do adaptacji po- 1 
wieści Aleksandra Czakowskiego, mówiącej o ostatnich dniach 1 
•życia wybitnego polityka XX wieku, 31 prezydenta USA — Fran-t 
klina Delano Ro-osevelta.

Akcja sztuki (jak i powieści) obraca się wokół przygotowywa-' 
nej przez USA odpowiedzi na list Stalina, który zarzuca Ame-' 
rykanom separatystyczne pertraktacje z nazistami. Poderwanie' 
zaufania między uczestnikami antyhitlerowskiej koalicji grozi no- 1 
wymi nieobliczalnymi konsekwencjami.

Ani autor pąwieści, cni teatr nie idealizują Roosevelta, nie' 
próbują uczynić z mego łatwowiernego marzyciela bezkrytycznie' 
ufającego swoim politycznym partnerom. Ale rozsądek nakazuje1 
mu dążyć do utrwalenia ducha zaufania jako jedynej a lternatyf' 
wy ducha wrogości. To zdecydowane stanowisko musiało wzbu­
dzać szacunek i uznanie.

Stery człowiek jest nieporadny. Pomóżmy mu 

bezpiecznie przejść przez jezdnię

Krzyżówka net weekend

Sztuka ludowa w gorzowskim muzeum
WA Ż N Y M  nurtem  d z ia ła ł- ekspozycja ukazu je  s tró j lu do - przedsięwzięciem p laców k i po- 

ności M uzeum  O kręgo- w y  Podhala, ew o luc ję  u b io rów  zostaje organizacja dużego skan- 
wego w  G orzowie W ie l-  m ęskich i kobiecych na prze- senu bud ow n ic tw a  w ie jsk iego 

kopo lsk im  jest grom adzenie i  s trzen i 100 la t. O bok ok. 130 w ¡Jogdańcu, którego zacząt- 
upowszechm anie sz tu k i*  lu do- podstaw owych s tro jów , pokaza- kieni jest m ły n  z 1827 ro ku  
w e j, zarówno własnego reg io - no rów nież ich  ozdoby w  po- wra:; z zagrodą. Spełn ia o n 'n a -  
nu, ja k  i z innych stron  P o l- staci m eta lop las tyk i, b iżu te rii, dal swą funkc ję , a w  jednym  
ski. O sta tn io  o tw a rto  tu  dw ie  koronek, chust, c iupagi. z budynków gospodarczych u ru -
w ys taw y  ze zb iorów  M uzeum  G orzowska p laców ka stale choriiona zostanie w  n a jb liż -  
Narodowegb w  Poznaniu i  T a - też pow iększa w łasne zbiory, szyć 1 m iesiącach g rem plarn ia . 
trzańskiego w  Zakopanem . Spora ich  część znajdzie m ie j-  Popularyzacji sz tuk i lu dow e j i 
P ierwsza prezentu je w ie lk o p o l-  sce w  p rzysz łym  ro ku  w  no - utrz im an iu  tra d y c ji służą ró w - 
ską rzeźbę ludow ą. Z o - w ym  ob iekcie m uzealnym  — nie^ ogłaszane przez muzeum  
baczyć tu  m ożna' ponad 40 rzeźb zabytkow ym  sp ich lerzu  nad ko rlu rsy , np. sz tuk i zdobniczo- 
— ka p lic zk i, p rzydrożne krzyże W artą , k tórego restaurac ja  do- ob jędow e j zw iązane j z w iosną 
i  s łupy w ie lo figu row e . D ruga  biega końca. N a jw ażn ie jszym  i^J^ ię ta m i w ie lka nocnym i.
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p o ro z u m ie n ie  z B a ra n e m . P o p ra ­
wa k o n d y c j i  i  f in a n s ó w .

L E W . Z aczyna  sić do ­
b ra  passa. W  ż y c iu  oso­

b is ty m  ty d z ie ń  pog o d n y  
i  u d a n y  w  to w a rz y s tw ie  
oddanego  W o d n ik a . 
Dba.1 o  z d ro w ie  i  k o - 

r  w io s e n n y c h  spacerów .

P A N N A . T y d z ie ń  w  zna 
c z n y m  s to p n iu  u d a n y . 
D ro b n e  n ie p o w o d ze n ia  
n ie  p o tra f ią  p rze s ło ­
n ić  os ią g n ię ć  w  p ra c y  

sukcesu na g ru n c ie  
t 1. W d o m u  n iespodz ie -
\ i  radość ze spotka-n ła .
I S k o rp io n .

W A G A . In te re s u ją c y  
o k re s  na g ru n c ie  zaw o­
d o w y m  i  p ry w a tn y m . 
_ ekaw e  «spotkania, no­
w e  s p ra w y  i  now e tw a ­
rze. Z a s k a k u ją c y  w ą te k  

1 y . M o ż liw a  podróż?

S K O R P IO N . P re te n s je , 
k o n f l ik to w e  s y tu a c je  w  
p ra c y  i  na g ru n c ie  do ­
m o w y m . M usisz W yka ­
zać dużo  d o b re j w o li 
b y  opa n o w a ć z łe  h u ­

m o ry  i  n ie  ra n ić  o d d a n y c h  C i osób. 
W iz y ta  m i łe j  osoby  z ła g o d z i n a p ię ­
tą  a tm o s fe rę . Ż y c z liw y  B y k .

S T R Z E LE C . Z m ie n n e  na 
s tro je  i  h u m o ry .  K o r  
n ie c z n y  ja k iś  re la ks , 
spacer. k in o ,  dob ra  
ks ią żka , ra n d k a  J ż y ­
c ie  s ta n ie  sie weselsze. 

P ow ażne k ło p o ty  n ie  zag ra ża ją . L o ­
ja ln e  R y b y .

K O Z IO R O Ż E C . T y d z ie ń  
b a rd z o  d o b ry , szczegól­
n ie  d la  osób. k tó re  n ie  
m a rn u ją  n a d a rz a ją c e j 
s ię  szansy. M o ż liw y  
a w ans . W  uczu c ia ch  — 

w io sn a . M i ły  W o d n ik .

W O D N IK . D n i w  po ­
g o d n y m  n a s tro ju  m im o  
lic z n y c h  i  m eczących  
o b o w ią z k ó w . W  p ra c y  
no w e  zadan ia  i  n ie w y ­
k lu c z o n y  k r ó t k i  a le  po­

ży te czn y  w y ja z d . W ż y c iu  osob i­
s ty m  sukces  na k tó r y  u c z c iw ie  za­
pracow a łeś . Z d ro w ie  n ie  n a jle p ­
sze. Ż y c z l iw e  B a ra n  1 R ak.

R Y B Y . B edzie  o ka z ja  
d o  za ła tw ie n ia  k i lk u  
is to tn y c h  sp ra w  a le  m u 
s isz w z ią ć  in ic ja ty w ę  w 
sw o je  recé. W p ra c v  
o k re s  s ta b il iz a c ji.  W  

uczu c ia ch  n ie  unoś się fa łszyw a  
a m b ic ja  1 s ta w ia j na szczerość

Remont dw orku 
Sienkiew icza

D O B IE G A  końca rem ont 
d w o rku  H e n ry k a  S ienkiew icza 
w  O lę g o rku  w w oj. k ie leck im  
“ dzie od 1958 r  m ieści się m u­
zeum tw ó rc y  „T ry lo g ii”  Robo­
ty  bud o w la n e  ob ję ły  wym ianę 
stropu i w ięźby dachowej. Ca­
ły  bu d yn e k  p o k ry ty  został b la ­
chą m iedz ianą , co zabezpieczy 
go na d łu g ie  lata. P rzeprow a­
dzono ró w n ie ż  roboty kam ie ­
n iarskie* o raz  w ym ianę  insta­
la c ji e le k tryczn e j, wykonano 
też izo la c ję  p rzy fundam en­
tach.

P O Z IO M O : 5) zn a jd a , 1 0 ) rzuca  k r w i.  31) p ie rw ia s te k  c h e m iczn y  1 
na kogoś k a lu m n ie , 11) m e d y k a - g ru p y  w ę g lo w có w , 32) ty g o d n ik  
m e n t, 12) o sadn ik . 13) w ś ró d  le k k o -  m ło d z ie żo w y , 33) s to lic a  państw a 
a tle tó w , 16) osoba p o d b u rza ją ca , ju -  b a łka ń sk ie g o , 
dząca p rz e c iw  kom uś. 22) w y d o b y ta
przez g ó rn ik ó w  ko p a lin a . 23) p so t- R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać 
n ik . 24) zg ie łk , 26) 'm ie jsce  u k ry te ,  po d  adresem  re d a k c ji (w y łą c z n ie  na 
tru d n o  dostępne, 31) n a d w o z ie  sa- k a r ta c h  p o c z to w y c h ) w  te rm in ie  10- 
m o cn o d u , 34) poe ta  ro s y js k i (1814— d n io w y m  z d o p is k ie m  „K rz y ż ó w k a  
41). a u to r  d ra m a tu  „M a s k a ra d ą ” , na w e e ke n d ” . W śród  a u to ró w  pra- 
35) n a d m ie rn a  pew ność s ieb ie , z a ro - w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je m y  
zu m ia ło ść , 36) pom ieszczen ie  d la  b o n y  P K O  po  250 z ł u fu n d o w a n e  
s tra ży , 37) g a tu n e k  k ie ib a s y . p rzez P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bezp ie ­

czeń.
P IO N O W O : 1) w yd rą ż o n e  , p rz e j­

ście  pod  ’  pod łogą , 2) b ra n ie  czegoś R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i z n r  66. 
lu b  kogoś pod uw agę, 3) m o ż liw o ś c i P o z io m o : sz to rm , a rkusz , łą c z n ik , 
o s ią g n ię c ia  czegoś, 4) d rze w o  o w o -  t rą b k a , c e n n ik , kąsan ie . cza jka , 
cow e, 5) ro b o tn ik  o b s łu g u ją c y  pą - sk rz y p . pasek, estrada  m ię s ie ń
len isko^ 6) s to p ie ń  n a u k o w y , 7) u s ta - C ra x i,  po p ło ch , t r a k ta t ,  tra w a , k ia -  
w ie n ie  w z g lę d e m  s ie b ie  zę b ó w  s y k , d z ia ło , rozsada, s tu d io  t r iu m f ,  s z a la  u io u o ie c z n a  z  K „ ią z K a -
szczęld i  ż u c h w y , 8) m a rk a  sam o- w n ę trz e , m a tn ia , k o m e ta . P io n o w o : - - - - - J  --------»- - -  1-----
ch o d ó w  p ro d u k c j i  c z e ch o s ło w a ck ie j, zg ryz , o d b ó j, m ła k a  scys ja , gna- 
9) osłona  ż a ró w k i, 14) u k ry ta  d r w i-  n ie , akces, k o n a r, s lip y , czerpak, 
na, 15) g łos k o n ia , 17) c ia m a jd a , a n ty p k a , k la m o ty . k rę ta c z , z m io tk a  
18) s k ła d n ik  s ta li.  19) n ie ta k t ,  n ie -  p a ń s tw o , p u ch t, skaza K m ita , ro z - 
zręczność. 20) u ż y w a n e  do  w y c ią g a - pęd, w ia d ro , lo tk a . Sudan, k ro w a ,
n ia  gw oźdz i, 21) łą k a  gó rska , 22) d a te k , id io m , ło rń o t.
część u p rzę ży  k o ń s k ie j.  25) le ś n i-  N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
czó w ka  znana z w ie rs z y  G a łc z y ń - p o , 250 zł u fu n d o w a n e  przez PZU  
sk iego , 26) ro z tw ó r  w o d n y  so li. c u -  w jn o s o w a ll S te fa n  P isko rz , S ta rg a rd  
k ru  lu b  o c tu , s łu żą cy  do  k o n s e r-  Szczec... u l  P o c z to w a  Joanń^- B rec.
w o w ą n ia  p rz e tw o ró w - o w o co w ych . S zczecin, u l.  P iw na , Z o fia  C icha,
ja rz y n o w y c h , 27) tru c iz n a  u żyw a n a  Szczecin, a l. P o w s ta ń có w , N ag ro d y  
p rzez  In d ia n . 28) żó łto d z ió b , 29) są do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji I I I  p 
w p ra w a  n a b y ta  . p rzez d łu g o le tn ią  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
p ra k ty k ę , 30) p o d s k ó rn y  w y le w  pocztą .

K o rzys ta ją c  z reń io n tu  bu­
dynku , przeprow adzono konser­
wacje zaby tkow ych  ekspona­
tów , zw iązanych  z życiem  i 
tw órczością  H e n ryka  S ienk iew i­
cza. W gab inecie  zachowało się 
b iu rko , p rzy  k tó ry m  nap isał on 
.Ogniem i m ieczem ” . Jest tak-

m i, w ś ró d  k tó ry c h  są b ia łe  k r u ­
k i. Z b io ry  uzup e łn ia ją  obrazy, 
zabytkow e p rzedm io ty  pocho­
dzące z p rze łom u X IX  i X X  
w ieku  oraz osobiste pa m ią tk i 
pisarza.

W okresie 25 la t  is tn ien ia  m u ­
zeum w  O lęgo rku  zw iedziło  ty ­
siące tu ry s tó w  z k ra ju  i  zagra­
n icy* W śród zw iedzających p rze -' 
waża m ło d z i^ ”

CZY S Z K O ŁĘ  M O Ż N A  SPRZEDAĆ?

±  C hcia łoby się k rzyknąć: Uw aga! Duch M e rku re ­
go w krada  się nie ty lk o  do sz tuk i i  m edycyny, ale ta k ­
że do ośw iaty. S zko ln ic tw em  zaczynają rządzić p raw a 
ka p ita lis tyczn e j gospodarki tow arow o-p ien iężne j. W 
n ie k tó rych  regionach, ja k  na p rzyk ła d  Tró jm ieście , re ­
p ryw a tyzac ja  nauczania staje się nab rzm iew ającym  
z ja w isk iem  — pisze St. K u b ia k  w  „K U L T U R Z E ”  (n r 
16). Tam  też ciąg dalszy tego b. ciekawego m ate ria łu .

P O L IG R A F IA  S IĘ  SYPIE...

^  O sy tu a c ji w  k ra jo w e j p o lig ra f ii pisze obszer­
n ie  — „A u to s tra d a  szybkiego d ru k u ”  — „K U R IE R  
P O L S K I” . O to frag m en ty  a r ty k u łu :

Zdaniem  specja lis tów  do 1990 r. m usi pójść na złom  
p ra w ic  połow a eksploatowanego dziś sprzętu d ru k a r­
skiego i in tro liga to rsk iego  (...) P o lig ra fia  m a obiecany 
p rzydz ia ł dew iz bez^ k tó rych  sprawa w  ogóle n ie  m o­
g łaby ruszyć z m iejsca, ja k o  że maszyny d ruka rsk ie  
można kup ić  w yłączn ie  za granicą. A le  poza p ła tn o ­
ściam i w  obcych w a lu tach, w  grę wchodzą także po­
ważne k w o ty  z ło tów kow e (corocznie k ilk a  m ilia rd ó w  
złotych). A b y  móc podołać tym  w yd a tko m  powstać ina  
specja lny Fundusz Rozwoju P o lig ra fii,  na k tó ry  sk ła ­
dać się będą różnorodne w p ły w y  (jest m  in . propozy­
c ja  aby w p row adzić  specjalne ̂ o p ła ty  do cen książęk).

K A C Z Y Ń S K I G RA 
(WE W Ł A S N Y M  M O N O D R A M IE )

^  Nosił w i lk  razy k ilk a  — przyszła k ry s k a  na M a- 
tyska  i  teraz w a rto  przy jrzeć  się k ry ty k o w i na scenie, 
czy li Bogusław ow i Kaczyńskiem u w  m onodram ie o Ja ­
n ie  K iepurze  i  M arc ie  Eggerth. M onodram ? Czy to  nie 
je s t zby t szum nie ja k  na odczyt ilu s tro w a n y  p ły tam i?  
T y lk o  że K aczyńsk i je dnak gra. C a ły  czas gra. Siedzi 
w  fo te lu  w  pó łśw ie tle , w  b łę k itn ych  draperiach, siedzi 
i opow iada (...) i  m ów i, n tów i, m ów i przez dw ie  go­
dz iny bez p rze rw y  —  lu b  racze j z k ró tk im i prze rw am i 
na u tw ory.«

(Recenzent „Ż Y C IA  W A R S Z A W Y ”  —  Ib is  o no­
w ym  w c ie len iu  Bogusława Kaczyńskiego).

W IA D O 'tlO S C ^ N IE  N A  P IE R W S ZĄ  STRONĘ

^  W ciągu 18 la t is tn ien ia  Narodowego Funduszu 
O chrony Z d row ia  w  te rm in ie  zgodnym  z harm onogra­
m em prac w ybudow any został j e d e n  szpital.

D O O K O ŁA  RE FO R M Y — P Y T A N IA  
I  W Ą T P L IW O Ś C I

^  Czy re fo rm a spełnia pokładane w  n ie j nadzieje? 
Szeroką w ym ianę pog lądów na ten tem at p roponu je  
sw oim  czy te ln ikom  tygodn ik  „O D R O D Z E N IE ” . O to 
k ilk a  pytań z fe lie to nu  K az im ie rza  Koźniew skiego na 
ten tem at, uzupełn ionych rysunk ie m  Lecha Zahorsk ie­
go:

„Dlaczego jesteśm y tak  im m o b iln i w  pode jm ow aniu  
decyzji związanych z re fo rm ą? Dlaczego, m im o że 
większość z nas organizację pracy uznaje za n a jb a r­
dz ie j w a d liw ą  stronę naszego przem ysłu  —  rów no­
cześnie z tak ogromną, w yraźn ie  w yczuw a lną  niechę­
cią, pode jm u jem y się p raktycznych  k ro kó w  zm ierza­
jących do zm ian w  is tn ie jącym  systemie? Dlaczego 

N w łaśc iw ie  od góry do dołu ciągłe m yś lim y  raczej do­
tychczasow ym i schematami...”

CZY G W IA Z D Y  N A M  PO M OG Ą?

^  W  przygotowaniach do b a ta lii „M e ksyk  86”  sięg­
nięto także do as tro log ii — „S Z T A N D A R  M ŁO D Y C H ” 
p rzeprow adził w yw ia d  ze specja lis tką  w  te j dziedzi­
nie, ak to rką  Józefą P e lleg rin i. O to na jis to tn ie jsza  kon ­
k lu z ja  — N ie ma czegoś takiego ja k  szczęśliwa gw iaz­
da. K to  dobrze strzela, ten zawsze t ra f i w  brajnkę.
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—  C holera  — zauważyłem. — K ie d y  by łem  m łody, roz­

b iera ło  się dziewczyny pow oli. Teraz same w ska ku ją  do 
łóżka, zanim  zdążysz rozpiąć ko łn ie rzyk .

— No to ro zp in a j ten sw ój ko łn ie rzyk .
O d ch y liła  p rzyk ryc ie  łóżka i  położyła się, bezwstydnie  

naga. P iękna kob ieta, k tó ra  nie w stydz i się sw o je j nagości.
— Możesz się teraz nasycić w id o k ie m  m oich nóg.
N ie odezwałem  się.
— W czora j —  m ó w iła  na. półrozm arzonym  tonem  — po­

w iedzia łam , że jest coś, co m i się w  tobie podoba: to , że nie 
pchasz się z łapam i. I  że jest też coś, czego w  tob ie  nie  
lub ię . Wiesz, czego?

—  Nie wiem.
—  Ze w tedy n ie  zm usiłeś m nie do tego.
—  T w o je  zachowanie nie by ło  zbyt zachęcające.
—  Jesteś podobno detektyw em . No, a teraz bądź ta k  do­

b ry  i  zgaś w szystkie  św ia tła .

W kró tce  potem  m ó w iła  do m nie „kochany, kochany, ko­
chany ”  ty m  szczególnym tonem, którego kob ie ty  używ a ją  
je dyn ie  w  tych  szczególnych chw ilach. Późnie j nastąp iło  po­
wolne, łagodne odprężenie, spokó j i  cisza.

—  Nasyciłeś się ju ż  m o im i nogami? — spyta ła  sennie.
—  Żaden mężczyzna n ie  b y łby  w  stanie się nasycić. Prze­

ś ladow a łyby go bez względu na to, ile  razy by się z tobą 
kochał.

—  T y  sukinsynu. T y  cho le rny sukinsynu. Chodź tu  do 
m nie, b liże j.

Po łożyła głowę na m o im  ra m ien iu  i  b y liśm y teraz bardzo  
b lisko  siebie.

—  N ie kocham  cię — pow iedziała.
—  Dlaczego m ia łabyś m nie  kochać? A le  nie bądźm y cy ­

n iczni. B yw a ją  w  życ iu  chw ile  subtelne  —  naw et je że li nie 
t rw a ją  d łuże j n iż  chw ilę .

C zułem  p rzy  sobie je j ciepło. Je j c ia ło  by ło  pełne ener­
g ii. O bejm ow ała m n ie  mocno p ię kn ym i ram ionam i.

Potem  b y ł znow u ten s tłum ion y  ok rzyk  w  ciemności, a po 
n im  znow u pow olny, c ichy spokój.

—- Nienaw idzę cię  —  pow iedzia ła  p rzyc iska jąc w a rg i do 
m oich ust. — W cale n ie za to, ale dlatego, że doskonałości 
n ig d y  nie doświadcza się dw a razy, a nam  się to p rz y tra f i-
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ło  za wcześnie. N ie spotkam y się ju ż  i  wcale tego n ie  chcę.

To by m usia ło być albo na zawsze, albo wcale.
—  A  zachowywałaś się ja k  osoba, k tó ra  zna same ciem ­

ne s trony  życia i  n ie  b aw i się ju ż  w  żadne sentym enty.
—  T y  też. I  oboje n ie m ie liśm y ra c ji.  A le  to  i ta k  nie  

ma ju ż  znaczenia. P o ca łu j m n ie  mocno.
N araz zn iknę ła  z łóżka, zupe łn ie bezszelestnie.
Po c h w ili w  h a llu  rozb łys ło  św ia tło  i  ukaza ła się w  

d rzw iach  w  d łu g im  szla froku.
—  Do w idzen ia  —  odezwała się spoko jnym  głosem. — 

Zam ów iła m  c i taksówkę. Zaczekaj na n ią na zew nątrz. N ie  
zobaczymy się już.

—  A  co z Um neyem?
—  To biedny, przestraszony fra je r .  Potrzebuje kogoś, k to  

p o tra fi łb y  pokrzep ić  jego osobowość, da jąc m u poczucie w ła ­
dzy i  sukcesu. Ja m u to  daję. C ia ło  kob ie ty  n ie  jest aż taką  
świętością, żeby n ie  m ożna się by ło  n im  posługiw ać  — 
zwłaszcza je że li n ie uda ło  je j  się użyć go w  m iłości.

Z n iknę ła . W sta łem , ub ra łem  się i  nas łuch iioa łem  chw ilę , 
z rn im  wyszedłem. N ie usłyszałem  żadnego dźw ięku. Zaw o­
ła łem , lecz n ie  uzyskałem  odpowiedzi. W yszedłem  na chod­
n ik  przed domem, gdy taksów ka w łaśnie zajeżdżała. O be j­
rza łem  się za siebie. W  ca łym  dom u panowała ciemność.

N ik t  tam  n ie m ieszkał. To b y ł ty lk o  sen. T y le  że ktoś za­
m ó w ił taksówkę. W siad łem  i  kazałem  się zawieźć do domu.
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W yjecha łem  z Los Angeles na super autostradę, k tó ra  
o m ija  Oceanside. M ia łem  dużo czasu na myślenie.

Z  San O nofre do Oceanside ciągnie się trzydzieści k ilo ­
m e trów  sześciopasmowej super autostrady, upstrzone j odra­
p a n ym i w ra ka m i samochodów porzuconych na s k ra ju  w y ­
sok ie j ska rpy  na pastwę rdzy. Zacząłem  się zastanawiać, 
dlaczego w racam  do Esmeralda. W  ca łe j te j spraw ie wszy­
stko by ło  na opak, nie m óioiąc o tym , że by ła  to  ju ż  m oja  
sprawa. Zazw ycza j p ry w a tn y  de tek tyw  ma do czyn ien ia  z 
k lie n ta m i, k tó rzy  dają za m ało  pieniędzy, żądając w  za­
m ian  za dużo in fo rm a c ji.  In fo rm a c je  można zdobyć albo 
nie. zależnie od okoliczności. To samo z honora rium . A le  
czasami zdobywa się pożądane in fo rm ac je  p lus sporo do­
datkow ych, w łącznie z opowieścią o tru p ie , k tó ry  leży na 
balkonie i  k tórego ju ż  nie ma, k iedy  się tam  przychodzi. 
Z d ro w y  rozsądek podpow iada, że należy w racać do dom u i 
zapomnieć o ca łe j aferze, w łącznie z p ieniędzm i. Z d ro w y  
rozsądek to  ta k i facet, k tó ry  dow iedziaw szy się, że rozw a­
li łe ś  sobie przód w  ty m  tygodn iu , m ó w i c i, że pow inieneś 
byt zm ienić ham ulce tydz ień  temu. Z d ro w y  rozsądek to za­
w o dn ik  rezerw ow y, k tó ry  m ó w i w  pon iedzia łek rano, że 
gdyby g ra ł w  n iedzie lę, to  jego drużyna by w yg ra ła . A le  
on  n igdy  n ie  gra. Zawsze siada w ysoko na  trybu nach  z bu­
te lką  w  kieszeni. Z d ro w y  rozsądek to  także człow ieczek w  
szarym  g a rn itu rk u , k tó ry  n igdy  n ie  m y li się w  dodawaniu. 
A le  zawsze dodaje cudze pieniądze.

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania « łow y tru d  ten może orzynieść również konkre tne nagrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem re d a kc ji ( te rm in  10-dniowy rozw iązania w yłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udzia ł w  losowaniu 3 bonów PK O  po
850 zł każdy

SPOSRÓD samogłosek w y­
stępuje ty lk o  lite ra  „O ” .

1 — prostopadle, można nań 
postaw ić coś, 2 — au to r po­
w ieści „In k lu zo w e  w iano” , 3 — 
ka w a ł dorsza lu b  śledzia. 4 — 
klęska, wysoka przegrana, 5 — 
antypoda epilogu, 6 — kom po­
zy to r opery „ In d ra ” , 7 — tros­
ka, staranie, 8 — grupa wysp 
na północ od p łw . Taitao.

*  *  *
K a la m b u ry

Podaruje m edykam ent
legendę,

p rzy  jego pomocy 
„dodzw onisz”  się wszędzie.

$
^  sjs

Jad łodajn ia  jedn e j z banku, 
małą łódź masz, m ó j

kochanku.
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—  w  sym biozie z Kędzierzynem
—  koniec, meta
—  zabawka dziew czynki
—  f irm a m e n t
— czw artak
—  a rn ika
— o rk ies tra  ludową
—  kaw a rozpuszczalna
—  podziem ne w ięzienie
—  m eander rze k i

—  u  stóp ó ie w o n tu
— p io n ie r na rc ia rs tw a  po lskie­

go
—  sfilm ow ana  powieść Prusa
— dawana na pytan ie
— rodza j ogrodzenia
—  przep ływ a przez Biecz
— noga sam y
—  cen trum , środek

— wycięcie w  ta l i i
—  w o ja k  J. Haska
—  z b io rn ik  wody
—  basetla, m aryna
—  naczynie na k w ia ty
—  w  k o m is ji sędziowskie j
—  owoc bobu lu b  faso li
— z trzem a gw iazdkam i na 

otoku

-  ♦  -

1 —  wszędzie chce 
być =  1—2—

— 9—2— 10—
— 11.

2 —  notariusz =» 
12— 13— 14—  

13— 15— 16,

3 —  rodzaj stropu 
=  17— 18—
— 19—20— 17,

4 —  z przełomem 
Dunajca =» 

17— 11— 13—  
— 15— 11—
— 15— 8.

n 12 5 6 5 15 20 15

11 1b 2 « 9 5 b 7

9 5 18 16 6 n 11

15 12 1 2 5 a 10 12

6 10 S 6 n 6 17 12

20 1 6 10 6 12 15 15

9 16 11 1 ł 19 2 10 11

Piramidka
matematyczna

P O LA  p ira m id k i należy za­
pe łn ić  tak, aby w  po-lu gó rnym  
zna jdow ała  się suma liczb  z 
dwóch pó l leżących tu ż  pod 
n im .

Rozwiązanie z nr 66
K R Z Y Ż Ó W K A  W ID E Ł K O - 

W A : boksyt, bokser, m ikser, 
M iko la , Bobola, Bobrek, sko­
rek, Skopas, lam pas, lam eta, 
ka re ta , ka rton , kretom.

K R Z Y Ż Ó W K A : b lag ie r. k ro ­
n ik a , ram adan, A p e n in y ; flo ra , 
Eg ina, deska, k rzak , om let, 
id r is , a n tyk .

K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E - K A L A M B U R Y : K a rn isz , D a r- 
T Y C Z N A : zapał. W alon, łapka, gin. 
zaw ał, po lip , łan ia .

N A G R O D Y  w y lo so w a li: Jan 
B A S K A : ka d u k , ro-bur, ogn ik , Staw icki. Łobez, u l. K ościuszki, 

ankra , K o rdo w a , dzbanek, k o -  Kazim ierz Kufel, Szczecin, uł. 
rek ta . Chopina, Jerzy M&ttern, P ło ty ,

u l.  S ienk iew icza  3.
A L G E B R A F : 990—116=874

45 y  " i6=720 N agrody są do odebran ia  w  
.. re d a k c ji 3 p. pok. 53. Z a m ie j-
22+ 132= 1 54  scow ym  w ysy ła m y  pocztą.
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Elegancka, prawda?

Pyk, p yk  z ia je c zk i

Nowego rekordu nie było
TR ZYO SO BO W A reprezentacja szczecińskich fa jczarzy 

(Ryszard Coufa l, Jan F la jszer i  Ryszard K o na rsk i) pow ró­
c iła  z ogólnopolskich m is trzos tw  z W ro c ław ia  bez sukcesów, 
ale za to z p ierw szym i, jakże cennym i dośw iadczeniam i. N ik t 
zresztą n ie oczekiwał, że szczecinianie od razu znajdą sic w  
k ra jo w e j czołówce. Palenie fa jk i na czas jest sztuką w ie lce 
trudną. N ie zawsze to co uda je się w  dom ow ym  zaciszu, 
czy też na jednych  zawodach, może być pow tórzone na in ­
nych. Na jlepszym  tego p rzyk ładem  jest próba przekroczenia 
m agicznej g ran icy 3 godzin przez obecnego m is trza  PoN ki 
Romana Ka linow skiego  z Kalisza, k tórem u we W roc ław iu  
fa jk a  zgasła po godzinie. ,W te j sy tu a c ji re zu lta ty  uzyskane 
pfzez naszych fa jczarzy  (30—40 m in u t) można uznać za ca ł­
k ie m  niezłe. W rocław skie  m istrzostw a w y g ra ł p rzedstaw i­
cie l Poznania p. Kaczm arek — p a lił ■ fa jkę  przez godzinę 
j  23  m in u t

W E D ŁU G  orzeczenia bada­
czy z In s ty tu tu  N o w o tw oro ­
wego w  H ouston (USA), sub­
stancje ole iste pow odujące 
charak te rys tyczny o s try  za­
pach czosnku i cebu li, od

p ierw sze j g rupy  po pew nym  
czasie zginęła, na tom iast zw ie­
rzęta karm ione czosnkiem  są 
nada l zdrowe. B liższe bada­
n ia  p o tw ie rd z iły  ro lę  czosnku 
w  zapobieganiu zaburzeniom

Nie lubi czosnku
daw na słynących z w łaśc iw o ­
ści leczniczych, mogą rów n ież  
odgryw ać ro lę  w  zapobiega­
n iu  stanom  now o tw orow ym . 
P ierwsze testy  przeprow adzo­
ne na zw ierzętach w y d a ją  Sxę 
potw ierdzać przypuszczen ia co 
do w łaściw ości a n ty ra k o tw ó r-  
czych czosnku.

E ksperym enty prowadzone 
na myszach po legały na  poda­
w a n iu  jedne j g rup ie  zw ie rzą t 
pożyw ien ia  z zaw artośc ią  czyn­
n ików  rako tw órczych , a d ru ­
g ie j — takiego samego poży­
w ien ia  uzupełnionego odpo­
w iedn ią  dozą w yc ią g u  z 
czosnku. Większość m yszy z

genetycznym , zazwyczaj po­
przedzającym  rozw ó j now o­
tw o ru , ja k  rów n ież  w  s tym u­
lo w an iu  w ą troby  do zwalcza­
n ia  stanów now otw orow ych .

W yciąg z czosnku jest w y ­
korzys tyw any od la t  w  lecze­
n iu  raka s k ó r j^ a le  n igdy  jesz­
cze n ie  stosowano tego środ­
ka do leczenia raka  narządów 
w ew nętrznych np. raka  okręż- 
nicy.

Doświadczenia, k tó rych  ce­
lem je s t usta lenie r o li czosnku 
ja ko  czynn ika  przec iw dzia ła­
jącego rozw o jow i now otw o­
rów , stanow ią  jeden z prze­
ja w ó w  wzrastającego zainte-

kuchnia
medycyna

resowania w łaśc iw ościam i lecz , 
n iczym i i p re w e n cy jn ym i na - , 
tu ra łn ych  su b s ta n c ji' pocho- i 
dzenia roślinnego. Ludzie  od , 
stu leci w ie rzy li, że zapach ce- i 
b u l i i  czosnku zapobiega n ie - , 
k tó ry m  chorobom. Naszą rze- j 
czą jes t zwrócić w iększą uw a- , 
gę na farm ako log iczne pod­
staw y tra d ycy jn ych  m etod le­
czenia — tw ie rdzą  am erykań­
scy lekarze. ' i

Jeszcze o wiosennych porządkach
N IE  W SZYSCY zdążyli z Pranie f ira n e k  (najczęściej da tk ie m  proszku „E ” , następ- 

genera lnym i po rządkam i przed są one z w łó k ie n  sztucznych) nie p ierzem y lekko  w yg n ia ta - 
św ię tam i. W ie le osób od łoży ło  n ie stanow i dziś w iększego jąc w  le tn ie j wodzie z dodat- 
w iosenne sprzątanie na póź- problem u. Najlepsze do tego k ie m  proszku lu b  p ła tkó w  m y 
n ie j. W yda je  się, że w łaśn ie  celu są enerdowskie proszk i d lanych. W ypłukane f ira n k i 
te raz jest najlepsza pora na „Spee” . M ożna też prać w  spo- w ieszam y nad w anną by ob- 
tego rodza ju  prace domowe, sób następujący: f ir a n k i o trze - c ie k ły , następnie wieszam y je - 
Zatem  i okazja, by udzie lić  pane z kurzu, złożone na 4 szcze w ilgo tne . N ie k tó rzy  do 
k ilk u  porad. lu b  8 części m oczym y w  le t-  p łu kan ia  dodają odrobinę soli

Do m ycia  ok ien  n i e  p o l e -  n ie j wodzie m yd lan e j z do- kuchennej, 
c a m  y  p repara tu  w  aerozolu 
o nazw ie „S ekunda” . P łyn  w y ­
dobyw ający się z pojem niczka 
n ie  zawsze ma w łaśc iw ą  kon­
systencję. poza tym  pryska  
na b o k i niwecząc dotychcza­
sową pracę.

Jeś li chcem y odśw ieżyć dy­
w any i  w y k ła d z in y  chodn iko­
we, odda jm y je  raczej do p ra l­
n i chem icznej. Dom owe sposo­
b y  (sok z kiszonej kapusty, 
fusy  herbaciane) co praw da 
są niezłe, ale ty lk o  w  p rzy ­
padku p lam  świeżych. P lam y 
stare często są nie do usunię­
cia w  w a runkach  dom owych, 
naw et je ś li używ am y np. 
am oniaku. Najlepsze w  tak ich  
sytuacjach są p repa ra ty  „B u -  
chara ” i  „A r ra s ” , n ie  zawsze 
jednak dostępne w  handlu.

as— Nietypowe donico
K W IA T Y  stanow ią  zawsze je s t dużą sztuką, ale co też tów  taczkę dokładn ie  czyści- 

niezastąpioną dekorację m ie- daje w ie le  zadowolenia. m y i zabezpieczamy przed w i l-
szkania, ba lkonu i tarasu. A b y  gocią.
bardz ie j wyeksponować ich K am ionkow e ga rn k i i  dzban- W ik lin o w e  koszyki i  ta c k i 
u ro k  należy dobrać do n ich  k i n ie nadające się ju ż  do k i-  po uszczelnieniu ich dna i  bo- 
odpow iednie donice. P rzyzw y- szenia ogórków  i kapusty  do- ków  fo lią  rów nież m ogą s łu - 
czajeni do s tereotypow ej do- skonale nadawać się będą do żyć ja ko  donice. Na dno na- 
n icy z g l in k i n ie  zawsze szu- posadzenia kw ia tó w  zarówno sypu jem y trochę żw iru , póź- 
kam y now ych fo rm  prezen- o g łębokim , ja k  i  p ły tk im  n ie j w sypu jem y ziem ię i  sa- 
ta c ji kw ia tó w . Na rysunkach ukorzenieniu. O dpow iednio ze- dz ifhy kw ia ty . Z estaw ien ie  
pokazano w  ja k i sposób sprzę-^ staw ione utw orzą ciekaw ą k ilk u  koszyczków o różne j 
ty  codziennego u ży tku  m ożna kom pozycję. wysokości da c iekaw ą k o m p o -
zaadaptować ja ko  donice i ja -  zycję.
k i  e fek t przez to uzyskam y. M ała, ogrodnicza taczka lu b  O czywiście przedm io tów . 
F o rm y  donic mogą być b a r- je j m in ia tu ra  w ykonana w k tó re  mogą posłużyć ja k o  do- 
dzo różne. T a k i dobór polep- w arsztacie m a jste rkow icza  po- nice je s t dużo w ięcej. K a ż d y  
sza w a ru n k i w ege tac ji roś lin  z w o li na ustaw ienie kw ia tó w  z n ich  wym aga jednak fa c h o - 
(dz ięk i dob ran iu  odpow iedn ie j na tarasie. W  raz ie  większego wego oka pana domu, k tó ry  
d la  danego k w ia tu  głębokości deszczu z ie lony pojazd można po w n ik liw e j ocenie „u z d a tn i”  
donicy), da je też m ożliwość przewieźć w  bezpieczne m ie j-  wyszukane przez gospodyn ię  
kom ponowania z ie len i —  co sce. Przed posadzeniem k w ia -  nowe donice. (W G )

▲ Ż E LA Z K O  podczas prasow ania b ie lizn y  pościelowej nie 
będzie się le p iło  do m ate ria łu , je ś li do krochm a lu  dodamy 
trochę m leka.

▲ O kucia  starych m ebli, dekoracje ram  obrazów i  lus te r 
wykonane z pozłacanego brązu czyścim y szm atką zw ilżoną

To warto wiedzieć...
c ie p łym  w inem  lu b  m ieszaniną octu i o liw y , następnie po­
le ru jem y w e łn ianym  gałgankiem .

A Odzież z w e łny  (spodnie, suk ienk i) n a jle p ie j prasuje 
się przez gazetę.

A Czarne tkan in y , zwłaszcza bawełn iane, nie stracą ba r­
w y  gdy co ja k iś  czas po p ra n iu  przepłuczem y je  w  p iw ie .

A Naczynia ze szkła żaroodpornego n a jle p ie j m y je  się 
grubą solą kuchenną rozrobioną z n ie w ie lką  ilośc ią  octu.

Kulinaria

Bigos z kurczaka
wędzonego

S P O T Y K A N E  często w 
sklepach ku rcza k i wędzone 
mogą być podstawą p rzy ­
gotow ania  różnych smacz­
nych dań. Dziś p roponu je ­
m y bigos z kurczaka w ę­
dzonego.

S k ła d n ik i: 50 dkg kapu­
sty k iszonej lu b  świeżej, 1
cebula, 5 dkg słon iny, 10

dkg pieczarek, 40 dkg k u r ­
czaka wędzonego, p rzyp ra ­
w y do smaku.

Kapustę zalewam y m ałą 
ilością wody i go tu jem y. 
Następnie pokro joną  w  ko­
stkę s łoninę top im y, p rzy­
smażamy też cebulę i  po ­
kro jon e  p ieczark i —  w szy­
stko to  dodajem y do kapu­
sty. M ięso ku rczaka k ro im y  
w  k a w a łk i i  dodajem y do 
garnka  z kapustą i  in n y ­
m i sk ła dn ika m i. Potem  ju ż  
należy to wszystko odrob i­
nę pogotować, p rzyp raw ić  
do sm aku — i danie goto-
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Zespół Elektrowni „Dolna Odra“ 
Elektrownia Szczecin

Szczecin, ul. Gdańsk* 3 4 *  teł. 326-81

ogłasza nabór na rok szkolny 1986/87 —  uczniów do klasy 
I .  I I  i I I I  w  celu przygotowania zawodowego w  kierunku

M E C H A N IK  M A S Z Y N  I  U R ZĄ D ZE Ń  
E LE K T R O E N E R G E TY C ZN Y C H

W A R U N K IE M  P R Z Y JĘ C IA  JEST:

— ukończone 15 lat
—  uzyskany pozytywny w ynik  badań lekarskich
—  uczęszczanie do Zasadniczej S^zkoly Zawodowej

W ym agane dokum en ty:

—  podanie
—  życiorys
—  zaświadczenie ze szkoły
—  wypis *  aktu urodzeni* lub wyciąg z dowodu osobistego 

rodziców
—  świadectwo lekarskie o stanie zdrowia 1 przydatności do 

w ykonywania zawodu
—  zgoda rodziców na podjęcie zatrudnieni*
—  3 fotografie.

— wynagrodzenie

Z ak ład  zapewnia:

w  I  roku nauki 2 500 zł
w  I I  roku nauki 2 950 zl
w  I I I  roku nauki 3 700 zl

— odzież ochronną i roboczą
—  wszelkie świadczenia w ynikające z Układu Zbiorowego
—  pomoc m aterialną dla uczniów mających ciężkie w arunki 

materialne
—-  deputat energii elektrycznej 1 węgla.

Po ukończen iu  n a u k i p ropon u jem y prace w  a tra kcy jn ych  
zawodach zaliczonych do p ie rw sze j k a te g o r ii za tru dn ie n ia .

—  maszynista turbozespołu parowego
—  monter turbin i kotłów oraz urządzeń pomocniczych kotła  

i  turbiny
—  monter instalacji i urządzeń elektroenergetycznych
__elektromonter aparatury kontrolno-pomiarowej I auto­

m atyki.
1816-K

D Y R E K TO R
PP P R A C O W N IE  K O N S E R W A C JI Z A B Y T K Ó W  

O ddzia ł w  Szczecinie
Zam ek Książąt Pom orskich, u l. K orsa rzy  2

ogłasza konkurs  na stanowisko

kierownika pracowni projektowej
K andydac i przys tępu jący do konkursu  p o w in n i speł­
niać następujące w a ru n k i:

—  w ykszta łcen ie wyższe w  specjalności a rch ite k tu ra  
lu b  kon s trukc je  budowlane,

—  m in im u m  8 - le tn i staż p racy zawodowej, w  ty m  
3 la ta  p racy na stanow isku starszego pro jek tan ta .

K andydac i zobowiązani są przedstaw ić następujące 
dokum enty:

—  kw estionariusz osobowy,
—  życiorys z podaniem re a lizac ji zawodowych,
—  odpis dyp lom u ukończenia s tud iów  oraz ew. s tu ­

d iów  podyplom ow ych,
—  opin ie  z dotychczasowych m iejsc p racy  za okres 

osta tn ich p ięc iu  la t.

O fe rty  w raz  z dokum entam i na leży składać w  te r­
m in ie  dwóch tygodn i od da ty  ukazania się ogłoszenia 
w  prasie w  D ziale Służb P racowniczych —  adres jw .

1953-K

RSW
„PRASA— K S IĄ Ż K A — RUCH" 

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
U P O W S ZE C H N IA N IA  

PR A S Y I  K S IĄ Ż K I  
w  Szczecinie, ul. Czackiego 3 a 

zatrudni
pracowników na stanowiska:

♦  księgowa w Dziale Księgowości, 
+  ekonomista w  Dziale Ekono­

micznym,
+  inspektor w  Dziale Kolportażu.

Bliższych inform acji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych, teł. 463-38 

lub 478-01, we w. 226.
1924-K

W  związku z planowanym remon­
tem sieci cieplnej na trasie od w ia­
duktu przy ul. Komuny Paryskiej 
do Transbudu wzdłuż torów kole­
jowych w  pasie 15 m od szczytu 
skarpy, prosimy użytkowników  
działek zrzeszonych jak i upraw ia­
nych na dziko, o nieuprawianie  

ich w  sezmic 1986 r.
W  okresie od 2 kw ietnia do końca 
bieżącego roku będą prowadzone 
roboty remontowe sieci cieplnej. 

Prosimy o przestrzeganie niniejsze­
go ogłoszenia.

1672-K

Z A G IN A Ł  ja s n a ru d y  
m ie sza n ie c  ja m n ik ,  te l,  
773-37. 0304-0
K O T K A  O ddam , #2-90- 
-39. 5183-P i

K U P N O
P Ł Y T K I k l in k ie ro w e  
o d k u p ią , 721-54.

Z A R O B K O W E  z a b a w k i 
b u ja n e  k u p ią . te ł.  82» 
-39-03. 9740-0
P IE C  ga zo w y  c.o . k u ­
p lą . te ł.  701-88.

9751-0
B O N Y  P eK aO  k u p ią . 
P o zn a ń , t€&. J30-380 po  
13. 9653-0
C O M P A C T  D ec o k a z y j­
n ie  k u p ie  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  9890.

S P R Z E D A Ż

F O K S T E R IE R K I szo r­
s tk o w ło s e  ro d o w o d o w e . 
sL e d m io ty g o d n ło w e  po  
o jc u  z w y c ię z c y  Św ia ta  
im te r-c h a m p lo n le  z R F N  
i  m a tce  z w y c ię ż c z y n i 
d z ie w ię ć to k ro tn e j z ło te j 
m e d a lis tc e  sp rze d a m  — 
te ł.  71-330. 7148-0
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y  
sprzedam . 22-04-71.

N A U K A

K O R E P E T Y C JE : m a tę -
» n a tyka . I te y k o , chem ia . 
323-830. 10033-0
M A T E M A T Y K A , f iz y k a
— k o re p e ty c je .  732^34^

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  d o  re m o n tu , d z ia ł 
k ę  b u d o w la n a  w  Szeze 
c in ie  lu b  o k o l ic y  k-upią. 
te ł.  613-317. 0502-0
0,50 H A  z ie m i w  o k o li­
c y  S zczec ina  krupię. 
D z w o n ić  sobota , n ie d z ie
u  W .  K t- ltM » .

S E G M E N T  szeregow ca
— P o godno , za m ie n ię  n 3
m ie s z k a n ie  4 -tpokojow e.
O fe r ty  B iiu ro  O g łoszeń 
S zczec in  9633.
G R Y F IN O  — P ó ł dom u 
k o m fo r t ,  w o ln e , o g ró ­
dek , sp rze d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g łoszeń Szcze­
c in  9M3.

R Ó ŻN E

N A P R A W A  lo d ó w e k , za 
m raża irek , G urym , 733- 
-88 B ieszczadzka  27.

8644-0
C Y K L IN O W A N IE , K o l­
c z y ń s k i, 22-46-45. TÔ _ G

C Y K L IN O W A N IE , B i-

10192-0
C Y K L IN O W A N IE , H a -  
r ia n , 748-40

10178-G
K A F E L K O W A N IE . la -
s t r lk o ,  R ze w n ic fk i, te l.  
g rzecz. 612-438 godz. 19
— 20. 10001-G
N A P R A W A  zachodn iego  
s p rz ę tu  s te reo . P rze s tra  
Jan ie  U K F , K ossaka  1. 
442-10 T y b u rc z y . 9Q34_G

T R A N Z Y S T O R O W E  —
te le n a p ra w y .
524-158. 9&SrG
CO LO R R u b in y . W ró -

S M M 3 ' „ * - G  
T E L E N A P R A W Y . S p ić - 
k e r . 81K 38. ^

T E L E N A P R A W Y . J a k i-  
m w to a .  22-09-CT.

T E L E N A P R A W Y . K ,nop. 
351-08. 8789-G
T E L E N A P R A W Y , B a r -  
C 2 y k . 82-45-53. m 3 _G

T E L E N A P R A W A , M IŚ- 
k ie w tó .  527-SM. 7ł32_a

T E L E N A P R A W Y , Se-
ro c k i.  82-35-25.

T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
c c y k . 82-45-53.

T E L E N A P R A W A , C ze r­
n ik ,  809-04. 0641-G
P R Z E S T R A J A N IE  U K F -  
inż. R y b a k , te l.  525- 
-911. 9939-G

P A L -S E C A M  z a g ra n ic z ­
ne  te le w iz o ry  k o lo ro w e  
p rze s tra ija m . K i l ia n  526- 
li>42. 9545-G
a n t e n y  in s ta lu ję .  M ę -

C if“ KL * n ‘ W- 6TO-G 
N A P R A W A  za m ra ż a re k , 
lo d ó w e k . M a Łuszczak. 
520-635. 10178-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m 0 ty c z n y c h . M o le n d a , 
231-681. 10133-G

W IN D S U R F IN G  „W u n d -
g l ld e r  O ste rm am n”  sa­
m o ch o d o w ą  p rzycze p ę  
to w a ro w ą , e fe k to w n e  
p o k ro w c e  sam ochodow e  
sp rze d a m  o ra z  w y n a jm ę  
g a ra ż  na  P o m o rz a n a c h . 
T e lle fon  0,ł on “

9739-G
P A W IL O N  m e b li s>wa- 
rz ę d z k lc h  D a e h te ra  po ­
leca  m e b le  p o  cenach  
k o n k u re n c y jn y c h , Sącze 
cLn-G -um leńce. O lsz ty  ń -  
ska 31. 9450-G
S K L E P  odzieżow o-ga la rn  
t e r y jn y  w  S ta rg a rd z ie  
o d s tąp ię , te l.  771-043 po 
19. 9706-C
T A P IC E R K A , d y w a n y  
czyszczen ie , G o lisze w sk i 
23-13-14. m »*» ~

P S A  ja m n ik a  7 -m ie - 
si ocznego sp rze d a m  w  
d o b re  ręce. te ł.  23-37-63 
(18—20). 97S9-G

M A Ł E  ra tle rk a  sp rze - 
daim. K o m u n y  P a r ^ c l g

F O K S T E R IE R K I 0 -ty « o d  
n io w e  sp rzedam . E. 
P la te r  8/1.

10003-0
S A T U R A T O R  d o  sprze  
dąży  w o d y  (u lic z n y )  — 
sp rzedam . B o h a te ró w
W a rsza w y  120/8.

9967-0
L O D Ó W K Ę  n o w ą  240 1 
sprzedam , lu b  z a m ie n ię  
na n ow ą  za m ra ż a rk ę , 
ra d io m a g n e to fo n  dw uika 
s e to w y  n o w y  p ro d u k c j i  
z a c h o d n ie j,  ra d io  sam o 
ch o d o w e  z o d tw a rz a ­
czem  S a n y o  +  2 g ło ­
ś n ik i 15 W  B la iu p u n k t 
k o lu m n y  30 w a tó w  4 
o m y  h l - f i  sp rze d a n i, te ­
le fo n  725-77 10013-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
czeską  n o w ą  sprzedam . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  9542.

K O M P U T E R Y  A ta r i ,  
C o m m o d o re , S h a rp  —» 
sprzedana, 22-04-71.

9572-0
S K Ó R Z A N E  — p ła s z c z  i  
k u r t k ą  d a m ską  o ra z  n o  
w y  p ła szcz  i  k u r t k ą  
dz iec ięcą  sp rze d a m  te ­
le fo n  448-67. 3732-0

V ID E O  V H S  — J V C  — 
sp rze d a m , tied. 41-58-62.

9792-a
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
26 c a l i  G ru n d ig  sprze­
d am . te l.  774-81.

9880-G

F IA T A  126 p  fa b ry c z ­
n ie  n o w y  sprzedam ,
te l.  716-07. ___ __

92TC-G

F IA T A  132 ta n io  eprze 
da m , R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j 14 m  1«.

10107-0

A L F A -R o m e o  d o  re m  on  
tu  sprzedaim . te l.  jg -T a -  

3344-G

Z A S T A W Ę  MW P  (1980) 
anrzedam . D e rd o w s k ie - 
go  2WS. 10177-0

M E R C E D E S  508 D  b la ­
szek d o  re m o n tu  żarn ie  
n ię  na F ia ta  128 p lu b  
sp rzedam . O fe r ty  B iu r o  
O głoszeń S zczec in  10617.

M A G IE L

10137-G

in n u u » .  e le k try c z n y  
d o m o w y  sp rze d a m , te l.  
52-58-14. 9812-G

M A S Z Y N Ę  d o  p ra ż e n ia  
k u k u ry d z y  . sp rzedam , 
737-50. 9707-G
Ł A D N Ą  z ło tą  b ra n s o le t 
k ą  ta n io  sprzedam . O - 
fe r ty  B iu r o  O g łoszeń 
S zczec in  9523.

K A R O S E R IĘ  P o loneza 
p o  wvpaidficu sprzedam , 
#2-91-24. _

9774-0
S IL N IK  F ia ta  1300 p o  
re m o n c ie , w a ł n o m in a ł 
n y  b lo k , g ita rę  sprze­
d am , 259-2Ź. iw m ^ ,

L O K A L E

W Y N A J M Ę  p o k ó j *  w y  
g o d a m i b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u , n a jc h ę tn ie j 
ta k s ó w k a rz o w i. S ie rp o ­
w a  1. 9493-0

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo -  
w e  n o w e  b u d o w n ic tw o  
za m ie n ię  na  d w a  o d ­
d z ie ln e . 2- t  1 -p o k o jo -

S n o w «  b u d o w n ic tw o .

■ a30-*M P°  ł 5b43-0

M IE S Z K A N IE  90 m  k w .
c e n tru m  sp rzedam . T e ł. 
457-30, godz. 16—118.

’ 6  - 10035-0
M -3 sp rzedam , c e n tru m , 
te l.  475-05. 10036-0

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ią  
m ie s z k a n ie  *  w y g o d a m i 
p o w y ż e j 70 m  k w .  (m o ­
że b y ć  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o ) . O fe r ty  B iu r o  O - 
g łoszeń S zczec in  9263. 
O D N A J M Ę  p o k ó ij. Ba jaw  
na  13. 10241 -G

U w a g i ^ d b i ^ ^  
m. Szczecina

M ieszkańcy u lic :  W aw rzyn iaka , Tarczyńskiego^ G arncarska, 
S trzelecka, Leg ionów  Dąbrowskiego, No akow sk i ego. Prze­
cznica, M ick iew icza  1— 54, K r .  K o r.  P o lsk ie j od n r  10 do 
26, P iastów  od 1 do 5, W o j. Po lskiego od  n r  64 <Jo 70 i  n r  94, 
Ściegiennego od 34 do 41, P. S ka rg i od 22 do 27, Pocztowa 
od 1 do 7 i  od 35 do 44, 5 L ipca , Jag ie llońska  od 22 do 69,
Bo i. Śm iałego od 1 do 7 i  od 44 do 47, Boh. W arszawy od 1 

do 34 i od  n r  107 do 120.

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  SZCZECIN

pow iadam ia  odb io rców  gazu,

żc dnia 21.04.1986 o godz. 12.00 wpuszczony będzie do sieci 
gazowej gaz ziemny zaazotowany GZ-8 wg PN-71/C-96001.

N owo w prow adzony gaz z iem ny spalać się będzie na  p a ln i­
kach ku ch n i gazowej d ług im , żó łtym  i  kopcącym  p łom ien iem .

W  d n iu  zm iany gazu, w  m om encie zauważenia ch a ra k te ry ­
stycznego d'la spa lania gazu ziemnego p łom ien ia  na p a ln i­
kach kuchn i, należy w szystk ie  urządzen ia gazowe na tych­

m ia s t w yłączyć.

O D TE J C H W IL I:

^  Wolno korzystać jedynie

z p a ln ik ó w  naw ie rzchn iow ych  ku c h n i po uprzedn im  w y ­
re g u lo w a n iu  w ysokości spalanego gazu. Regulację tę  
przeprow adza u ż y tk o w n ik  urządzen ia przez zm niejszenie 
ilośc i dop ływającego gazu na p a ln ik  (przekręca jąc pokrę ­
t ło  k u rk a  w  praw o) tak , aby uzyskać wysokość p ło m ie n ia  
spalanego gazu rzędu 3— 4 cm.

^  Zab ran ia  się używ an ia :

a) p ie k a rn ik ó w  ku ch n i gazowych
b) pieców kąo ie low ych. te rm  i  in nych  urządzeń gazo­

w ych  do c h w ili p rzebudow y ich  przez e k ip y  m onte r­
sk ie  naszego zakładu.

Przebudowa apa ra tów  sp raw n ych  techniczni©  dokonana 
będzie na koszt zakładu.

P rzew idyw any  czas trw a n ia  a k c ji od  17.04.1986 do 14.06.1986. 
B liższych in fo rm a c ji na tem a t zm iany gazu udz ie lam y pod

n r  te le fonu  776-21.
1954-K
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Ki e d y  p r z y j e c h a ł a
P O LIC JA , z w ie lk iego  
białego C a d illaca  pozo­

s ta ł ty lk o  dogasający w ra k . 
Bom ba, k tó ra  rozerw a ła  samo­
chód m usia ła  zna jdow ać się 
pod siedzeniem  k ie row cy.

—  S prow adź samochód do od 
w iez ie n ia  zw łok. K a re tk a  po­
go to w ia  n ie  m a  tu  n ic  do ro ­
bo ty , z n iego zosta ły ty lk o  ja ­
k ieś re sz tk i —  pow ied z ia ł do 
ko leg i p o lic ja n t, k tó ry  za jrza ł 
do w nę trza  C adillaca.

— To b y ł Jack L inco ln ... W ie 
pan, „K u la s "  L in c o ln  —  pow ie ­
d z ia ł M o rr ie  G old, w łaśc ic ie l 
nocnego k lu b u  „Z ło ty  D o la r” . 
—  To b y ł ko m ik , k tó ry  n ie 
m ia ł w rogów .

—  W szyscy m am y ja k ich ś  
w rogó w  —  s tw ie rd z ił filo zo fic z ­
n ie  p o lic ja n t.

N a  chodn iku  stała p ła ­
cząc, sym patyczna, c ie m no w ło ­
sa dziewczyna.

— K im  pan i jest, pan ienko? 
— Joan Henderson. Śp iew am  

w  ty m  k lu b ie .
—  Proszę pozostać — pow ie ­

d z ia ł p o lic ja n t — będziem y 
m ie li k ilk a  pytań.

W szystkie krzesła w  k lu b ie  
b y ły  zajęte, a z ty łu  s ta ło  jesz­
cze k ilk a  osób. T a k  b y ło  zaw ­
sze k ie d y  w ystępo w a ł „K u la s ”  
L in co ln . Ś p iew a ł p iosenki, opo­
w ia d a ł p ieprzne dow c ipy  oraz 
g ra ł na fo rtep ian ie . N ie b y ł 
n a tu ra ln ie  n a jw iększym  a r ty ­
stą na ¿wiecie ale w  m a łych  
m iasteczkach zachodniego w y ­
brzeża uw ażany b y ł za dosko­
nałego. Od dw udziestu  p ięc iu  
la t  p racow a ł w  rozryw ce . Prze­
zw isko „K u la s ”  o trz y m a ł k ie ­
dy rozpoczął ka rie rę  na scenie. 
G dy go py tano odpow iada ł, że 
ku le je , pon iew aż b y ł n ieostroż­
ny  na w o jn ie . „S taną łem  na 
drodze od łam ka g ra n a tu ” , m ó­
w ił.  Ze może chodzić no rm a l­
nie, ja k  każdy cz łow iek, n ie  
p rzyznaw a ł się n ikom u . K ie d y  
bow iem  k u la ł na scenie ludz ie  
b i l i  b raw o, a to by ło  d la n ie ­
go najw ażn ie jsze. N ieco sym ­
p a t ii d la  jego ka lec tw a  pom a­
gało w  ka rie rze  scenicznej. K ie  
dv  je d n a k  b y ł je d y n ie  Jack iem  
L inco ln em  n os ił c iem ne o ku la ­
r y  i  u ty k a ł na nogę ty lk o  w ó w ­
czas k ie d y  b y ł bardzo zmęczo­
ny . Jeden z p ra co w n ikó w  tech­
n icznych  pow ied z ia ł do niego 
za ku lisa m i:

—  To znów by ło  wspan ia łe  
przedstaw ienie, pan ie L inco ln . 
Publiczność b y ła  w n iebow zię ta .

—  D z ięku ję  — pow ied z ia ł 
Jack  l  poszedł do sw o je j ga r­
deroby. Ł y k n ą ł trochę w h isky  
k ie d y  ktoś zastuka ł do d rzw i. 
P raw dopodobn ie  b y ł to  M o rr ie

— N ie  czę śc ie j n i *  „ K u la s a ”  L in ­
co ln a  — p o w ie d z ia ł T h a n e  — u ś m le 
ch a ją c  się n ieszczerze. — B u n to w n i­
c y  n ie  są ta k  p o p u la rn i Jak k o ­
m ic y .  S ta ro ż y tn i G re c y  s t r a c i l i  So­
k ra te s a  a n ie  A ry a to fa n e s a .

— P o ró w n u je  m n ie  p a n  z S o k ra - 
~ I  p rz y s z e d ł pa® J e d yn ie  po

to  a b y  ro z m a w ia ć  o  s ta ro ż y tn y c h  
G re ka ch ?  Za dz ies ięć  m in u t  m uszę 
w ró c ić  na scenę...

— P o trz e b u je m y  p a ń s k ie j p o m o ­
c y . p a n ie  L in c o ln .  L u d z ie , k tó rz y  
m n ie  z a tru d n ia ją  p o trz e b u ją  p a ń ­
s k ie j p o m o c y . J a k  k ie d y ś ...

— N ie  m a m  Już n ic  d o  c z y n ie ­
n ia  ze ś w ia te m  p o d z ie m n y m .

— B rz y d k i«  s ło w o : ś w ia t  p o d z ie m ­
n y . Je s te śm y Itudżm i in te re s u . 
P rze d  d w u d z ie s tu  sześciu  la t y  p an  
ró w n ie ż  n a le ż a ł d o  te g o  in te re s u

— D w a d z ie śc ia  sześć la t  to  szm a t 
czasu.

— A le  m y  n i«  z a p o m n ie liś m y , pa ­
n ie  L in c o ln .  M a m y  n a d z ie ję , te  
p o d e jm ie  s ię  p an  d la  nas pew nego  
zadania.

nas p a k ie c ikL  Czy to  n ie  sa- szedł pan na scenę. Będzie pan 
bawne? A  ponadto za rob i pan  teraz p racow a ł d la  nas? 
trochę fo rsy . — A  czy m am  in n y  wybór?

M o rr ie  zapuka ł do d rzw i. —  Is tn ie ją  trz y  m ożliw ości:
— D w ie  m in u ty , Jack. pomoże nam  pan. albo posta-
—  N iech  Joan zaśpiewa jesz- ra m y się aby p o lic ja  dow iedzia 

ła się p raw d y o panu. M am  
św iadków . W tedy będzie pan 
m óg ł śpiewać w  w ięz ien iu . To 
b y ły  dw ie  m ożliw ości.

— A  trzecia?
— W siada pan do samocho­

du i p rzekręca k lu czyk . Po 
k ilk u  sekundach n ie  będzie 
pan m ia ł ju ż  żadnych k ło po ­
tów . A  więc?

— Muszę te raz  pójść na  sce­
nę. Proszę »a m n ie  poczekać.

Jack  „K u la s ”  L in c o ln  wszedł 
na  scenę. Lud z ie  b i l i  brawo. 
Ś p iew a ł p iosenki, opow iada ł 
dow c ipy , g ra ł na fo rtep ian ie . 
Przez ca ły  czas m yś la ł co ro ­
b ić. B y ł to  jego na jlepszy w y ­
stęp zakończony aplauzem  w i­
dzów.

K ie d y  na m ie jsce w yp adku  
p rzy je ch a ł p ie rw szy  samochód 
p o lic y jn y , na końcu  w ą sk ie j 
u l ic z k i na ty ła c h  k lu b u  „Z ło ­
ty  D o la r”  s ta ł mężczyzna. B y ­
ło  m u p rzyk ro , że n ie  zobaczy 
ju ż  M o rr ie  G olda i  Joan. B y ­
ło  m u p rzyk ro , że ju ż  n igdy 
n ie  będzie Jack iem  „K u la se m ”  
L inco ln em . Zaczynało się dla 
n iego te ra z  now e życie. J im  
Thane p o m y lił s ię : b y ły  cztery 
m ożliw ości n ie  trz y . K ie d y  
Jack w ró c ił do garderoby ude­
rz y ł czyta jącego spoko jn ie  ga­
zetę Thane’a m eta low ą wazą 
w  głowę. Następnie przeciąg­
ną ł go do swego C a d illaca , po­
sadził na  m ie jscu k ie row cy, 
p rzekręc ił k lu czyk  w  stacyjce 
i szybko o d d a lił się. N ie  k u ­
lejąc...

Edward D. HO CH

cze jedną  piosenkę, zaraz p rz y j­
dę.

—  N ie chcę w yw ie ra ć  na p a ­
na żadnego nacisku, pan ie  L in ­
coln ale C ad illac  sto jący za k lu ­
bem należy zdaje s ię  do pana.

—  T a k —
—  Może za in te resu je  pana 

zatem, że pod siedzen iem  k ie ­
ro w cy  leżą dw a g ra n a ty  po­
łączone ze s tacy jką . S iedem  se­
ku n d  po w łączen iu  s ta c y jk i sa­
mochód w y le c i w  pow ie trze .

— Serdeczne dz ięk i. C zy m a

G old. S tary, d o b ry  M o rr ie  chce 
m i pog ra tu low ać w ystępu . A le  
mężczyzna, k tó ry  w szedł n ie  
czekając n a w e t na sakram en­
ta lne  „proszę”  n ie  b y ł Goldem. 
B y ł w yso k i, szczupły i  m ia ł 
w y b la k łe  oczy.

— P A N  L in c o ln . . .  — p o w ie d z ia ł
— Zgadza  się. C zym  m ogę s łu ­

żyć?
— C h c ia łe m  p o p ro s ić  pan a  o  pe w  

na o rzys la g ę . N azyw ano s ię  Thane . 
J im  T ha n e . M a m  n a d z ie ję , ±e d y ­
sza ł p an  o  m n ie -

— Tadc, pańska  fo to g ra f ia  dość c*ę  
s to  z n a jd u je  się w  gaze tach .

—  N A R K O T Y K I?
—  A le ż  co też pan  m yś li.  

T y lk o  p ieniądze, piękne, no ­
w e pieniądze.

—  Fałszywe?
—  P ro d u k t naszej a rty s ty c z ­

n e j robo ty . Jesteśm y zb y t zna­
n i n a  zachodnim  w ybrzeżu. 
Pana zna ją  je d yn ie  ja k o  k o m i­
ka.

— W łaśnie, te raz jestem  je ­
dyn ie  ko m ik ie m  i całą wiecz^- 
ność n ie  m ia łem  do czyn ie n ia  
z gangsteram i. N ie  chcę też ju ż  
n ig d y  m ieć z w a m i do czyn ie ­
nia.

— N a tu ra ln ie  —  ko m ik . N iech 
pan sobie w yo b ra z i, że to  
wszystko zn a ko m ity  kaw a ł. S to i 
pan na scenie i rozśmiesza lu ­
dzi a równocześnie przenosi d la

pan coś p rzec iw  te m u  abym  
za w ia d o m ił po lic ję?

—  A b so lu tn ie  n ic . N iech pan 
w ezw ie p o lic ję  a w te d y  kon iec 
z pańską k a rie rą . W tedy pań­
ska pub liczność dow ie  się d la­
czego pan ku le je . B o przecież 
n ie  dlatego, że b y ł pan  na w o j­
nie, na k tó re j pan w  ogóle nie 
by ł.

— I  to  pan w ie?

— Przed dw udziestu  sześciu 
la ty  chod z ił pan po sw o je j 
dz ie ln icy  z p isto le tem  w  k ie ­
szeni. N apad ł pan wówczas na 
ba r C a rla  Bellosa. C a rl został 
zab ity , a pana t r a f i ł  w  k o la ­
no  p o lic ja n t. N ie  m óg ł pan 
pójść od razu do lekarza, k o ­
lano źle się zagoiło. W tedy po-

Czwarta możliwość

Uśmiechnij się!

—  Czy by łby  pan tak  dobry  
i  p o w tó rzy ł pytanie...

NAGI NIE MA WYBORU
Wiosko Champlain, była niewielka. Oprócz kościoła, 

który wybijał się wieżycami ponad znikomą garstkę 
domów, pewnq rolę cwJgrywała oberża. D* Ar tog na n 
skierował się do niej. Światełko nad bramę wskazy­
wało, że karczma była jeszcze otwarta.

Na dziedzińcu przy zapalonej pochodni służący mył 
powóz. Na widok ekwipażu DArtagnan ściągnął konia 
za lejce. Wszak to by ł ten sam powóz, za którym dziś 
gonił. A więc Aramis zatrzymał się w te j oberży.

Służący odwrócił się od pracy i rzuciwszy okiem 
na przybysza powiedział:

—  A więc przyjechał pan. —  Nie dojrza ł osoby do 
chwili aż DArtagnan stanął w świetle.

—-  Tam do diabła! —  zaklął pierwszy. —  Mówiłem 
cymbałowi, żeby przyjechał z doktorem, a nie żeby 
wyciągał go z łóżka.

D'Artagnan szybko się zorientował w sytuacji. Wi­
docznie posłano po lekarza do sąsiedniej wioski czy 
miasteczka. Aramis wyglądał w karecie bardzo blady 
i wycieńczony.

—  Ergo —  zawołał, zsiadając z konia —  przestaję 
być muszkieterem i zamieniam się w  lekarza.

—  Dobrze —  zwrócił się do służącego. —  Rana, je­
śli się nie mylę? Ubranie nie odgrywa roli. Prawda 
jest, że wyciągnięto mnie z łóżka —  tym  lepiej. Gdzie 
jest pacjent?

—  Dian tre l Ubranie gra większą rolę, aniżelibyś 
przypuścił, jeśli myślisz inaczej, zresztą to wasza rzecz. 
Wyglądasz mi pan więcej na żołnierza aniżeli na le­
karza, mój przyjacielu.

—  Na pewno matka Ewa zrobiła taką samą uwagę 
pod adresem Adama, kiedy ujrzała go po raz pier­
wszy w ubraniu. Mniejsza 2 tym ; czy pacjent umrze 
zanim się wygadasz? Prowadź!

Zniecierpliwiony ton głosu muszkietera wzbudził w 
lokaju większy szacunek. Poznał, że ma do czynienia 
z nie byle kim. DArtagnanowi spieszyło się w istocie. 
Każdy z wioski poznałby, że nie jest lekarzem.

—  Chodźcie — odezwał się wreszcie lokaj, kierując 
kroki do kamiennych schodów. —  Mój pan spożywa 
kclację. Jego przyjaciel ma ciężką ranę, trudną do 
wyleczenia Jazda karetą stan je j pogorszyła. Jeżeli

rana otworła się, nie masz dla niego ratunku, Nie 
mieliśmy odwagi popatrzeć.

—  Nie obawiaj się ■— zapewnił go DArtagnan. —  
Mam doskonały balsam, którego działalność jest zba­
wienna Wyleczy wszystkie rany, oprócz sercowej.

W tej chwili przypomniało mu się, że nie posiada! 
nic przy sobie. Zarówno balsam, jak I recepta otrzy­
mane od matki, zaginęły. Na szczęście miał przepis 
w głowie.

Lokaj przeprowadził muszkietera obok sali dziew­
cząt, a następnie obok pokoju, w którym jego pan 
spożywał kolację. Sam gospodarz obsługiwał. W  są­
siednim, małym pokoiku leżał na tapczanie Aramis, 
owinięty w czarny płaszcz. Na stoliku tliła się świecz­
ka. Lokaj podszedł do drzwi w ścianie ł zapukał.

—  Monsieur —  zaczął do niewidzialnego przyjaciela 
Aramisa —  lekarz przyjechał, ale bez żadnego odzie­
nia, jeśli pan sobie życzy, by go ubrać...

—  Do czarta! —  zawołał D'Artagnon rozgniewany. 
—  Odziej się sam lokaju » zabieraj się stąd co ry­
chlej. Zatrzaśnij drzwi i nie dopuszczoj kobiet. Nie 
przyjechałem tu na paradę. Vivadiouł Dość jeszcze 
czasu na ubranie. Precz. Każ mego kenia zaprowadzić 
do stajni i nakarmić. Przynieś czyste szmaty ł więcej 
świec. Żywo!

Lokaj skoczył wypełnić rozkazy. Wybuch śmiechu 
rozbrzmiał w sąsiednim pokoju. Przez drzwi pakował 
się do pekoju zamaskowany kawaler z kandelabrem 
w ręce.

—  Oto masz światło, panie Eskulapie! —  zawołał 
wesoło. —  A jeże!* mój przyjociel wyzdrowieje przy­
rzekam ci sześć pistoli, lecz jeśli umrz8 —  kawał 
grubej stali.

fednł
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Wszystkie mecze w niedzielę o godz. 16

Przedostatnia Tgowa kolejka
W N IE D Z IE L Ę  o S ta l (0:2), G KS —  B a łty k  (1:0), g i i ł  W idzewa, k tó rzy  g ra ją  w 

godz 16 na  8 b o i- Lech — G ó rn ik  Z. (2:1). W ta - osta tn ich  ko le jka ch  ze słabszy- 
skach ’p iłk a rs k ie j be li sy tuac ja  następująca: G ór- m i zespołam i, gó rn ikó w  czeka 
ekstrak lasy, rozegra ’ n ik  Z. -  42 p k t„  Leg ia  -  41, m . in . tru d n y  mecz z Lechem  
ne zostaną mecze W idzew —  39, Lech -  35, G K S  w  Poznaniu. Będzie to  bardzo 
przedosta tn ie j 29 — 31, Śląsk i  G ó rn ik  W. — po ważny po jedynek. N ie  ty lk o  dla 

k o le jk i spotkań m istrzow skich . 28, Pogoń -  27, Ł K S  —  26, zabrzan, ale i  d la  ich r y w a li z 
w  naw iasach w y n ik i Ruch — 24, S ta l i  Lech ia  — po W arszawy i Łodzi.

— ' • ------ po

Rozmowa z Zofią Bielczyk

N A  do le  ta b e li s y tu a c ja  częścio-G ra ją  .. _________  . —
z poprzedn ie j ru n d y : Lech ia — 23, Zagłębie L. i M o to r — ^  wó""Wy^śni<>na. Jak wspomni eUś- 
Widze-w (0*1) Zagłębie S. —  L e  22, B a łty k  —  20 i Zagłęoie a. my do u  ug; zdegradowane zosta- 
Eia (1-4) M o to r — Pogoń (1:4), 17. By u ła tw ić  k ib icom  snucie i<> zaghjWe s. Kogo jeszcze spotka 
G ó r n i  W  -  Ruch (0-4). Ś ląsk prognoz dotyczących szans d ru -  ’ S S T S f
_ Zagłębie L . (3:0), Ł K S  — żyn, w a lczących O m istrzostw o droszczenia jest także sytuacja Le-

7 k ra ju  i  bron iących się przed c h ii .  k tó rą  cze ka ją  mecze z W i- 
^  l y p o io h m  c  io c t  iu ż  dzew em  i  G ó rn ik ie m  Z. A  Pogoń, spadkiem  (Zagłębie S . je s t 3 o p ro m ie n io n a  z w yc ię s tw e m  5:0 nad 

w  I I  lidze), poda jem y rów n ież  Z a g łę b ie m  S osnow iec zagra w L u -  
zestawienie pa r os ta tn ie j ko le je " bid n ie  z M o to re m , d ru ż y n ą  n a d a l 
b-; csrsrtłlrnA W c z u s tk ie  mecze TO n ie p e w n ą  p rz e d łu ż e n ia  sw e j l ig o w e j k l  spotkań. W s z y s tk ie  m   ̂ ™  e g zys te n c ji. C hoć będzie  to  d la
zegrane zostaną w  n iedzie lę  27 szczec in ian  s p o tk a n ie  o „p ie tru s ź -  
bm . o godz. 16, a spotka ją  s ię  W  l ic z y m y . i s  sa s ra la  z faso - 
w  n ich : B a łty k  z Lechem, Stal, nem "

G KS. Zagłębie L . z ŁK S,

N a  bokserskich MŚ

Polski sędzia w Reno
NIE ma polskiego arbitra na 

„Mexico-86", ale będzie na bo­
kserskim Mundialu (8— 18 maja). 
W gronie sędziów wytypowanych 
przez AIBA do prowadzenia walk 
mistrzostw świata w Reno znalazł 
się Zbigniew Klichowicz. Jest on 
jednym z 14 europejskich arbi­
trów, którzy sędziować będq pod­
czas tego turnieju.

<)S>

Ruch ze Ś ląskiem . Pogoń 
G órn ik ie m  W ałbrzych, Leg ia  z 
M otorem , W idzew  z Zagłębiem  
S. i  G ó rn ik  Z. z Lech ią. Dziś 
pre tendentem  n r  1 do m i­
strzow skiego ty tu łu  je s t G ó rn ik  
Zabrze. W  odróżn ien iu  od Le -

Życiorys wpisany w historię

66 lat z wioślarstwem
„M O JE hobby wioślarskie da- sa la c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  w K o - 

ło nu i  daje do dziś dnia m a- „sterowałem w osadach w skład 
ksimum przyjemności i ogrom- których wchodzili m. in. B ra u m , 
n e j radości. Dzięki niemu, jak  » ^ r ^ a s z S ^ k w ^ S ™ - ’ 
n a  razie, szczęśliwie przeżyłem ski a w la ta c h  1913—46 sam  t . k o - 
moje 78 lat i nadal chętnie —  cerka.
w  m ia r ę możliwości P o  w o j|m ev  ró w n o le g łe  z P racą 

tre n e rs k ą  {.prowadzał sz k o le n ie  w  
K S  „W łó k n ia rz ”  ł  A Z S  S zczec in ) i  
a k ty w n o ś c ią  dz ia łacza  k o n ty n u  je  
p ra cę  sę d z io w ską , z d o b y w a ją c  co ­
ra z  t o  w yższe  k w a li f ik a c je .  1 l i ­
s to p a d a  1962 ro k u  o t r z y m u je  lic e n ­
c ję  sędz iego  k la s y  m ię d z y n a ro d o ­
w e j F iS A  ł  w c h o d z i w  s k ła d  ju r y  
m is trz o s tw  E u ro p y  l  ś w ia ta . Sę­
d z iu je  w  L u c e rn ie , B ie d , K la g e n ­
fu rc ie ,  N o tt in g h a m , V d łłach  i  M o­
s k w ie . Z b ie ra  p o ch le b n e  o c e n y  l  
n a d a ł s ę d z iu je  w  w ie lk ic h  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  za w o d a ch . J a k o  d z ia ­
ła c z  u c z e s tn ic z y  w  Ig rz y s k a c h  
O lim p ijs k ic h  w  T o k io ,  M o n a c h iu m  
1 M o s k w ie . M im o  s w o je j o g ro m n e j 
a k ty w n o ś c i m ię d z y n a ro d o w e j je s t 
w s p ó ło rg a n iz a to re m  ż y c ia  w io ś la r ­
sk ie g o  w  S zczec in ie . P rze z  13 ła t. 
o d  1958 ro k u  do 1971. p ia s to w a ł 
fu n k c ję  prezesa O k rę g o w e g o  Z w ią z ­
k u  T o w a rz y s tw  W io ś la rs k ic h . Obee 
n ie  je s t prezesem  h o n o ro w y m , o d  
1964 ro k u  p rze z  10 la t  p re ze su je  
w  S zcze c iń sk im  K lu b ie  O lim p ijc z y ­
k a , k tó re g o  o b e cn ie  Jest p rezesem  
h o n o ro w y m . Jest z n a n y  z w ie lu  
c e n n y c h  in ic ja ty w ,  ja k  s ły n n e  ju ż  
re g a ty  1 -m a jo w e  ósem ek u c z e ln ia ­
n y c h . B y ł i  je s t  n a d a ł z n a k o m i­
ty m  w ych o w a w cą  c a łe j rzeszy dzia 
łą c z y  i  sędz iów .

JES T także g łow ą p ra w d z i­
w e j w io ś la rsk ie j rodz iny. Żona 
by ła  w ioś la rką  w  Bydgoszczy, 
oba j synow ie: A rka d iu sz  i Lech 
są znanym i działaczam i i sę- 

posiadają licencje  
synowa A łic ja  jest

4  Piłka ręczna ♦  Siatkówka

Sport dla urody
- czy uroda dla sportu?

W S P A N IA Ł A  le k k o a t łe tk a  — 
s p r in te rk a  i  p lo tk a rk a , odw ażna, 
b o jo w a  i  p ię k n a  — s ło w e m  Z o fia  
B ie lc z y k . B y ła  u szczy tu  k a r ie r y  
s p o rto w e j, g d y  g ro źn a  k o n tu z ja  
K ręgosłupa  p rz e rw a ła  je j  k a r ie rę . 
P o w ró c iła  d o  z d ro w ia , a le  Już n i­
g d y  n ie  p o w ró c iła  na b ie żn ię . U m ó

p rz e ż y ła m  s ta r tu ją c  w  w ie lu  k ra ­
ja ch . B y ła  to  p ię k n a  p rzyg o d a .

— J a k  sądzisz d laczego d z iś  u  nas 
w  k ra ju ,  le k k o a t le ty k a  p rzyc ią g a  
na s ta d io n y  ta k  m a ło  w id zó w ?

— O d p o w ie d ź  je s t n ie z w y k le  ‘p ro ­
s ta . N i«  ma dz iś  ju ż  takLeJ d ru ż y -

i łe m  się z Z o f ią  B ie lc z y k  w k lu -  n y  ja k ą  m ie liś m y  k ilk a n a ś c ie  la t  
b ie  „R e la k s ”  w  A k a d e m ii W ych o - te m u , w ie lk ic h  in d y w id u a ln o ś c i też 
w a n ia  F izyczn e g o  w  W a rszaw ie , p ra w ie  n ie  m a. I  jeszcze je d n a  
gdizie p ro w a d z i o b e c n e  za ję c ia  p o . sp ra w a  — g d y  o rg a n iz u je  * 
pu la  m e g o  zw łaszcza w ś ró d  d z ie w - jo w e  m ity n g i lu b  zaw ody
czą t ł  p ań  — a e ro b ic  u. d /e  n lię d zy  n a ro d o w e j, to

k ra -
ra n -
bez

4» Futbol

Spacerkiem po ligach
1 L IG A  p i łk i  rę czn e j pań. P ilk a r -  

k i  P o g o n i w y je ż d ż a ją  d o  Z gody  
R uda Ś ląska . N ie  będą to  ła tw e  
s p o tk a n ia  d la  9 'c z e c iń s k le g o  lid e ra  
e k s tra k la s y . D z ie w czę ta  ze Z gody  
sp ró b u ją  zapew ne  z re w a n żo w a ć  się 
za w y s o k i«  p o ra ż k i w  S zczec in ie . 
P ogoń je d n a k  m y ś li  o  z d o b v c iu  
m is trz o s tw a  P o ls k i,  n ie  m oże w iec 
p o z w o lić  s o b ie  na p o ra żkę . N aJ. 
g ro ź n ie js z y  r y w a l C ra c o v ia  w y s tą ­
p i w  F.lb lągu. w  m eczu z ta m te j­
szym  S ta rte m .

I  lig a  s ia tk a rz y . P o  o s ta tn im  tu r ­
n ie ju  w  K ra k o w ie  m is trz o w ie  P o l 
s k i — S ta l S to czn ia  n a d a l z a jm u ją  
d ru g ą  lo k a tę  z d o ro b k ie m  36 p k t. 
N a p ro w a d z e n iu  L e g ia  — 39 p k t .  
M a m y  n a d z ie ję , że s ia tk a rz e  s tocz­
n io w e g o  k lu b u  p o  k o le jn y m  t u r ­
n ie ju ,  k tó r y  ty m  razem  odbędz ie  
się w  S osnow cu (18—20 b m .), u t r z y ­
m a ją  d ru g ą  p o z y c ję , b y  w  . szcze­
c iń s k im , p o d ją ć  p ró b ę  a ta k u  na 
p o z y c ję  lid e ra .

I I  l ig a  p iłk a rs k a . S ta l S to czn ia  
p rz e d  ro zp o czę c ie m  r u n d y  re w a n ­
ż o w e j m ia ła  o g ro m n e  a p e ty ty  na 
w y s o k ie  lo k a ty .  M a rz e n ia  m arze ­
n ia m i, a g ra  g rą . N ie s te ty  s tocz­
n io w c y  s p u ś c ili z to n u  1 w a lczą  o  
bezp ieczną p o z y c ję  w  ś ro d k u  ta b e ­
l i ,  g d yż  do g ru p y  s p a d k o w e j je s t 
n a p ra w d ę  n ie d a le k o . N a le ż y  w ię c  
sądz ić , że s to c z n io w c y  w  n ie d z ie l­
n y m  p o je d y n k u  na w ła s n y m  s ta ­
d io n ie  p o k o n a ją  M o to  Je lcz  (począ­
te k  s p o tk a n ia  o  godz. 11).

I I I  l ig a  p i łk a rs k a . N a s i lig o w c y  
g ra ją  na w y ja z d a c h . L id e r  C h e m ik  
będz ie  p o d e jm o w a n y  p rze z  L e ch lę . 
C e lu loza  z m ie rz y  się z E n e rg e ty ­
k ie m , Ł u c z n ik  z B łę k itn y m i.  Pogoń 
z F lo tą , a A rk o n ia  w y je ż d ż a  do 
Ł u b u  sz a n in a .

I I  lig a  p i łk a rz y  rę czn ych . Szczy- 
p io ro iś ć i szcze c iń s k ie j P o g o n i w y -  
je żd ża ją  na d w u m c c z  d o  W ro c ła ­
w ia . b y  ta m  s p o tka ć  się z AZS 
P o lite c h n ik a .

łb t i

— D laczego w te d y , g d y  b y ła ś  v 
n a jle p s z e j fo rm ie  n ie  s tanę łaś  n; 
n a jw y ż s z y m  o l im p ijs k im  pod iu m ?

— W ie lo k ro tn ie  d z ie n n ik a rz e  po ­
ró w n y w a li  m o je  w y n ik i  u zyska n e  
w  zaw odach  h a lo w y c h  d o  legenda.? 
neg o  s k o k u  B eam ona. B y ła  to  za­
p e w n e  spora  p rzesada... a le  coś w  
ty m  b y ło . L e p ie j c z u ła m  się w  h a li.  
je d n a k  o b c ią ż e n ia  tre n in g o w e  b y ły  
w id o c z n ie  z b y t  fo rso w n e , g d yż  od­
b i ja ło  się to  n ie k o rz y s tn ie  na m o ­
je j  fo rm ie  la te m .

g w ia z d  ś w ia to w e g o  s p o rtu  n ie  za ­
p e łn im y  s ta d io n ó w , a bez a tra k ­
c y jn y c h  n a g ró d  d la  z a w o d n ik ó w  
n ie  m a co  lic z y ć  na g w ia z d y .

— Ze sp o rte m  je d n a k  się n ie  ro z ­
stałaś?

— C zy g d y b y  b y ła  
wróść p o w ró c iła b y ś  n

— C hyba  ta k ...
sukcesów , k tó re  ju ż  n ie  w rócą . & a l 
m i w ie lu  w s p a n ia ły c h  c h w il,  k tó r®

— C hyba  n a jg o rsze  d la  s p o r to w ­
c ó w  k o ń czą cych  k a r ie rę  je s t za­
p rze s ta n ie  ru c h u . W szys tko  d la  
z d ro w ia  — to  s ta ra m  s ię  p rzekazać  
ta kże  p a n io m , k tó re  k u  m o je m u  
z a d o w o le n iu  l ic z n ie  d o  m n ie  p rz y ­
ch o d zą  ł  są n a p ra w d ę  za d o w o lo n e  
z a fe k tó w . U ro d a , a p rze d e  w szy­
s tk im  s y lw e tk a  p o  in te n s y w n y c h  
za ję c ia c h  g w a ra n to w a n a , Z  je d n y m  

żal m i n . w »  o c z y w iś c ie  zas trze że n ie m  — e w l-  
r* _ c z & n ł a  na leży  w y k o n y w a ć  syst

ta k a  m o ż ii-  
b ieżn ie?

czenda na leży  w y k o n y w a ć  sys tem a­
tyczn ie .

uczestniczę w  pracach związa­
nych z organizacją imprez re­
gionalnych i centralnych. Chęt­
nie spotykam się z naszą mło­
dzieżą wioślarską, by przekazy­
wać swoje doświadczenia byle- dziam i. 
go zawodnika i aktualnego sę- FISA.
dziego” — tak  rozpoczęła się także sędzią w ioś la rsk im . M a 
nasza rozm owa z pop u la rnym  ju ż  w n uków , k tó rych  ciągnie 
„C y b y ”  cz y li H ie ron im em  Ce- nad wodę. na regaty. W ierzy, 
g ie lsk im . k tó ry  przez P6 la t dzia że pó jdą w  ślady dziadka, 
ła  w  po lsk im  sporcie.

H IE R O N IM  C E G IE L S K I z w io ś - P A N  H ie ro n im  C e g ie lsk i od  k i lk u  
la rs tw e m  z e tk n ą ł się 1 m a ja  1921 la t  ju ż  na e m e ry tu rz e . N e
rok-u w  B ydgoszczy . M ia ło  to  m ie j-  spoczą ł na la u ra c h . N a d a l jes t 
sce w  w y p o ż y c z a ln i ło d z i na G ó r- w s p ó ło rg a n iz a to re m  życ ia  w io ś la r -  
n o j B rd z ie . T a m  ró w n ie ż  po ra z  w  S zczec in ie . S ę d z iu je
p ie rw s z y  p o zn a je  pó źn ie jsze g o  o l im  
p ije z y k a  B e rn a rd a  O rm a  ne w sk ie g o . 
Z a fa s c y n o w a n y  w id o k ie m  1 ro z m o ­
w a m i z b ra c ią  w io ś la rs k ą  p o d e jm u ­
je  życ io w ą  decy7.ję. „S tw ie rd z i łe m  
w ów czas, że m o ja  d ro g a  życ io w a
m u s i b y ć  zw iązana  z w io ś la r -  ‘ p o trz e b n y ” .

re g a tach  o k rę g o w y c h  i  c e n tra ln y c h , 
s z k o li m ło d y c h  sędz iów , sw o ich  
n as tępców . Na p y ta n ie , ja k  d łu g o  
jeszcze za m ie rza  ta k  p rę ż n ie  1 
a k ty w n ie  d z ia ła ć  o d p o w ia d a  k r ó t ­
k o : „ T a k  d łu g o  ja k  będę s p ra w n y

s tw e m ”  — p o w ie  p ó ź n ie j zawsze 
s k ro m n y , u ś m ie c h n ię ty , p. H ie ro ­
n im . I  ta k ą  rz e c z y w iś c ie  d ro g ę  w y  
b ra ł.  O d ro k u  1924 w  K lu b ie  G i­
m n a z ja ln y m  w  K W  B rd a  w  B y d ­
goszczy ro zp o czyn a  u p ra w ia ć  w io ­
ś la rs tw o  w y c z y n o w e . ____  ,

„P o  p rz e jś c iu  ró ż n y c h  s to p n i b lle u s Z O W y c h

O BEC N IE  p rzygo tow u je  się 
w raz z ko legam i do pop row a­
dzenia 1-m a jow ych regat. P ie rw  
sze tegoroczne prze ta rc ie  sę­
dziow skie  przeszedł ju ż  w  ju -  

poznańskich re -
szkoiy wioślarskiej — 250 km prze- gatach ósemek, rozgryw anych  
wiosłowanych na „stałych siodeł- n ~ W n m >  T tak  hedzie nrzez kach” , 130 k m  na ruchomych, i 200 , w .a r c ie : oęazie przez
km na krótkich wiosłach, stwier- o k rą g ły  rok . G dy p rzy  pożegna 
dzono u mnie zdolności s te rn ik a  i. . .  «¡iu py tam  p .  H ie ron im a  Cegieł- 
szkoleniowca”  -  m ó w i H ie ro n im  s k ie g o  ską(j  m im 0  73 ]a tj • „ „
C e g ie ls k i.,

W  I9t2.9 ro k u  ja k o  s te rn ik  o d n ió s ł 
*10 z w y c ię s tw , a n a s tę p n ie  w  la ­
ta c h  1945—5« zdo b yw a  dzies ięć ra ­
z y  m is trz o s tw o  P o ls k i w  c z w ó r­
k a c h  1 ósem kach. S ukcesy  te  sp ra ­
w i ły ,  że H . C e g ie lsk ie g o  po-wola.no 
d o  re p re z e n ta c ji k r a ju .  S ta r to w a ł 
na  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  w  P a ry ­
żu, L u c e rn ie  i  B udapeszc ie , na re ­

m a
ty le  w e rw y, odpow iedzia ł: „P ro  
szę pana, codzienne rano po 
szóstej tre n u ję  na  „suchym  k a ­
ja k u ” , trochę g im na s tyk i, a na­
stępnie wsiadam  na  tren ingo ­
w y  ro w e r” .

Bogdan T Y C H O W S K I

— T a k więc a e ro b ic  d la  kogo?

Moskiewskie mistrzostwa świata

Niepowodzenie hokeistów CSRS
N IE P O W O D Z E N IE  o b ro ń c ó w  ty -  szybką , sku te czn ą  k o n trę . „C ze ­

ta !  u, h o k e is tó w  CSRS — to  te m a t ch o s ło w a cy  s tosu ją  „n ie s w o ja  g rę  
n r  1 na m o s k ie w s k ic h  m is trz o -  — s tw ie rd z i ł  S ta rs z ln o w  — są w o l-  
s tw a ch  ś w ia ta . G dz.e leżą p rz y c z y -  n i, a ta k u ją  c ń a o ty ć z n ie , p o p e łn ia ją  
n y  ta k  s ła b e j g ry  .m is trzó w  ś w ia - w  o b ro n ie  m n ó s tw o  b łę d ó w ” , 
ta  — za s ta n a w ia ją  się n ie  t y lk o  I g o r  L lb a , je d e n  z c z o ło w y c h  hó - 
c z ło n k o w ie  te j e k ip y .  D o s k o n a ły  l i s t ó w  CSRS, p o w ie d z ia ł:  „N ie  
p rze d  la ty  z a w o d n ik , re p re z e n ta n t g ra łe m  w  m eczu z P-cjLską. T o  z 
ZSRR. W ia cze s ła w  S ta rsz lm cw  u - n ie d a w n e j k o n tu z j i ,  ale
w aża, iż  w  b ieżących  m is trz o -  w y s tę p o w a łe m  ju ż  w  na s tę p n ych  
s tw a ch  h o k e iś c i cze ch o s ło w a ccy  m eczach i  m uszę s tw ie rd z ić , że po-
s tra c i l i  swą n a js iln ie js z ą  b ro ń

Imprezy sportowe
SO BO TA

G O D Z. 11 — u l.  F ir l ik a  — zaw o­
dy s tra ż a k ó w  w ę w c h o d z e n iu  na 
I I I  p ię t ro  po  d ra b in ie  h a k o w e j.

G odz. 11 — u l. C h op ina  — w y ś c ig  
k o la rs k i d la  ju n io r ó w  i  ju n io ró w  
m ło d szych  o  p u c h a r  prezesa SKS 
C z a rn i.

G odz. 15 — sala p rz y  u l.  S o w iń ­
sk iego  I  — m is trz o s tw a  o k rę g u  w  
b a d m in to n ie .

N IE D Z IE L A

Godz. 8 — sala p rz y  u l.  S o w iń ­
sk iego  1 — c .d .  m is trz o s tw  o k rę g u  
w  b a d m in to n ie .

G odz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  B a n - 
d u rs k le g o  — m ecz p i łk a r s k i o  m i­
s trz o s tw o  I I  l i g i  S ta l — M o to  
Jetaz.

G odz. 13 — to r  k a r t in g o w y  p rz y  
.-1. W o jska  P o ls k ie g o  — m is trz o ­
s tw a  o k rę g u  w  k la s ie  m ło d z ie ż o ­
w e j i  p o p u la rn e j w  k a r t ln g u .

ru sza łe m  się na ły ż w a c h  ta k , ja k ­
b y m  d o  n óg  m ia ł p rz y w ią z a n e  c ię ­
ż a rk i.  P o  p ro s tu  n ie  na d ą ża łe m  za 
k rą ż k ie m ” . • '

T re n e r  re p re z e n ta c ji CSRS, Jan  
S ta rs z i m ó w i: „N asza  -d rużyna g ra  
n ie ró w n o , n ie  p o t r a f i  o p a n o w a ć  
zd e n e rw o w a n ia , szczegó ln ie  w  p ie r ­
w szym  o k re s ie  g ry .  Z d o b y w a n ie  
b ra m e k  p rz y c h o d z i n a m  z w ie lk ą  
t ru d n o ś c ią , n a to m ia s t ła tw o  tra c i­
m y  b ra m k i.  T y lu  b łę d ó w  ju ż  d aw  
n o  n ie  p o p e łn il i n as i o b ro ń c y . N ie  
chcę  zw a la ć  z s ie b ie  w in y  na za­
w o d n ik ó w . P rz e c iw n ie  — za ka ż ­
d y m  razem  p o w ta rz a m  Im , że na ­
deszła po ra  p rze ła m a n ia  z łe j passy. 
I  w y d a je  m i się, że ta  passa zo­
s ta n ie  p rz e ła m a n a ” .

O p o ls k ic h  h o k e is ta c h  b y ło  g ło śn o  
t y lk o  po p ie rw s z y m  m eczu — gdy 
w y g ra l i  z C ze chos iow akam ł. P o  
n a s tę p n y c h  k o m e n ta to rz y  a g e n c y jn i 
p is a li o  n a szym  zespo-le z sym pa­
t ią , a le  p rz y  ty m  p rz y p o m in a li,  że 
w ra z  z h o k e is ta m i R EN są k a n d y ­
d a ta m i d o  sp a d ku  do  g ru p y  „ B ” . 
P o d k re ś la ją  p rz y  ty m , ż 2 fo rm a  
h o k e is tó w  R F N  z m eczu na m ecz 
wzrasta..

Nasz zeąpół czeka  w ię c  tru d n a

— D la  n o rm a ln y c h  k o b ie t  p ra c u ­
ją c y c h  za w odow o , god z in a  ćw iczeń  
p o łą czo n ych  z sauną, basenem  p o ­
w in n a  b y ć  w s p a n ia ły m  odpręże­
n ie m  o d  za jęć  d o m o w ych , szarego 
i  c ię ż k ie g o  życ ia .

— Czy a e ro b ic  m oże pom óc- u ro -

— T o  n ie  je s t t y lk o  kw e s tia  z b i­
c ia  zbę d n ych  k ilo g ra m ó w , a lé  ta k ­
że n a u cze n ia  g ra c j i ,  m ię k k o ś c i r u ­
chu .

— Jesteś p ię k n ą  d z ie w czyn ą . Czy. 
g d y b y ś  s p e łn ia ła  w y m a g a n ia  k o n ­
k u rs o w e . z d e cyd o w a ła b yś  się w y ­
s ta rto w a ć  w  k o n k u rs ie  M iss P o lo ­
nia?...

— T a k  i  tó  bez w a h a n ia . L u b ię  
r y w a liz a c ję  ta k  ja k  w  sp o rc ie . K ie  
dyś podczas z a w o d ó w  w  R F N  
w s p ó ln ie  z G trażyną R a h s z ty n  u z n a . 
ne z o s ta łyśm y  n a jła d n ie js z y m i za­
w o d n ic z k a m i za w odów . N ie ch  to  
n ie  z a b rz m i n ie s k ro m n ie , a le  sam 
wiesz, że p o ls k ie  p lo tk a r k i  s ły n ę ły  
z u ro d y .

— J a k  tw o im  zd a n ie m  p o w in n a  
w y g lą d a ć  n a jła d n ie js z a  P o lka?

— P o w in n a  b y ć  b ru n e tk ą , oczy 
p iw n e , 165 c m  w z ro s tu , w y s p o rto ­
w a n a , u p ra w ia ją c a  ju d o  1 k a ra te , 
p o w in n a  in te re s o w a ć  s ię1 s z tu ką  i  
p o li ty k ą .

— U w a żn ie  c l się p rzy g lą d a m  i 
s łu ch a m  z za in te re s o w a n ie m . Czy 
m ó w isz  o sobie?

163 c e n ty m e tró w— N ie , ja  m am  
w znos tu .

— D z ię k u ję  ba rdzo  za ro zm o w ę .

Tadeusz T A R K O W S K I
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le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d - w e j” . 20 F i lm  T V  a u s tra l.  — „P o d  c e r t  p rz e d  h e jn a łe m  m n  „
n ie g o  w  S zczec in ie  -  p a m ię c i p a n i z n a k ie m  K o z io ro ż c a ” . 21.30 K r o n i-  ro z ry w k o w a . l í ^  M lg a z v n  r  v?m ? o ¿ ^ Z :E L A
d y r .  J a n in y  S zcze rsk ie j- D a w n e  rę -  k a . 22.15 D .c . f i lm u .  — P iosenka  P R O G R A M  I
k o p is y  a ra b s k ie  g. 9-15.30. B W A  N IE D Z IE L A  n u t  o  f i lm ie  15 R a n * T lS  M o skw a  z m e lo d ią  i  p io se n ką .
Z A M E K  -  W yśtaw a  p la k a tu  J e rz e - P R O G R A M  I  16.05 M u z y k a ' i  i S f t u a l n K i ^ i r w  8 M aS w o Jsk<>w y  910 P rz e b o je
go  C z e rn ia w s k ie g o  — o tw a rc ie  w  9 G im n a s ty k a . 9.10 K ro n ik a .  10 T V  K o n c e r t t » V Í - ! , o s c ’ 17*J0 Z£»wsze m łode . 10 P o z n a jm y  s ie  l l

W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) „A m a d e u s z ”  p ią te k  g. 17; F o to g ra fia  e le m e n ta r-  dz iec ięca . 12 P r. m u zyczn y . 14 „O d -  K o  G ra n ie  J a k 1*  ' K o n c e r t  P rzed h e jn a łe m  12.05 W  sa -

(889-02) n ie d z ie la : „W ie c z ó r  b a śn i g ra f ik a  w spó łczesna ” . 18.50 T V  dziec ięca . 19 25 P ro g n o za  tactu* 22 20 n » Ins,l r u i^ en* syc y  o p i r e t s i .  14.30 „w" J e z io ra -
ro s y js k ic h ” _ g. 10; P L E C IU G A  — M U Z E A  w  sobotę i  n ie d z ie lę  o tw a r  p ogody . k ro n ik a !  20.15 F i lm  f r .  — P anoram a 5 S f ° ”  i»  K » « r ,  ż y c « ń .  U  t S K
so b o ta : „W y s p a  k a p ita n ó w ”  g. 17; te  w  g. 10—16. 
n ie d z ie la : g. 11 (od  1 6); F IL H A R ­
M O N IA  — k o n c e r t g 19; sobo ta : 
g. 17.

„U w o d z ic ie l” . 21.50 S p o rt. 22.50 K r o -  d o  tańca . z a p ro sze ń .e  PR — „D w ie  te śc io w e ” . 16.36 „12 go^
n ik a . 23.20 F i lm  ru m  — „D a le k a  p n n / , D . , .  . .  “ “ n  2 życ ia  k o b ie ty ”  — śp ie w a
dro g a  Ż ó łte j R ó ży ” . 41 »* , -  * H . K u n ic s a . 17 D ia lo g i h is to ry c z n e .
P R O G R A M  I I  ?'Ĵ , , 5 Łudł? * łP aLty lc * 8-10 P o ra n n a  se- 17-la  S tu d io  S-13. 18 M a g a zyn
12-55 M S w  h o k e ju  na lo d z ie  U S A — ^ a da ' . f ’40 . S te re o fo n ic z n e  a re n :-  m ię d z y n a ro d o w y . 18.20 M a gazyn
K a n a d a . 15.30 F i lm  T V  ra d ź . -  JS .® ,, P i e ń k i .  9 „Z w y c ię -  - R y tm ” . 19.10 K o n c e r t  na je d e n
„P o ż ó łk ła  fo to g ra f ia ”  16.30 S p o rt. * 9.20 M u zyka , k to rą ^ lu b r  W io - g£CS* 19.jO R ad io  d z ie c io m . 21.05 P o -

P R O G R A M  I  17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie c ię - im.ł r T e r *. I5i?'rS.Z- 9-50 -P ła tn e  p rze d  uroze  D a w id a  O js tra c h a . 22 T e a tr
13.30 M S w  h o k e ju  na lo d z ie  P o l-  ca. 18.55 W iadom ośc i. 19 S tu d io  H a l-  10 G adzina  m e.om ana . l i  PR- 22.5„ T e m a ty  z s e r ia lu  T V  „ P o l-
ska  — F in la n d ia .  O k . 15 „ W  szko le  łe . 20 F i lm  h iszp. — „T a s io ” . 21.30 ta tw ¥ £ n ,£ ? . Jedenaste j. 11.19 R e c i- f K ie d ro g i” . 23.20 Jazz d la  w szys t-

78> i  w  d o m u ” . 15.55 N U R T  — S tu d iu m  K jo n ik a .  22.15 F i lm  T V  Jug . ta ł A e m e szk i n  ■»« t——  —

m s a
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-
„C z u łe  s łó w k a ”  g. 14.30 17, 19.30 — biok>gU_ J6 25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  
U S A , 1. 15; so b o tą - i  n ie d z ie la . d z ie c i _  „M a js te rk le p k a ” . 16.55 D la  
„K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j sł ^ >r?e „  g- d z ie c i — „ P ią te k  z P a n k ra c y m ” .
10- 12 — ,^a,^z - '_ ” U zu le  s łó w k a  g. 17_2o W ia d o m o śc i. 17.30 W szechn ica
14.30. 17, 19.30; C O LO S S E U M  (458-18) bucjo w la n a . 17.50 S am o z d ro w ie . I t
sooota  i  n ie d z ie la : , G łu p c y  z ko s - K o n k u rs  tańca  d isco . 19 D o b ra n o c , 
m o su ”  "  ,c  nn — ”  '  ’ •*

, * ----------- - UCVł.  s k ie  d ro g i
ta i A g n ie s z k i F a ty g i. 11.30 T y d z ie ń  k icn .

„P o w s ta n ie ” . '  “  JJf S te reo . 12 S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.25 P R O G R A M  I I
m u z y k i p o p u la rn e j. 13.05 7--*0 M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t 

Z a w ó d  -  n a u c z y c ie l 13.20 z  m a - życzeń. 8.25 Za ro g a tk a m i 8 «  
ro w v n e i4  Sr « Zy^ * 'f  1i ' 30 A lb u m  op e - A u d y c ja  . w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  

Sra ne?— p y ta n ia . 2 M u za m i, l i  G ra  O rk ie s tra  P R iT V  
o d p o w ie d z i n a g ro d y . 16 D z ie ła , s ty -  w  K ra k o w ie . 12 P ły to te k a  D w ó jk i,  
le , epok .. 16.50 „P ła tn e  p rze d  g o - 12.10 Z a n im  tra f ią  na l is t y  p rz e b o - 
n!LWą W ^  F e Iie to n - 1715 D z ie ń - Jów. 13.05 „ P o r t r e t  p is a rz a  L ^ u S l  

.q17 z# P io s e n k i 40-iecia . 17.40 « o w s k ie g o ” . 14 P io s e n k i z d o b ra  
Sr- z a c ilo d n :m  W ybrzeżu . d y k ?J5- , 14-15 . .P o ro z m a w ia jm y  o  

n ośc i. 17.30 P io s e n k i naszych  tw ó r -  „ W ia tró w . 18.30 G w ia z d o - k o b ie ta c h  . 15 R e c ita l c h o p in o w s k i
ró w . la .as M p p ^ n r iiu »  r7 a iin m v  1 a 9(i z 1-.15 K s ią ż k i z re k o m e n d a c ji.  A . R a tu s iń sk ie g o . 15.30 K a ta lo g  w v .

"  . « to f r m o o » .  21.05 5 *? m K V ‘ k j s  P io s e n k i na l y c z j .  
/V" " "  "" ■" ‘  "  "  m u zyczna . 18

„ __r- i®,’. A8, 20 ”  ang-’ L  J * ; 19rł0 A rc h iw u m  X X  w ie k u . 19.30
K O a M O b  (380-03) D z iew czę ta  z N o - D z i e n n ilt . ¡¡0 M o n ito r  rz ą d o w y . : P R O G R A M  I
w o lip e k  g. 9v , 13-30 ~  P?R’ 1; **• F i lm  radź. — „D u b le r  zaczyna d z ia - 14.55 P ięć  m in u t  o  ks iążce . 16.<
„R a js k a  ja b ło ń  g 11.15, 15.45, 18 — la ć ” . 21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 „Z a w -  P re z e n ta c je . 16.10 M u z y k a  i  A k tu a l-  
P O l.,1 . 15; „S K o ru m p o w a n ł g . 20— sze po  2l ” . 23 S p o r t — M S w  h o k e -  n ośc i. 17.30 P io s e n k i naszych  tw ó r -  
f r „  1. 18 — f i lm  p rz e d p re m ie ro w y  j U na lo d z ie  F in la n d ia  — P o lska , ców . 18.05 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . 18.20 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); CO LO S- K an a d a  — ZS R R . 0.10 W ia d o m o śc i. W  p o s z u k iw a n iu  u iu b io n e j m e lo d ii.
S E U M  (k a w ia rn ia  v id e o ) sobota  i  p n O G R A M  I I  19.20 R a d io  d z ie c io m  — „K a d .o w e
n ie d z ie la : „O c n , K a ro l g. 16, 18 — 17.30 „ K .u o  A n to n ie g o  P ie c h n ic z k a ” . n u ty ” . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.35 ,'7.. 2 1 » - /^ ^ d o ty k a ln y ”  — opo - P u c c in i — „ T u ra n d o t” .
p ° l .  L  15; „M is t r z y n i  W u  D a i^  „D o p is a ć  lo s y ”  18.30 P rze  b o - W iersze  d ia  C .ebie. 21.05 K ro n ik a  ,21-58 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  21-30 W ie czó r p ły to w y .  23.20 „S z a -
gr; „ 20-. ”  c h iń s k i,  1. 18; B A Ł T Y K  j e D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a .  19.05 D ia ' sp o rto w a . 21.15 M u zyka  b a ro k u . 22.05 ra fR w o -te le w iz y J n e g o  22>3fl s tu d io  n u jm y  w s p o m n ie n ia -’ . 0.10 W  ś w ie - 
(733-3») sobota  1 n ie d z ie la : „ K a r a -  d z ie c i — „P rz y g o d y  G u liw e ra ” . 19.30 zn a n i i  n ie zn a n i. 22.20 K e p e ty c je  z zaprasza. 23 „Z w y c ię s tw o ” , c ic  k a m e ra lis ty k i.

2 łta .n?£n,u. R z e k ł g. D z ie n n ik . 20 G a le r ie  ś w ia ta  — ja z z u  p o lsk ie g o . 23.10 P a n o ra m a  0-43 M ‘ n ia Łura lite ra c k a . P R O G R A M  I I I
15. „ 17 — c h iń s k i,  l .  15; „P sy^  w o j-  L u w r , 20.30 „ J a r m a r k ”  (1). 21^5 F i l -  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rze d  so- P R O G R A M  I I I  7-05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k ł. 8 S p ra -

6- U S A , 1 18; P O L O - m y  z Jean  G ą b in e m  — „R o k  ś w łę -  bo tą . 1 7.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h  8 30 5^y  1 sP fa w k i w ie lk ie g o  świa^ta. 8.10
N !A  (22-18-34) K r ó l  S te fa n  g- t y ” . 23.25 „ J a r m a r k ”  (2). 23.50 S ta n  P R O G R A M  I I  S tro n y  ś w ia tła  1 c ie m n o śc i.’ 9 05 Plose« k ę- ».45 K ą ty  w id z e n ia .

™ }■ ł ,2; ” 0 g u , l y  a n łf \ ,  k ry ty c z n y .  0.30 W ia d o m o śc i. 14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 P io s e n k i na w e ekend . 9.15 W iz v tv  % M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30
. r  I«3 fl — no l.. 1- .8- Jad  w ęża « — . „ . „ i , . .  ,  --------------- -  -------* — ~  Z . h io je j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50

z i im a r -  m in u t ” , m aa n i i . M . __

0.10 W ia d o m o śc i. W  p o s z u k iw a n iu  u iu b io n e j m e lo d ii.  w ie c z ó r w  f i lh a r m o n ii .  21.05 a a w m c z y . 15.35 P io se n k i 1
19.20 R a d io  d z ie c io m  — „R a d io w e  J ^ c c z ^ rn e  re f le k s je . 23.30 W ie rz y m y  *iJ.e* 17-95 B ib lio te k a  muz; 

;go P ie c h n ic z k a ” . n u ty ” . 20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.35 a ńań ¡0 '*1  i ’N ia d o ty k a ln y ”  ~  °P<>- P u c c in i — „ t

P a m ię tn i-k i w s p o m n ie n ia . 15.10 i  pod róże . 9.30 P rze b o je
Z n a n e  cz y  n ie  znane? 15.30 M u z y k a  m o n ii.  10 „F a ra o n ” . 10.30 Z ło te  la ta  , . - -  ----------- **
na  s y n te z a to ry . 16 D z ie ła , s ty le , sw in g a , l l  N ie  c z y ta liś c ie  to  p o s łu - dac , m l P a ryża . 11.30 „Z a  d ru -1 u Cii I i , . , . _________ _ o h a io m  i i  1= n : r  ta m ł D O km inm v 6 m U , l  ..t__

10.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . U
6 . 16.30 — p o i., L  i 8; „J a d  w ęża’ 
g. 18 -  CSRS, 1. 15 (k a rn e ty ) ;  so- S O B ° 1 A
b o ta : „P o d ró ż  za je d e n  u śm ie ch ”  P R O G R A M  I      _ _______  ____ __
,gi J 1 ; ^ A i Z crS .  7-25 1 7-55 T T R - 8-30 T y d z ie ń  na  epoki." 16.50" "P ła tn e ’  p rz e d ''g o n i twą*” ! chajcTe. 11.15' P io s e n k i " n a  w e e ke n d ! W
13.30, „ K r ó l  S te fa n  g. 14.30, „O g n i-  d z ia łce . 9 S o b ó tka . 10.30 W ia d o m o - 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 H-30 W ż y c io ry s a c h  n ie  zn a jd z ie c ie  io ™  D r  v -  --------  * * —
s ty  a n io ł g. 18.30, 18.30; n łe d z ie - ¡0.40 „ s ta re ,  no w e  1 n a jn o w -  R ozśp iew ana m ło d z ie ż . 17.40 U b a r-  l ł A ° P io s e n k i na w e e ke n d  11.50 l 2-58 B il& k ie  s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h
}e ;, / , ” W ła ra ^  n a d z ie ja , m iło ś ć  g sze” . n .40 „C iu c iu b a b k a ” . 12.10 „B a -  w ić  życ ie . 18 K o n c e r t  życzeń. 18.30 „S o k ó ł” . 12.05 W  to n a c ji T r ó jk i  13 f ra  ]mU2y k a - 14 P ry w a tn ie  u ... 14.15

~  V«. nfv r ie r y ' 12-40 ” Na k ra w ę d z i s ło w a ” . K lu b  S te reo . 19.30 W ie czo rn e  re f -  S tro n y  ś w ia tła  1 c ie m n o śc i. 13.10 ^ sp<^ k a n ła  z P °ezJ^ żp ie -
i8.30 — radź ., I .  18, P IO N IE R  (475-02) 13 T V  k o n c e r t życzeń. 13.30 „R e -  le k s je . 21.30 W ie czó r l i te ra c k o -m u -  P o w tó rk a  z ro z ry w k i.  14 M u z v k a  ^ an ^* 15 ż yc»e na gorąco . 15.30 Q d -
,,In d ia n a  Jones g. -6, 18.15, 20.30 — g ^ n e ia c ja  ta k , a le ^ .”  13.45 M S w  zyc z n y . 21.35 T e a tr  PR  — „Z a p is  s y m fo n ic z n a  P . C z a jk o w s k ie g o  15 05 kurz<>nej p rz e b o je . 15.50 B lis k ie  s p o t-

ta m ł p o k o n a m y  '  śm ie rć " ^ " s łu c h !  
m a jd z le c ie . ? Í 5 Í , . „ í í anf “ 5a “ i <!eo.

ł5 -30. 18, n o k e ju  na lo d z ie  P o lska  — S zw e- w y p a d k u ” . 22.13 S łu c h a jm y  razem . W szys tk ie  
• 23.20 In s p ira c je  11- N a s h v ille .

d ro g i ” D ro w a S â  ka n la - 19 D z ie ła , a u e rp i
15.40 R o d z in n y 3 dom . I l  ? r a n ï l v , 17 Po^ ' iększen ia- 
■ d*» Tr<snrł to W ie r -   ̂ - h o w e  n a g ra n ia  T r(

n te rp re ta c je , n a -  
zen ia . 17^0 s ta re  

n a g ra n ia  T ró jk o w e . 18

U S A , 1. 15; sobota : g.
29.15; „S y n o w ie  d rw a la ”  g. 13.40, Cj a o k  14.25 T V  in fo r m a to r  w y -  23* Z w y c ię s tw o ” .

„  P°oL : ,'ŁIndnoa i i a d a w n ic z y . 15.15 W ia d o m o śc i. 15.20 te ra c k ie  w  ra u z > v i. * ,  MVVu v  »«u- — r * — ««  u UJIU 13 „ w ie r -  m „w . * .
« J"' r?' 11-1S* 15 3°.i ^ i 15'  P r. w o js k o w y . 15.50 S z tu ka  T V  — z y k o w a n ie . 0.45 M in ia tu ra  li te ra c k a . sob ie ” . 19.30 D z iś  w  liś c ie  ” :S zko ła  m a rz e ń  — s łu ch . 19.05 B a w

H E T M A N  (P o m o rza n y ) p ią te k :  „S a -  „N a jw ię k s z a  św ię to ść ”  18.05 L o s  o -  P R O G R A M  I I I  p rz e b o jó w . 19.50 „S o k ó ł”  20 'L is t a  ra ze m  z n a m i. 21 „D a le k ie  je s t
.czai , « g;« 16'3 itqT  w a n ie  D użego L o tk a . 18.15 M ag. 15.05 R o ck  p o  p o ls k u . 15.40 „ M u -  p rz e b o jó w . 22.15 „Z ie lo n e  O k o ”  — m ‘ aste? z k o ” * 21-20 P u n c tu s , c o n -

U S A , 1941 g. 18.15 — U S A , l .  15, ko n su m e n ta . 19 D o b ra n o c . 19.10 Z  zeum , k tó re g o  n ie  m a ” . 16 Z a p ra -  „S re b rn a  g w ia z d a ” . 22.45 M u z y k a  H i  p u n c tu m . 22 „ s t o  ks ią ż e k  —
n ie d z ie la : „1941 g. 13.15, Z A M E K  — k a m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t 19.30 D z ie ń - szam y do  T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la  23 Z ap ra sza m y d o  T r ó jk i .  ‘  V °  fP zm ow  — „F a ra o n ” . 22.15

zy c la  m a r i°a .e te k  g -1 9 ; n ik .  20 F i lm  p o i. — ..K a ta s tro fa  w  w s z y s tk ic h . 19 „F a ra o n ” . 19.30 T r o -  P R O G R A M  IV  K ro n ik a  now e g o  ja ż z u  22.50 R oz-

% s r i  s  'Z & A i j s r a & a  t t AM IV
„C h ło p c y  z P la c u  B ro m ”  g. 16 -  P R O G R A M  I I  K lu b  T r ó jk i .  22.15 L u b ię  szu m  s u S  ty w k a  ^ ’’ A k t u a i i o f c ^ ^ z ^ f t f l ^  K i ,  'Y  ś w i^ te c z n y m  n a s tro ju .  8
w ęg.; „ A  s ta w k ą  J e s t  .ś m ie rć ”  g. 13.30, 14, 14.30 N U R T . 15.05 „Z e s p ó ł r e j  p ły ty .  22.45 „C la u d e  S im o n  i  n i A k  K le Jno ty  m u z y k i 1 s łow a . 8.20 A n e g -
18. 20 -  f r . ,  i .  18; n ie d z ie la : g. D o m ” . 16.35 W id e o te ka . 17.10 T e -  n o w a  p o w ie ść  f ra n c u s k a ”  h  7» ^ ^ H „ ^ y c h ^ prze .b^ JÓW-- 9-30 d? ty  1 £ a k ty - 8.50 K a n ta ta  A n to -
H , 19; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) le tu r n ie j  — „W s z y s tk o  o  M u n d ia -  p ra sza m y  do  T r ó jk i  23.50 C z ło - starego^’ g r a m o fo ń u ^ ^ o Y f t^ n H p m 2 6  n łe S0  MŁLwida. 9 T ra n s m is ja  m szy
sobo ta : „N a  tro p a c h  B a r tk a ”  g. la c h ” . 18 „N a u k o w a  spuśc izna  ś w ia -  w ie k  e p o k i” . c u m  Sslń w  i  V n T , 0f ,  0, ^ adem e*  rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e o ita l o rg a -
u :15.; „  „N ie o c z e k iw a n a  zm ia n a  ta  a ra b s k ie g o ” . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .). P R O G R A M  IV  h a rc e rs k i l ł  ł i< J 5 3 ? * iy a  S?Wy< i 0-30 T e a tr  d la  D zie c i. 11 M a -
i K ej|R Z Y gi A z l i  " Z S & i r - i ^ ? pe, k H.û  H a rc e rs k a . 15.30 S f f i . 'ha i S W ^ #. . W
„W e jś c ie  s m o ka ”
I.  18; „M e d iu m ”  g.

£• I  • }»• , , • 1» s p e c tru m . 19.30 D z ie n n ik  (d la  14.25 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.30 s tru m e n ta ln e  l i  M  R in m  t  iz.10 Z a g a d k i m u -
(D ąb ie ) n ie d z ie la : n le s lyszą cych ). »  S p o rt. 20.40 F U - M ię d z y  n a m i. 16 „R o z m o w y  n o c ą ”  12 30 S e d ? v '  ¿nntozla^ m  a ł2 '2? W y p ra w y  C z w ó rk i,

g  16 — c h iń s k i,  h a rm o n ia  D w ó jk i.  21.40 F i lm  a n im o -  16.10 „40  la t  m in ę ło  -* ___ Ia n ta z ją  a n a u k ą . 13 13.20 T y d z ie ń  K u l t u r y  Je żyka , uran“  h a rm o n ia  D w ó jk i,  zi.40 F i lm  a n im o -  16.10 „40 la t  m in ę ło  z p io s e n k ą ” . IŁU ł*u r y  J«z y k a - 13.30
P?1”  l-  . l 8’ w a n y  — „O d w ro tn a  s tro n a  ks ię ż y - 16.30 W id n o k rą g . 17.05 „M u z y k a  o ra -  L e k tu r y  1 re fle kT iP  6m  l 3’^5 { ’U hdow e  In s tru m e n ta r iu m  w c z o ra j
m la : „ M i -  ca ” . 21.50 S tu d io  H i-F i.  22.45 F i lm  to r y jn a ” . 18 M a gazyn  M o le  h^ta- t ^ °  l t  J yc^ le "  k u lT 1 d z i!  • l 3:45 K ra jo b ra z y  h is to r y c z i

n a u k ą . 13 13.20 T y d z ie ń  K u l t u r y  J ę zyka . 13.3(7SC a m s  I  Ł„,.k_____  1». 1»V
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la :
łośę, szm aragd  i  k r o k o d y l”  g. 16, T V  ang.

21.50 S tu d io  H i-F i.  22.45 F i lm  to r y jn a ” . 18 M agazyn
ím» Ł ®  S , & . Ï  SS

d y c h  s iu c h a c z v . iS  T e a t r  H la M ) / , .  i . , ,sobota  l Un łt d z \ k a : '  f m d ^ i u r S p d * ’ r i n i e "  S' ¿ 5 5  '  w S d is m S c u " “ »«“  m £  fs^ ' o  ' ^ r e ^ S l  ‘ d?° d , “ ? 18™ ™  u c zo n ych : 18.05
g- I 7 “  Ju g „ l .  12; „C a rm e n ”  g. z y k a  na do b ra n o c .
19 f r . - w ł . ,  1. 12; H U T N IK  (S tó ł-  N IE D Z IE L A

000 Mu-
.  . .  R e fle k s ja
.M ik is  T h e o d o ra k ls  
D o ro ś li o  h a rc e r-

P R O G R A M  Ic zyn ) „P e c h o w ie c ”  g 
L  12; sobo ta : g. 13.30; „ B i tw a  -
K o z i D w ó r ”  g. 12; n ie d z ie la : „P e -  7-l? A la rm  p rz e c iw p o ż a ro w y  trw a .
c h o w ie c ”  ‘
(T rzeb ież)

(N ow e

g. 16; B IA Ł Y  Z A G -E L  7-25 „W  nasze j ro d z in ie ” . 7.50 „ P o  S O B O T A  1 
) n ie d z ie la : „P e c h o w ie c ”  gosp o d a rsku ” . 8.15 M a gazyn  w s i i  p b o g r a m  t 
f r . ,  1. 12; Z A T O K A  (N o w e  ro ln ic tw a . 9 T e le ra n e k  10.30 W ia -  a m o b s e r w '

W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 „ T w ó r -  16.05'z  m ik ro fo n e m  ” oo ‘ k r a h T “ i?  os s tw ie  iź fw  

“ ■30 M 20CwnH-7Ar9'53 S w m gow łe g ra n ie . K o śc io ła  R e fo rm o w a n e g o . 19 A l f a ł  
„ ? ? . ^ .1.e<:z6r_ze s łu c h o w is k ie m . 21.30 O m ega. 19.35 „T y d z ie ń  K u l t u r y  J e -iv\ra”  to A"; „ t____ ,, , ^

r a ln e j” . 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i 
„ I n d ie ” . 23 M u z y k o te ra p ia . 
C z ło w ie k  l  n a u ką .

W arp n o ) n ie d z ie la : „S tre fa ’ g ra -  domości. 10. śj , ,« m i» u w ;jr p i t y  i w y  . . „  1n »»,• „ d.- “ - ' ----- *—»*-»•.»»»» “ ę < u s . **  woiame o  po- K u rsó w  m u z y c z n y c h . 20 20 w itv>7ń»
n ic z n a ”  g. 15 -  ra d ź .; „G l in ia r z  11.05 „L u d z ie  i  d e lf in y ”  12.05 P o - S z e k a d  pS  X  “  Ś p iew ać k a ż d y  m oże ! m u z y k i 1 m y ś li 2 lSb T y d z ie ń  K ^
z B e v e r ly  H il ls ”  g. 18 — U S A , L ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13 „7  a n te n ” . 8r̂  22-50 f-e k tu ry  C z w ó rk i.  23 K u lis y  t u r y  J ę zyka . 23 R e fle lw ie  i  i i -
18; M E W A  (Ż e le ch o w o ) sobota  l  n ie -  13-4p P la k a t ro k u . 14.20 L u d z ie  n a -  „ K r v î t v i a  c ó rk 7  i I S 7* ^  Ü S 21.J  scenek- 23-30 R o zm o w y  ln -z o n a n s e  m uzyczn e . 22 50 L e k tu r y

7 ~ y  im “ !  ‘  ^

d z ie lą : „T a je m n ic z y  B u d d a ”  g. 17— sze j e p o k i — O s k a r Lange . 15 Wia- 
c h iń s k i,  i .  15; J U T R Z E N K A  (C h o j-  dom ości. 15.05 T e a tr  M ło d e g o  W i­
na) p ią te k  i  n ie d z ie la : „K o m a n d o s i $*za ~  „H o te l M in o ta u r ”  (2). 15.40 
z N a v a ro n y ”  — ang. 1. 15; G R Y F  R adar. 15.55 S p o rt. 16.35 S tu d io  I. 
(G ry f in o )  n ie d z ie la : „H a lo  ta x i”  — 18-20 A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
ju g .. 1. 18; „ T r o p ic ie l ”  — N R D  1. D z ie n n ik . 20 F i lm  T V  f r .  — „B ia łe ,  
12; R O B O T N IK  (Pyrzyce» p ią te k  l  n ie b ie sk ie , c z e rw o n e ” . 21 Pegaz, 
n ie d z ie la : „M iło ś ć , szm aragd i k ro -  21-50 S p o rt, 23.10 „P s a lm y  D a w id a ” , 
k o d y l”  — U SA, l .  15; W IS Ł A  (G o - 23-35 W iadom ości, 
le n ió w )  n ie d z ie la : „ B łę k i t n y  g ro m ”  P R O G R A M  I I
— U SA, 1. 15; „P o d ró ż e  pana K lę k -  9.40 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  — „ B la -  
sa”  — p o i., cz. I ;  W E N U S  (G o le - łe , n ie b ie s k ie , c z e rw o n e ” . 10.40 P r. 
n ió w )  „ Ż y c z l iw i sąs iedz i”  — c h iń s k i,  w o js k o w y . 11.30 K o n c e r t  życzeń 
L  12 (p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); ( lo k .) .  11.55 N ie d z ie la  w  D w ó jc e .
IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  1 n ie d z ie la : 12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 W ia - 
„ M o k r y  szm a l”  — po i., 1. 18; D A R  dom ości. 12.20 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 
(S ta rg a rd ) „S u te n e r "  — N R D , 1. 15; 12.50 K in o  fa m i l i jn e  — „N a  o b c e j 
„G a lo p e m  p rzez  pusztę ”  — w ę g .- z ie m i”  13.40 „Z w ie rz ę ta  w  ka ra e - 
U S A , l .  15 (p ią te k , sobota 1 n ie -  rze ” . 14 Gość D w ó jk i 14.15 „G d y -  
d z ie ia ); C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) b y m  b y ł. . . ”  15 G o d z in a  ze Z b ig n ie -  
n ie d z ie ia : „B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  — w e m  Z a p a s ie w icze m  16 F i lm  T V
U S A , i  15; „B a jk a  o s m o ku  i  p ię k -  węg. — „J a k  ro z w ią z a n y  snop ”  
n e j k ró le w n ie ”  — CSRS. 17.0» K in o  O ko. 18 P rze b o je  B o g u ­

sław a  K aczyń sk ie g o , j9 W y w ia d y  I.
P O R A N K I D z iedz ic . 19.30 D z ie n n ik . 20 S p o rt.

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  21 „S e n sa c je  X X  w ie k u ” . 21.25 F i lm
N IE D Z IE L A  T v p  ~  ..C h ło p i”  22.20 W iadom ośc i.
D E L F .N  — „K s ię ż n ic z k a  w  o ś le j P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
s kó rze ”  g. 10, 12; B A Ł T Y K  — „R e k -  P R O G R A M  I
s io  re m o n tu je ”  g  14: P O L O N IA  — 15.10 N ow ośc i n a u k i l  te c h n ik i.
„P o d ró ż  za je d e n  u śm ie ch ”  g. 11; 15.35 G im n a s ty k a . 15.45 i  16.30 T V  
„C z e rw o n y  h e l ik o p te r - g. 13.30; dz iec ięca . 17.30 S tu d io  H a lle . 18.10 
„S ło ń c e  w  k ie s z e n i”  g. 15; P IO -  T V  dz iec ięca . 18.20 P rognoza  pogo - 
N IE R  — „S y n o w ie  d rw a la ”  g. 13.30, dy- 19-30 K ro n ik a .  20.15 F i lm  f r .  — 
14.30; H E T M A N  — „L e w  w  k w ia t k i ”  „O s ta tn ie  m e tro ” . 22.25 K ro n ik a ,  
g. 12; S Z M A R A G D O W E  — „N a  t r o -  22.55 M S w  h o k e ju  na lo d z ie . 23.40 
pach  B a r tk a ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — F ilm  ang. 1.30 W iadom ośc i. 
„W y p ra w a  do szm aragdow ego  g ro -  P R O G R A M  I I  
d u ”  g. 15; 1 M A J  -  „R e k s io  g o - 15.10 J . ro s y js k i.  15.35 l  16 J . a n -  
spoda rz ”  g. 15; H U T N IK  — „ B i tw a  g ie ls k i.  16.25 M S w  h o k e ju  na  lo -  
o K o z i D w ó r ”  g. 14 30: B A J K A  — d z ie  K a n a d a  — ZSRR. 17.45 W ia d o - 
„N a  d w o rze  k ró la  T u s z y n k a ”  g. 12; m o śc i. 17.50 T V  d z iec ięca . 18.55 W ia - 
Z A M E K  — ze s ta w  b a je k  g. 1L 12, dom ości. 19 M S w  h o k e ju  na  io -  
13; M A R S  — „O J, s ło n iu ”  g. 11; d z ie  CSRS — U S A . 20 F U m  w ł.  — 
B IA Ł Y  Ż a g i e l  — „D eszczow a p a - » C za rn y  łu k ” . 21.30 K ro n ik a .  22.13 
n i ”  g. 16; Z A T O K A  — „O p ie k u n  M a€- k u l tu r a ln y .  23 F i lm  T V P  — 
p ta k ó w ”  g. 15; M E W A  — „M u p p e ty  » D z ie w czyn a  z d o b re g o  d o m u ” , 
ja d ą  do  H o lly w o o d ”  g. 15. S O B O T A
R E P E R T U A R  K IN  na  p o d s ta w ie  ln -  P R O G R A M  I
fo rm a c ji  O PR F. 7.55 j  r o s y js k i.  9 G im n a s ty k a . 9.10

----------------------------------------------  K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie c i.
11.25 M S w  h o k e ju  na lo d z ie . 12.10 
W iadom ośc i. 12.15 M a g  k u ltu r a ln y .  
13 „ C y r k .  c y r k ” . 14 S tu d io  D rezno . 
14.15 F i lm  ra d ź . 18 S p o rt. O k . 18.50 

^  „  T V  dz iec ięca . 19.25 P rognoza  pogo -
S ta ro m ły ń s k a  27 — d y , k ro n ik a .  20J5 P r  ro z rv w k o w v  

^ pdicz,ê i a ,?iHu ka  J>°la k a ; V a c la v  22.10 F i lm  U S A  — „M ę ż ^ z y w m , k t &

„ K r y s ty n a  c ó rk a  L a w ra n s a ” . ¿1 K o n  ty m n e . C z w ó rk i.  23 Z espó ł Queen.

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I S k le p y  m o n o p o lo w e  cz y n n e  w

w S O B O TĘ  o .y n n e  b ę d , .K le p y  ”  P" y  ^  Ł<* ie t '
O gó lnospożyw cze, n a b ia ło w e , p .e - 
k a rn ic z e  w  godz. od  7 do 13 p rz y S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie czyn n e

79. B a ł ty c k ie j  38. p l.  D z ie rż y ń s k ie ­
go  1, w  Załoaniiu, K o s y n ie ró w  13. 
W i-lcze j 13, a l.  W o jska  P o ls k ie g o  35. 
M ilc z ą  ruskie j 1, N a u c z y c ie ls k ie j 1L 
W łoóciańsik ieJ 1, C h o p in a  26, w  P o l  
lic a c h  1 p rz y  u l.  G ru n w a ld z k ie j 18L 
w  P o lic a c h  3 p rz y  u l.  P ia s tó w  1 
c z y n n y  o d  9 do  11.

K O M U N IK A C J A

u l . ' ’ z a w r o tn e T T  K a rp * ie 1 ° l " l a w ?  w y J^t k }em  D om u T o w a ro w e g o  ~Po . ®r<>d,kl , k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
liid z k ie j.  S w ia V w xd a . S to łc z 'y i4 k ie j a^d<>n, D om u H a n d lo w e g o  ..O d z ie - w e d łu g  ś w ią te c z n e -
P o k o ju , L u ty k ó w . B a ta l io n ó w  ¡ S „cz y n n €  go ro z k ła d u  ja z d y .
C h ło p s k ic h , a i N .© pod le g łość i. P rz o  f3d3010„ dJ ? 15’ aadlto  ° 'd„ £ ? d'z,-, 9 d-°  •  .  ,
d o w ń ik ó w  P ra c y  B u d z is z v ń s k !e1 1 nc „ He l i os ’ p rz y  _
J a w o ro w e j. M io -dow e j M a r ia n a  uŁ  H ^ d l? 52. 1 ••s ‘w ia t  D z ie c k a ”  ^  ro b ó t  to ro w y c h  w y k o -
B u czka . P o c z to w e l 5 U  oca Wo1 f rz7  %  L o to ik 6 w  1 o ra z  od godz. " a " L  K rz y w o u s te g o  w
C iechow sk iego . P u ł a s k i e j  ’  K m ‘  8 d o  7  £ z y n a y  b^ d z ł« ..M e b e le k ”  ÍÍ??, 18 ^  ,18 t ra m w a je  n o cn e
w o u s te g o  D ą b ro w s k ie g o  ° ’ P o tu l ic I  Pr^  B¿ rb a ry  2- H f \  1 ,9 lt^  ¿eżdz» y  <>b Jaa-
kie-j, P o w s ta ń c ó w  W ’e lk o o o W k io h  K lo s k i „R u c h u ”  c zyn n a  c a ła  s ieć u k  Ja g ie llo ń s k ą , P ia s tó w , M a -
K o lu m b a , W yszyńsk iego^ K  'o r U d í -  7  g^ dz od 8 d«  15 o ra z  dy iu ,r „ e  ® b« zka - P1-, H o łd u  P ru s k ie g o ,
k le j  18. C h o b o la ń s k ie j K a r o l f  M i? r  1 °  18 Prz y  , a l: W yz w o le n ia  P o lsk ie g o  l  a l. N ie -
k i  25. a l. W y z w o le n ia  6 ■ 85 R e w o  ^  W o js ,ia  P o lsk ie g o  p rz y  k i -  ^ di e'? i° f0c S a tra m w a je  no cn e  l i n i i
l u c j l  P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K ra .s iń -  p-®Ł ” K o -m<>s •. a l- W y z w o le n ia  ró g  ” f _ 8. - 5 d? k u fs o w a }y  2 B asenu G ó r. .... W y z w o le n ia  ró g  n r  8 b^d ą  k u rs o w a ły  2 B asenu G ó r 

S k a rg i. N ie m ce w icza  ró g  ” acz«;go do  p l. R od ła , od p l.  R o d ła—  »»0  <ia  G iiitn ! A-n.ic v . . .  ___ _G etta  W s ra a w e k ib u n  iN iem cew icza  ró g  w  n w w ,  oa p i.  k o
i  17 K o m u n y  k i l  1 H o d ą ta ja , K a ro la  M ia r k i ró g  K u  f o  U-umien-iec będą k u rs o w a ły
le tn ia  S w f / to w M ?  w 1 stoń<:u- Pl- K o fc iu s a K i, M ic k ie w ic z a  ‘ »gPsy.i e unia, J iW .a tO W ida  47, -------------- W  n o c  19 na 90 hm  i  i*a m ...
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11!607.?- 1 1 “ L g ra i lk a  ze z b io - r y  s ię  n ie  b o i” . 23.35 K ro n ik a .  0.05 
J'ów„  rUc J i a ro d o w e j w  P ra d ze  D ix ie ia n d  w  D re źn ie ,
g. 9—iS.SO; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — P R O G R A M  U
S ztu ka  p o lska ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 12.55 M S w  h o k e lu  na lo d z ie  P o l-
cPh°“d ° f c i o x n i tUi av , r ? r ; r “  2^ -  ska -  Szwecia“ kT 3 5 nap r l° 2d2lR o s ^ :c n o a n ie g o  X I I I —X V I I I  w .;  S ta re  K u. 17.35 G im n a s ty k a  17 45 w ła -
v x b r w  ISrÓtoka1,  p a ln a  X V I— dom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca ! 18 F ilm

g^ J8n 15-30; P L A C  R Z E P I- T V P  -  „C z a rn e  c h m u ry ”  18 55 
S e 1 e ~ S 7 ? z S fn a ł  H i5t<t r ł l  M ia s ta ; W ia d o m o śc i. 19 „P o d ró ż  w  przesz- 
D a le je  Szczecina — d o k u m e n ty  40- lo ś ć ” . 19.30 „ Z  p a m ię tn ik ó w  k r ó lo -  i

ro g  B rzo zo w sk ie g o . W ie lk o p o ls k a  W  no,<r  19 na 20 b m - t ra m w a je  
- ro g  p l.  L e n in a , a.l. N ie p o d le g ło śc i nof n «  rw  8 będą za s tą p io n e

U o  b iz y  „J u n io rz e ” . B ram a  P o rto w a , a u to b u s a m i, a tra m w a je  nocne  l i ­ii* rył - l i i  C  i AHA. n)r Tl " , . . .  , ' 71(1 1 Tllt 7 * Q i, i L'7 n i . . . . . . ___ 1  . • _

sk ie g o  
21. F e lcza ka
40 26 K w ie tn ia ,  Ś w ia to w id a
N ie m ce w icza  2. R o b o tn ic z e j 
W iszesla-wa 11. U n ii L u b e ls k ie j.
le n io w s k ie j 32. a l P ia s tó w  8 r h n  5.1“ # , , . .  u*«:u< i r v i t u n a ,  .. - -- - - - - ii-w-ae * i-
p in a  Z a w a d z k ie g o  ss p - 7v c )a ^ '  E m il i i  G ie rcza k . R yd la  46, a l.  W o j-  " dl 7 ł ,9  b ^dą k u rs o w a ły  objace- 
S m ™  p i P * e i r  , I  ™  ' •» «  P o ls k ie g o  ró g  J a g te l lo ń ą ld i l  i * n* “ »• P ó tu lic k ie J . 
D u n ik o w s k ie g o !1 R oenfgerm , L e le w e la  K g  ^ - n y m  P K P  1  . . .

cówP S ta lin g ra d u . 0 r^ g n i c k i e j b r °al~ c .zynr?® będą D e li-  W  d n ia c h  19 i  20 bm . z p o w o d u
W o jska  P o ls k ie g o  42 1 134 S z e ro - Pr» y ^  a iI ,  W yz w o le n ia  37 ro b ó t p rz y  T ra s ie  Z a m k o w e j t r a m -
k ie j,  P y rz y c k ie j J a n ic k ie e o  a j godz. 9 d o  13 o ra z  p rz y  u l.  w a je  lw u i n r  2 będą k u rs o w a ły  % 
W y z w o le n ia  323 „ B a r te k ” 8 ’ p rz y  K łc£T i? .UStwi<> u ? d godZ- 13 d-°  17- d^ ? r c a  N Lebuszewp d o  u l. P o tu l ic -  
N ie m c e w te z a , ^ M a z u re k ”  p rz y P MV p ?ł ™ !  a t  7 1 9
B u c z k a  21, a l W o js k a ^ P o ls k ie g o  d y ż ^ r r f i ^ ^ w ^ i « 0^  8 'd o , 14* ra z  k u rs o w a ły  o b ja zd e m  p rze z* aL  ' S
(od  go-dz. 22). G o szczvńsk ieeo  d y 2 u rPe do  godz. 18 p rz y  a l. W y z - ria-na B u czka  l  p l. H o łd u  P ruskae -
r z y n ie e k łe j 27, R y d la . A r n S j’ C z ^ r!  p £ ? ra la  S k ? rg l a lk a S ZrWM € n k ł f /!g  H n l i ^  U ft ^ . U lllic k ie -i- a t ra m w a je
w o n e j 19. K u  S łońcu . S ło n e c z n e ) ^ i w  ^ .  ,K,a ;la  M lf TkU  ró S U n ll1 n r  8 za s tąp ione  a u to b u -
32. D z ie rż o n ia  31 M eta  o w e l •S  7 <. K u  Sr l lc u - M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o -  sam i.
f i l  N a łk o w s k ie j ' (d o  14) ło k ie t k a  Zj n n S ^ *  “i *  N ie p o d ie g łc ś c i p rz y  W  d n iu  19 bm . od  godz. 8 d o  15
18, M ie szka  I  105. O d z ie ż o w e j 3 E m ilid  G ie rc z a k  L u b i-  *  p o w o d u  ro b ó t na p ę t l i  G łę b o k ie
L e d n ic k ie j l .  Ś lą s k ie j 19, K o ś c ie ln e j p k p  J D w o rc u  G łó w n y m  t ra m w a je  l i n i i  n r  1 l  9 będą d o -
29. a l. Jed n o śc i N a ro d o w e j 50 M ic -  P K P  — o d  5 d o  23. je ż d ż ą ły  ty lk o  do  z a je z d n i na P o -
k ie w ic z a  97. ______  go d n ie , a d a le j d o  G łę b o k ie g o  bę -

S K l« p y  d y ż u rn e  ezyn n e  o d  7 do  p o c z t a  dilw I t ' i ! K 'w j ! y „ a u tS,>>u; 5'' .

C l ^ ^ ę y 14»  g r a f ŁiĄ te le t o l  ° i t ? y  N ie^offle1| l  ^ ó d g ^ u r s o S y ^
wm oZSf- Barbary- ZaJnkni^ -  8>Łi « / Î T ï ï V

- -  - — = J „  G ó rn icze g o  do  p l.  R od ła  a
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Taka postawa cieszy

Szybka reakcja WUT
I N IE  zawsze i nie wszyst­

kie instytucje czy przed­
siębiorstwa reagują we wła  
ściwy sposób na krytyczne 
informacje prasowe.

A  PR ZE C IE Ż  dz ia łan ie  gaze­
ty  w  ta k ich  p rzypadkach ma 
na  celu przede w szys tk im  in te ­
res społeczny. D la iego cieszy 
szybka reakc ja  adresatów na­
szych no ta tek, k tó rzy  tego ty ­
pu  k ry ty k ę  t ra k tu ją  serio.

P rzyk ła dem  może być stano-- 
w isko  d y re k c ji W ojewódzkiego 
U rzędu T e lekom un ikac ji. W po­
ło w ie  m arca br. p isa liśm y o 
uszkodzonej studzience kab lo­
w e j z loka lizow ane j w  re jon ie  
b u d yn ku  p rzy u l. R eym onta 27. 
Z w ra ca liśm y  w  n ie j uwagę na 
poważne zagrożenie dla p ie ­
szych. R eakcja ze s trony  W U T 
by ła  b łyskaw iczna. W  ciągu 
dwóch d n i zreperowano stu­
dzienkę i  uporządkow ano teren.

O trzym a liśm y  także pism o w  
te j spraw ie podpisane przez dy 
re k to ra  inż. M. M achow skiego.' 
W yn ika  z niego, że dew astacji 
te j s tudz ie nk i dokonało Przed­
sięb iors tw o Robót In ż y n ie ry j­
nych  B u dow n ic tw a  Jednoro­
dzinnego, podczas w yko n yw a ­
n ia  ro b ó t p rzy  budow ie  d rog i 
do jazdow ej. Dopiero na in te r­
w e nc ję  d y re k c ji W U T  — i  to 
k i lk a  m iesięcy późn ie j — przed

sięb io rs tw o  to z łożyło fo rm a lne  
zlecenie na w yko nan ie  tych  
prac. T ak  w ięc w ina  bezpo­
średn ia  dotyczy P R IB J. N a j­
w ażniejsze jednak, że sprawę 
za łatw iono.

Spojrzenie z perspektywy kierowcy...

W autobusie jak w domu?
Zobacz sam 
Czytelniku!

Z IE L E N I s ię  ju ż  p o g o rz e li­
sko  w y p a lo n e j t r a w y  na p rz y ­
d ro ż n y c h  s to ka ch  u l.  B o g u - 
m iń s k ie j.  P rz y ro d a  p o w o li le ­
c zy  ra n y  w iosen-nej „ p ie lę g ­
n a c j i”  c z ło w ie k a  ty c h  m in i-  
lą k  po o bu  s tro n a c h  u lic y .  
P o w o li też za ras ta  b ru d  i  n ie  
p o rzą d e k  ja k i  p a n u je  na s to ­
ka ch  Je że li w ię c . d ro g i C z y . 
telm ik-u. chcesz się p rze ko n a ć  
czy  n ie  je s t i-o . .d z ie n n ik a r­
ska k a c z k a ” , w y b ie rz  się a u to ­
busem  w  s tro n ę  ud. P o d o ju .

S IŁ A  7ŁE G O  NA JEDNEGO... Tak m niej więcej można 
określić opinię kierowców i motorniczych o ludziach, których 
wożą — dnie i noce. Jeśli zdarzy się jak iko lw iek wypadek, z 
reguły uważa się że zaw inił kierowca, ów profesjonalista, któ­
ry powinien przecież przewidzieć taką sytuację...

O P R O B LE M A C H  tych m ów i 
się n ie jed nokro tn ie  na spotka­
n iach załogi oraz. zw iązkow ców  
z W P K M  z d yrekc ją  i szefami 
W ydzia łu  Ruchu Drogowego 
RUSW. Uczestnicząc w ow ych 
— n ie jed nokro tn ie  bezkom pro­
m isow ych dyskusjach — można 
się przekonać, żę często i my, 
pasażerowie, m am y poważne 
„grzeszk i”  na sum ieniu. K ilk a  
przyk ładów .

Na .c a ły m  o d c in k u  u l ic y  B a - 
g u m iń s k ie j ju ż  od  u l.  H ożej 
będziesz m ó g ł o b e jrz e ć  za rdze 
w ia le  ko ła  ro w e ro w e , puszk i, 
b u te lk i,  szm a ty , p a p ie ry , k a ­
w a łk i b la c h y , a n a w e t d z ie ­
c ięca  sp a ce ró w kę . P rz y  o d ro ­
b in ie  zaś szczęścia m oże uda 
C i się zobaczyć ta-kże i  ek ip ę  
p o rz ą d k u ją c ą  te>n te re n . N ie  
chce  się p rze c ie ż  aż w ie r z y ć , 
ażeby  m ie js k ie  s łu żb y  p o rzą d ­
k o w e  ró w n ie ż  n ie  d o jrz a ły  te ­
go ba ła g a n u !

A  ta k  (na fo to ) w y g lą d a ło  
zabezp ieczen ie  p rzed  k ra d z ie ­
żą te re n u  b u d o w y  ba-zy P K S  
S zcze cm -P ło n ia . gdzie  w y k o ­
na w cą  je s t SPBP n r 1. K o n ­
t r o l i  — w  ra m a ch  a k c j i  ..Po­
ses ja ”  — d o k o n a li fu n k c jo n a ­
riu sze  M O  . o raz o rg a n iz a c ji 
sp o łecznych . iJacz)

Wystawa akwarystyczna 

SM „Śródmieście" \

Tropikalne morze
za szkłem

P R Z Y  u l.  O d z ie żo w e j U  w  sie­
d z ib ie  K lu b u  A k w a ry s tó w  „ M o l i -  
n e z ja ”  cz y n n a  je s t w y s ta w a  a k w a ­
ry s ty c z n a  i  te r ra ry s ty c z n a  z o rg a n i­
zow ana z o k a z j i  40-lecia  s p ó łd z ie l­
czości m ie s z k a n io w e j na P o m o rzu  
Z a c h o d n im .

Na e k s p o z y c ji, k tó ra  je s t o tw a r ta  
co d z ie n n ie  od  godz. 12 do  18, o b e j­
rzeć m ożna n a jc ie ka w sze  p ro je k ty  
a k w a r ió w  z c a łe g o  k ra ju ,  w s p a n ia ­
łą  fa u n ę  i  f lo rę  m ó rz  p o łu d n io w y c h  
w  m ik ro s k a li.  T u  d o p ie ro  s tw ie r ­
d z ić  m ożna Jak o żyw czo  w p ły w a  na 
a tm o s fe rę  z w y k łe g o  m ie szka n ia  
skra-w ek tro p ik a ln e g o  św ia ta  za k lę ­
t y  w  s z k la n y m  n a ę zyn iu .

G łó w n a  sp e c ja ln o ść  w y s ta w y  to  
n a jp o p u la rn ie js z a  obecn ie  w ś ró d  
a k w a ry s tó w  ry b k a  g u p ik .  M ożna 
w ię c  zobaczyć n a jp ię k n ie js z e  a k w a ­
r ia  z g u p ik a m i (zw yc ię zcó w  I I  P o ­
m o rs k ie g o  K o n k u rs u  G u p ik a ).

W s zys tk im  z a in te re s o w a n y m  ra ­
d z im y  n ie  z w le ka ć . W ys ta w a  po­
t rw a  ty lk o  do  26 b m  s (ł)

Taneczna niedziela
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 12 W S a li 

B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h  o d b ędz ie  s ię  w ys tę p  m ło d z ie ­
żo w ych  zespo łów  ta n e c z n y c h : Ze­
s p o łu  T ańca T o w a rz y s k ie g o  „ F i le k ”  
z O środka  P ra c y  P o z a szko ln e j p rz y  
SP n r  62, zespo łu  tanecznego  D K  
K o le ja rz a  o ra z  o rk ie s t r y  d ę te j 
Z N T K  ze S ta rg a rd u  ( ł)

Kronika wypadków
W C Z O R A J w  S zczec in ie  o k  godz. 

17.20 na u l.  C h o rz o w s k ie j „ F ia t ”  
125 p n r  S Z A  2470 k ie ro w a n y  przez 
K rz y s z to fa  W. p o t rą c i ł  9 -ie tn ie g o  
Tom asza K.. k tó r y  n ie sp o d z ie w a n ie  
w y b ie g ł na je z d n ię  zza s to ją ce g o  
a u to b u s u  W P K M . N ie u w a g a  c h ło p ­
ca za k o ń c z y ła  się p o b y te m  w  szp i­
ta lu  p rz y  u l.  U n ii L u b e ls k ie j.

N A  u l. N a rc ia rs k ie j 4 w  Szcze­
c in  e o  godz, U .45 gaszono poża r 
w  je d n y m  z m ieszkań . Z a p a liło  się 
w yoosażem e p o k o ju . Ja k  w y n ik a  ze 
w s tę p n y c h  u s ta le ń  poża r spo w o d o ­
w a li  w ła m yw a cze , k tó r z y  w c ze śn ie j 
s p a d ro w a ii  m ie szka n ie . O g ień  za­
u w a ż y ł je d e n  z sąs iadów  i za a la r­
m o w a ł s tra ż  poża rną  P oża r n ie  spo 
w o d o w a ł w ię k s z y c h  s tra t.

(w g )

116 dziewcząt i... ich czterech

Uroczystość czepkowania
„ŚLUBUJĘ uroczyście zachować 

postawę moraing i obywatelską 
ucznia Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, systematycznie i pilnie zdo 
bywać wiedzę w celu należytego 
przygotowania do zawodu medy­
cznego w służbie człowieka i Oj­
czyzny, unikać w postępowaniu 
wszystkiego, co mogłoby zaszko­
dzić dobremu imieniu szkoły i 
godności ucznia".

Te słowa przyrzeczenia roz­
brzmiewały niedawno w auli Li­
ceum Medycznego w Szczecinie. 
W obecności nauczycieli, rodziców, 
koleżanek i kolegów wypowiada­
ło  je 166 dziewcząt i 4 chłopców 
drugich klas Wydziału pielęgniar­
skiego i opiekunek dziecięcych, 
którzy dostąpili zaszczytu tradycyj 
nego czepkowania.

Corcczna uroczystość nadawa­
nia białych czepków uczniom 
szkół pielęgniarskich symbolizuje 
pierwszy etap opanowania facho­
wej wiedzy oraz umiejętności za­
wodowych. Jest to też najwłaściw­
szy już moment na głębsze refle­
ksje dotyczące przyszłej pracy, tak 
bardzo związanej z człowie­
kiem i jego cierpieniem. Sporo 
dziewcząt, które otrzymały w tym 
reku czepek, zetknęło się już z 
ludźmi potrzebującymi pomocy i 
opieki podczas prac w szkclnym 
kole PCK, prowadzonym przęz pa­
nie Ewę Ptak i Bernadetę Ogonow 
ską. Także w czasie praktyk w

przychodni przy ul. Kadłubka 
uczniowie pomagając pielęgniar­
kom środowiskowym, poznali to, 
co w przyszłości stanie się eh 
obowiązkiem. Przyjmując teraz z 
rąk swoich nauczycielek białe czep 
ki, potwierdzili jak gdyby słusz­
ność wyboru dokonanego przed 
dwoma laty. Wyboru humanitar­
nego zawodu, ale i drogi życio­
wej, związanej z niesieniem po­
mocy innym. Na tych młodych, 
wrażliwych ludzi o których tyle 
dobrego usłyszeliśmy z ust dyre­
ktorki szkoły Heleny Pałasz, cze­
kają w szpitalach, przychodniach, 
poradniach. Czekamy na nich 
wszyscy.

(eb)

Podróżując autobusem często 
czujem y się bezpiecznie n iczym  
w  domu. K toś np. stoi ty łem  
do k ie ru n ku  jazdy i czyta ga­
zetę. Teraz w ystarczy by po­
jazd gw a łtow n ie  zahamował (co 
spowodowane jest ko liz y jn ą  sy­
tuac ją  w  ruchu). Z łam an ia  koń 
czyn. ogólne potłuczenia, wstrzą 
śnienia mózgu — to obrażenia 
k tó rych  najczęście j doznają pa 
sażerowie w  w y n ik u  ta k ie j n ie 
frasobliw ośoi

N IE P O K O JĄ C O  w zra s ta  także  
ilo ś "  p rz y p a d k ó w  w y p a d n ię c ia  m a­
ły c h  d z ie c i z w ó z k a . P rzep is  zaś 
m ó w i, iż  w  czasie p o d ró żo w a n ia  
ś ro d k ie m  k o m u n ik a c j i  m asow e) bo ­
basa trzeba  t rz y m a ć  na ko la n a ch , 
a lb o  p rz y p ią ć  do g o n d o li w ózka  
sze ie czka m i. K tó ra  m am a ta k  robi?^

N a jw ię k s z e  o b u rze n ie  pasażerów  
w y w o łu ją  zawsze p rz y p a d k i p r z y ­
trz a ś n ię c ia  kogoś  d rz w ia m i tra m - 
w a ju  c zy  a u to b u su . Z da rza  sie też 
te  o f ia ra  je s t w leczona  po je z d n i 
z u w ię z io n ą  rę ką . lu b  to rb ą ...

J a k  to  w id z ą  k ie ro w c y ?  T w ie rd z ą  
— n ie  bez ra c j i  — te  n ik t  n ik o g o  
z ło ś liw ie  d rz w ia m i n ie  p rz y c is k a . 
Je ś li w  w o z ie  roz lega  się dzw o n e k , 
w ia d o m o , że za m o m e n t d rz w i się 
za trzasną. N ie  n a le ży  tego syg n a łu  
ig n o ro w a ć . K ie ro w c a , p rze d  rusze­
n ie m  z p rz y s ta n k u , m u s i w p ra w ­
d z ie  u p e w n ić  się (za pom ocą  lu ­
s te re k ) czy w s zys tko  je s t w  po ­
rz ą d k u . k ie d y  Jednak w óz je s t w y ­
p e łn io n y  po b rze g i, a na z e w n ą trz  
n a p ie ra  jeszcze t łu m . ta k ie  obse r­
w a c je  n ie w ie le  d a ja  (zw łaszcza w  
o k o lic a c h  o s ta tn ic h  d rz w i p o ja *d u ). 
T rze b a  b y ś m y  m y  — pasaże row ie  
i  o ty m  w ie d z ie li.

IN N E  „g rzeszk i” . Choćby kw e 
s tla  bagażu. Czego to n ie  za­
b ie ra ją  ludzie do tra m w a ju !?  
Rowery, m ałe meble, te lew izo­
ry . szklane ta fle , a nawet... ko ­
zy i  św in ie  nabyte  na ta rg o w i­
sku ( fa k t autentyczny!).

N IE T R Z E Ź W I. C l m a ja  często s ta ­
tu s  ..ś w ię te j k r o w y ” . O d v  k ie ro w -  

i ca chce  ta k ie g o  w ysa d z ić  z p o ja z ­
du . nas łucha się : „Czeg-o s ie  P^n 
czenioszJ C z ło w ie k  ebep p rzec ież 

{ w ró c ić  do d o m u ...” , D o p ie ro  g d y

I p i ja k  za b ie ra  się do b ic ia , a lbo  za- 
n ieczvśc i p o ja zd  — p ro s im y  o In ­
te rw e n c ję .

O ty c h  m . in .  s y tu a c ja c h  rozm a - 
:• w ia m y  z w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  o r-  

ąa,niizacji z w ią z k o w e j W P K M  S ta- 
’ n is ła w e in  Z d o b vch e m . k ie ro w c a  z 
t 1 3 - lc tn im  stażem . N a jczę śc ie i bo­

w ie m  s y tu a c je  p a n u ją ce  w  p o ja z ­
dach  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j w id z i­
m y  ja k  k a ż d y  pasażer. S nog lada- 

• ją c  na nas z p o z y c ji c z ło w ie ka  
siedzącego ta n i .za k ó łk ie m ”  ja w i 
się często in n y  obraz.

— C H C IA Ł B Y M  aby k ie ro w ­
cy i posażerowie naw zajem  się 
szanowali. O czyw iście nie tw ie r  
dzę, że c i p ie rw s i to same „an io  
ły ” . Z  p racow n ikam i, k tó rzy  
m a ją  często drogowe ko liz je , 
na k tó rych  słćarżą się pasaże­
row ie , f irm a  rozsta je się bez ża 
lu  i z całą konsekwencją. To 
tru d n y  zawód. Doskonały k ie ­
rowca transportu  ciężarowego 
nie m usi sprawdzić się w 
W P K M . pracu jąc codziennie z 
tysiącam i lu dz i za plecam i. O 
czym jako zw iązkow cy teraz 
m yślim y?  O urea ln ien iu  czasu 
przejazdu na poszczególnych 
trasach. Uważam y, że są to 
norm y w yśrubow ane K ie row cy 
sa w iecznie „zab iegan i” , a to 
też przyczyn ia  się do pow sta­
w a n ia  niepotrzebnych k o n f li­
k tó w _______ ________

W  „Gromadzie”

G i e ł d a
wczasowo-turystyczna
P R Z Y G O T O W A N IA  do sezonu tu ­

ry s ty c z n e g o  w  b iu ra c h  p o d ró ży  do­
b ie g a ją  ko ń ca  W iększość p rze d s ię ­
b io rs tw  i  osób p ry w a tn y c h  w la s c i-  
... i „  z a p la n o w a ła  ł uż te rm in  w y p o ­
c z y n k u . W pasie W ybrzeża  o ra z  n ie  
k tó ry c h  '  o ś ro d k a c h  w y p o c z y n k o ­
w y c h  ś ró d la d z ia  pozos ta ło  jeszcze 
n ie co  m ie js c  w cza so w ych  Jest ta k ­
że dość bogata  o fe r ta  w yc ie cze «  
za g ra n iczn ych .

Z g o d n ie  z o s ta tn im i d e c y z ja m i 
G K K F iT  p rz e d s ię b io rs tw a  i  b iu ra  
tu ry s ty c z n e  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i 
za p e w n ia ła  w y p o c z v n e k  z a k ła d o m  
p ra c - ,  o rg a n iz a c jo m  sp o łe czn ym  i  
z w ią z k o w y m , a d o p ie ro  p ó ź n ie j tu ­
ry s to m  in d y w id u a ln y m .

O ST ..G ro m a d a ”  o d d z ia ł w  Szcze­
c in ie  ju t ro .  t j .  w  sobotę  w  go d z i­
na ch  »—12 d la  sw o ich  c z ło n k ó w  o r ­
g a n iz a c ji spó ł d z ie le  z ę j p rz y g o to w a ­
ła  g ie łdę  tu ry s ty c z n o -w c z a s o w ą  na 
k tó r e j  b ę dz ie  m ożna b e zpośredn io  
z a k u p ić  lu b  za re z e rw o w a ć  w czasy 
k ra jo w e  i  z a g ra n iczn e  * w yc ie czkę , 
a ta kże  z leconą p rzez  za k ła d  p ra ­
cy  in n ą  fo rm ę  w y p o c z y n k u . 
U d z ia ł w  im p re z ie  mogą b ra ć  ró w ­
n ież z a k ła d y  p ra c y  spoza p rzeds ię ­
b io rs tw  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j ł  
ro ln ic tw a  (od 12 do  16).

P ra c o w n ic y  „G ro m a d y "  p rz y g o to ­
w a li sz e ro k i w a c h la rz  in fo rm a c ji  tu  
ry ^ ty c z n e j,  szczegó łow e o fe r ty  po­
b y to w e  o ra z  d r u k i  z a m ó w ie ń  i sk le  
ro w a ń  w cza so w ych . Jest to  p ie rw ­
sza te g o  ty p u  in ic ja ty w a  b iu ra  tu ­
ry s ty c z n e g o  w  S zczec in ie  S ądz im y, 
że In n e  wezm ą z n ie g o  p rz y k ła d .

E.

W  Klubie MPiK

Spektakl i spotkanie
W  S O BO TĘ O godz. 13 w  K lu b ie  

M P iK  p rz v  a l. W o jska  P o lsk ie g o , 
odbędz ie  ślę s p e k ta k l k ra k o w s k ie j 
S ceny D w o rk u  B ia ło p ra d n ic k ie g o  p t. 
„ Z ło ty  s trz a ł c z y li rzecz o  n a rk o ­
m a n ii”  w  re ż y s e r ii Je rzego  B aczka

W n ie d z ie lę  o  godz 13 w  E m p ik u  
o d b ędz ie  się s p o tk a n ie  ze Z b ig n ie ­
w em  C y n k u c ls e m  — b y ły m  a k to re m  
T e a tru  „L a b o ra to r iu m ”  Jerzego 
G ro to w s k ie g o  o b ecn ie  k ie ro w n i­
k ie m  a r ty s ty c z n y m  „D ru g ie g o  S tu ­
d iu m  W ro c ła w s k ie g o ’" T e m a t spo t­
k a n ia  „ A k t o r  — m e to d a  — s ty l" (ł>

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „ W ie r c lp ię ty ”  zaprasza 

w  n ie d z ie lę  na w y c ie c z k ę  p e szą  
w s c h o d n im  b rze g ie m  Je z io ra  D ą b - 
sk iego . Z b ió rk a  o godz. 10 na p rzy  
S tanku  a u to b u s o w y m  l i n i i  77 p rz y  
d ro d ze  do P G R  P ue ice .

♦  W K lu b ie  „13 M u z ”  18 bm . o 
godz. 18 odbędzie  s ię  i lu s tro w a n a  
p rz e z ro c z a m i p re le k c ja  p t  „P o m - 
p ea ” .

4> D z ie c i do la-t 6 zapraszane 
są 20 bm  o  godz. 11 do g a le r i i  sz tu  
k i  p rz y  u l  S ta ro m ły ń s k ie j 1 na 
s p o tk a n ie  z a r t .  p ias t. D an ie lą  
K ę d z ia  w ra m a ch  c y k lu  „D z ie c i ry  
su ją  w  g a le r i i”

♦  „C o u n tr y  p o  ; p o ls k u ”  — pod

ty m  has łem  w  sobotę w  „ K o n t r a ­
s ta ch ”  o d b ędz ie  się b a l z u d z ia ­
łe m  g ru p y  „C o u n tr y  R oad”  Po­
c z ą te k  o  godz. 21.

4  w . S C K  „K o n tr a s ty ”  w  p ią te k  
o  godz. 19 —  p ro je k c ja  D K F  „N ie ­
b ie s k i ż o łn ie rz ”  p ro d  U SA.

4  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  (u l. św  
M a rc in a  2) o rg a n iz u j«  19 bm . o  
godz. 11 M ię d z y s z k o ln y  T u rn ie j 
P la s ty c z n y  d la  u c z n ió w  k la s  V —V I 
ze s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  n r  4. 10 1 
41. N a to m a s t 20 bm . o  godz. 17 od­
b ę dz ie  s ię  ta m  d y s k o te k a  d la  m ło ­
d z ie ży  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w ych .

4  K in o  F a m il i jn e  w  Z a m k u  za- 
D ra s z a  w  n ie d z ie  ę o  16 na f i lm  I.

B e rg m a n a  „Z  życ ia  m a r io n e te k  . 
D z ie c i zaś zap raszam y na b a jk i,  
za b a w y  o ra z  „N ie s p o d z ia n k ę ” . In f .  
te l. 473-92 (w  n ie d z ie lę ).

♦  „ K lu b  S re b rn e g o  W łosa”  za­
prasza 20 bm . na godz. 18 do „S ło ­
w ia n in a ”  na w ie c z o re k  ta n e czn y .

♦  T o w a rz y s tw o  S p o łe c z n o -K u ltu ­
ra ln e  Ż y d ó w  (N ie m ce w icza  1). za­
prasza 21 bm . na a k a d e m ię  p o św ię ­
co n ą  43 ro c z n ic y  p o w s ta n ia  w  G e t­
c ie  W a rsza w sk im .

♦  K lu b  F M S 4 „P o lm o ”  (a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  18S) o rg a n iz u je  20 bm. 
w  godz. 9—14 g ie łdę  s ta ro c i N a to ­
m ia s t 19 b m  o  godz. 18 -  d y s k o ­
te k a  d la  m ło d z ie ży .

♦  20 bm . na lo tn is k u  w  D ą b iu  
o  godz. 10 odbędą się za w o d y  m o­
d e li szyb o w có w  szk o ln y c h .
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